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/ 1,1-Enriflj i c j i o i u i i i c R a j i  f i o a a u i .

. I lO  l.IIlUA II J U O I iO P B .

n i iC H S  113-b Kopo^EBOĄBOPciton pZ K onncu* 

n E P E B E A ^ H H \a  II V .VyillXIII,KO- 0EI'ECKOE  H M 'l i 'I IE  

CmoAEPEMTj U BaPKOJITj. *

L U D Y § A 

Spew Kralodwrirskeho Rukopisa do

C t A P O - M E U I C K I H  t E K C ł ł ,

T e x t  s t a r o  - c z e s k i .

Znam enaj te  s t a f i ,  inladi 

O pólkach i o sedani.

Rese drululy knez  Z a labsky,  

kn£z slavny, bohaty,  dobry* 

ten im^Se deer  jedinu* 

sobX i vSe'm inilu vele.

T a  dct n a  div sliEoa beSe* 

t ź la  urostleho k ra snż ,  

l ice jm £se  ovsein biele*

11a licecii iu inenc i  ktvecliu; 

olii jako nebe jbsne ,  

i po je jej bielej siji 

v las i  zlatostvuci  veju 

u prBtencech skadereni.

Aj druhdy knżz każe  poslu* 

by se pani wsici sneli  

n a  brad, n a  body rc l ike .

I kdaz b£ den  us taveny ,  

snżchu si; sein vSici pani

* 3 a  AociaiiAeHie iiaM-b SToro nepeiio^a mti 
o6a3anw r .  Cmo.iepio. P^A-

S t a u o Z v t x a  s ł o w i a ń s k a  p o e z y A.

l i U D I S Z A  I  L U B O R .

PIEŚŃ Z RĘKOPISMU K RÓLODW ORSKIEGO , 

PRZEŁOŻONA W NARZECZU ł.UZYĆKO-SERBSKII.M

p r z e z  S m o l e r j a  i  W a r k a .

A L l l B O  R.

Ł u i is k o -S e rb s k e je  rySje pSełożeny

J lyacH U K O -ci iPB C K iS  iiEPEBO/vb* 

P r z e k ł a d  ł u ż y c k o -s e r b s k i .

Poslucbajće a tari ,  młodzi 

W o  bitwach a z jezdżow anjach .

Bese nebdy i )  kńez * )  ZSlobski* 

stow otny ,  bobaty, dobry* 

m żjcse  dżówku jen ibku ,  

sebi a  wSJhn wele łubu.

D żów ka  na  dziw be nadobna,  

ć&d bż k rasn je  zróstneho* 

licy inżjeże wSej bżłej,  

n a  licomaj róż je  kćEchu; 

woói jako  ńebjo jasndj* 

a  po jejriej be te j  si ji  

w łosy zło tom iżkrjo  wżju  

we perSeenjach skudżeWene.

Aj nżhdy kńez k aże  póslu* 

r o  iiychu ivs£ pan ja  pŚijsli 

nA swój b ród,  n a  wulke body.- 

A bdyż be dżeń w us taw 'eny ,  

pSińdżecbu sera wsitcy p an ja

*  U d z i e l e n i e  n a m ' t e g o  p r z e k ł a d u  w i n n i ś m y  
p. Sinoleijowi. Red.

w o t

Smolerja a If arka.
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s dalnych zemi, z dalnych v lasti  

n a  iirad kn£zu  na  s£ liody.

V zezne hlahol trub  i kotlov. 

Pani ku knezu  s£ h rnu,  

poklonichu s¥ tu kn£zu,  

i kn£ni,  i  lepćj  dceri.

Z a  p red luhć  sto łu  sedu 

p ro k n i  rozen ie— die sveho, 

Nosicliu jeden ie  diva, 

i nosichu pitie medna: 

i by hodoran le  h lućnć ,  

i by hodovanie slavne.

Rosfupi s£ sil a  v udech, 

ło s tup i  se bodrost  v myslech.

V ta  doby kn£z  vece‘ panom: 

„M u 2 ie ,  nebudi vus ta jno ,  

z kakycli pr iećin s te  sć  sn ę l i .  

S ta tn i  m u ł i e ,  ja z  chcu zv£s t i ,  

kaci z vas  mi najplzn£ji.

V m i r e  valku mu dr o zdati; 

vezdy nam susede N ćm ci .cc

Die kn£z, p re tr^e  s£  ticho.  

Ot stolov tu vstaebu pani, 

poklonichu se tu knćzu ,  

i knćni,  i  I f pej dceri.

Kotły, t ruby  slySeti z nova; 

vse  se ku sćdaniu stroji .

Tu pred  hradem v s ire  luce 

vzv y s i  n a  pavlaći k rasne  

sedćse  knćz  s s ta ros tam i,  

sede k n ć n i  s zemankami, 

i Ludise s d£vicemi.

I kaze knćz  zemanom swym: 

„ K to  clitie prvt n a  sĆdanie', 

ty  jaz  k nez  sam ustanov iu .66 

1 kaze kn£z n a  S t r e b o r a :

S t re b o r  Ludis lava zyva.

A;sedasta  oba n a  konie ,  

v zes ta  drevce os lru  h r o tu ,  

prudko protiv sobć h n a s t a ,  

dluJio społu z a p a s i s t a ,

z krajów dalokich a zenijow 

n a  bród kńezu na  te  3 )  body.

Zazynćachu truby,  kotły .

P a n ja  kńezu so ćerjachu, 

poklonichu so tu  kńezu ,  

a  kńeni, a r janej  dSówcy.

Z a  dołhe so b lida synu  

kó£dy rodu dla  swojeho.

Nosychu j£dzenje  dziwne, 

nosycliu m 'edowe pieje: 

a  by h osć ina  bunćaca , 

a by hosćina s łowotna .

Rozstnpi so sylnosć w stawach, 

rozstupi  so khróbłosć w myślach,

W  tym Ćasu kńez dzese panam: 

„M uzjo ,  ńebydz w am  potaji io, 

z kajkich winow sće zo zejsli.

S tać i  mu2jo, j a  chcu zhonić, 

s t o i  z was mi najwuzitnisi .

W  inćri w ojny  mudrje  ćakać;

PSecy nam susodzjo N^mcy.

D2e kńez ,  p s e to r i e  so cichość, 

W o t  blidow stanychu panja,  

poklonichu so tu kńezu,  

a  kńen i ,  a  r janej dzówcy.

Kotły, t ruby  slyseć z nowa; 

wSo so k  z jezdzowanju troji .

P sed  brodom n a  wulkej  lucy 

borkach na  wutwar^ku k ra sn y m  

S edzese  kńez a s ta ro ść jo ,

Sędzi k ńen i  a zemjanki, 

a  LudyXa z holićkami.

K aze kńez zemjanam swojim: 

„ S tó  chce p ren i  k  zjćzdSowanju, 

ty cli Mej j a  kńez sam wustawju.cfr 

P okaże  kńez n a  S tsćbora :

S tse b o r  Ludyslaw a wola.

S koćista j  wobaj n a  kon je ,  

wzastaj hlebje z wótrym końcom , 

z mocu n a  so wobaj Iuiaslaj,  

dolho w b ro m a d z je  bćdzis taj ,
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eż  drevcc oba zl am as Oft.

I tak uond an a  b&sta, 

oba z draby vy stu pis ta.

Zevzn$  hlahol trub i kotlov.  

I każe  kn£z  zeinanóin swym: 

„ K to  clitie v ter i  n a  sedanie, 

aby kn£n i  s ta n o y i la .cfi—

K nen i  n a  SrpoSe każe;

S rpos Sp i l ibo ra  zyva.

V sedasta  oba n a  kon ie ,  

v zes ta  d revce os tru  hro tu .

I lina Srpos  v* Spit ibora, 

vysadi jej  tv rda  s£dla, 

sam se s koni; rube yrże*

Oba dobysla tu mciii, 

r a z  po raze  v Erna sin t ii, 

j fsk ry  wzprcliu v h rnu żinlu. 

Spit ibor  S rpose  se&e,

SrpoS v cbladnu zemiu padc; 

i oba sta  uuavena ,  

oba z draby vystupis ta .

Z evzne  hlahol. t rub  i kotlov* 

I każe  knez  zem anóm  swym: 

„ K t o  cbfie t r e t i  na  sedan ie ,  

by L u d ise  s ta nov ila ..44 

K n e ż n a  na  L ubora  każe ,

Lu bor Boi em ira  zyva*

Vsedasta  oba na  konie, 

vzes ta  d revcc o s tru  liró tu ,  

ru£e  v ohradu se Iinasla, 

pro tiv  sobc zam er is ta ,  

s raz is ta  se osSepoma.

B o le n n r ' s i ;  s kone  koli ,  

sE it mu daleko z a ! t le ,  

otncsii jej cblapi z draby.

Zevzne  hlahol trub i kotlov* 

Lubor  n a  Rubose zyva,

Rubóiś ruEe na] k o ń  vskoin, 

prudko n a  L u b o ra  ż e n e ;

L ubor  kopie niebem p re t£ .

K ropce v helm mu, vrazi ram i;

liaE hlebje wobaj zlamastąy*

A tak wumuiieiiaj b£staj;

Wobaj z drobi  wustupiStaj.

Zaz^nłiachu truby, kotły.

Każe kńez zemjanam swojtur.

„ S t ó  chce drabi  k zji-zdżowauju*. 

Zo by k lient wusta\vita.u —

Ta na  SerpoSa pokaże;

Serpos Sp ić ibora  wola 

Skoihstaj  wobaj n a  konje, 

w zas ta j  blebje z wótryiu końcom* 

Ceri  SerpoS k Spićibore j,  

wusadżi  ’ho ź tw erdoh’ sedla,  

sain so z k on ja  ruiśje suże.

W obaj dobySlaj tu m 'e in ,  

rubasta j  do b o rne j5 sk itow, 

j sk r je  so pró&a z b o rn e j ’ skitow*.. 

Spić ibor  S erposa  rubny,

Serpos k zemi khlódnej padże;

A wobaj staj wumuiienaj,

W obaj  z drobi wu stu pis taj..

Zazynihichu truby ,  kotły*

K aże  kńez zemjanam s woj im:

„ S to  cbce tseć i  k zjczdżowanju* 

ńech sam a L u d y sa  s tawi C4 

T a  n a  L ubora  pok aże ,

Lubor  Bólem£ra wola.

Sko&islaj wobaj na konje , 

.Wzastaj blebje z wótrym  końcom* 

rufrje do wobbrody bnas ta j ,  

n a .  sebje so zamiiris taj, 

p rasnys ta j  do so li iebjomaj.  

B ó lem er  so z k on ja  wali, 

skit  5mu daloko zaleci,

W o tń e s u  5ho liólcy z drobi.

Zazyn&achu truby, kotły .

Lubor  n a  Rubosa  w o la '

Rubos zaskobi n a  konja* 

z mocu h a  L ubora  ć&ri,

L u b o r  hlebju z m; ei:om psesee^ 

do kłobuka rubny r a m u
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JluboS vazem s kon£ spade, 
ptnesu jej chlapi z draby.

Vzezni hlaliol trub i kotlóy. 
Lubor na z emany zyva:
„Kto sb clitbju se innu biti; 
tern v ohyadu sbmo jeti.i*
1 by liovor inezi pany;
Labor na ohradb zdase.
Vylbe Zdeslav dl u be drevpe, 
i 11a dfevpi tur i hlava, 
ysko£i na or jarobujny, 
hrdiyymj slovy vece;
„Pradbd jnój zbi diva tura, 
olbik zabną Nęinęey zbory, 
skusi Lubor cbrabrost moju.**
I tu prot.iv sobb hnasta, 
hlavama v sebe vrazista, 
pj oba s koniu spadesta3 
Bu^e zdb nube dobysta , 
opasała zapasista.
Krepce mebema machasta, 
kol sb rozlehachu razi.
Lubor sb k nemu pribobi, 
niebem kruto v lielm mu sebe, 
helm sb roskobi v dva kusy, 
niebem v meb uderi ranu 
i meb vzletb za obiadu;
Zdeslav sb na zeniiu v r ie .

^evznb hlaliol trub i kotlóy.  
Oklubi Lubora panstvo,  
i vede je prede knbze, 
pred knbni i pred Ludibu,.
Lu di be mu vbnec stavi, 
venec z dubovebo listie.
Zęyznb hlaliol trub i kotlóy.

RuboS na znak z konja padXc, 
W  o tńes u ’ho liólcy z drobi.

Zazynbacliu truby, kotły. 
Lulior na zemjanow woła:
„Ki? so chcedza ze mnu bici 
ńecb do wobbrody sem jbdu.*«
A by borbot bez panami;
Lubor na wobhrodzi baka.
T>kńe Zdzesław dołliu blebju, 
na lilebji tej tura litowa, 
skobi na 4 }  wólnebo konja,
Z bordynii słowami prawi*.
„Ozbd mój zabi dżiwoh’ tura, 
nun lón zabna Nemcow brjódy, 
zboni Lubor khróbiosć rnoju.4* 
A pseóiwo sebi hnastaj, 
z błowoinaj do so prasiustaj, 
aj wobaj z konjo\y padżeSlaj. 
Bubje tam m'ebi dobvstaj, 
pbsi w broinadzje bcdzistaj. 
Mocuje z my c£ o ni aj machastuj, 
wokoł’ voznoba so razy.
Lubor skobi k je b o  bocy, 
z m'cbom krućje na helm syka, 
bel ni rozkobi na dwaj kusaj, 
z m e^uip ną m'eb dyri ranu 
u meb zleće za wobbrodu; 
Zdźeslaw po na zemju wali.

Zazynbacliu truby, kotły. 
Wobzankńe Lubora państwo, 
a w'edże jebo psed kńeza, 
pSed kńeni a psed Ludysu.  
L udisa  ’nip wenask stawi,  
wenaSk z duboweho lisća. 
Zazynbacliu truby, kotły.

n  P  l€  n  11 C Ti u .

1 )  K ń ęz  TenepL y  Ay/Kiin.Kpx'b CepóoB-b 
3HaunTi. x o a lk o  eocnoĄunb. P a n  couep iuem m  
yTpaueHO bb obŁiKuoBeiiHOMB npo3auuecKo>rb 
H3bml5 n  eiu,e ynoxpebA aexca xoALKp, bt» u g a ­
s ili .  KHfi3b  3na'iŁiTr»: w 'er'cli(npoii3H . BLepBXB), 
coócTBeiiHO eepxb .

2 )  Aa$a  (E lb e )  y  BepxHe-Ay/Knnivn^>, 
CepóoBB na3LjBaeTea Ł ób jo , y  Hti/KH.e-Ay>K»ij;- 
iiiix*b-— Łobje.

3 )  Jhloęiy. 3uaMeuie axoro cAqna: 7ipa3g- 
necmeo., rnopTKecmeo^ nou in  bo  B cbxB  Mbc- 
xax*b cxpanb i y x p a u e n o  i? xenep i, óoAimieio 
uacxiro 03uauaexx» x o a lb o  noa^U Ł yob 
X pucx.

4 )  Wóbiy 3Ba*iuxT> Cyop3Mu9 (ŚoAjmi/, u  y -  
n o x p e b aa e x c a  t o a l k o  x o r^ a ,  K oi.^a ra B O p u ica  
O WllBOXHLIX-b. 0xO7SlHbtii, ĄofyofiO^bribLU-rr-
3Hanux3> 5sw olny.

P r  z y p i s k  i .
1̂ ) K ń ez  teraz u łuźypkicli Serbów zna­

czy tylko p an . Zaś P an  zupełnie znikło w 
potocznej prozaicznej mowie i jeszcze używa 
się tylko wpoezyi.  K siąże- znaczy w 'er'ch , 
właśc iwie w ierzę /i,

2 )  Łaba (E lb e )  u górno-łużyckich Ser­
bów nazywa się JLobjo, u dolno-tużyokiob—
ĘjObj&.

3.) H ody. Znaczenie tego wyrazu: u ro czy -  
s(osć9 prawie we wszystkich miejscach kraju 
jest  zq-lracone i  teraz po większej części  
znaczy tylko święto Bożego Narodzenia.

4 )  W óh iy  znaczy d z ia d k i ,  śm ia ły , i uży­
wa się tylko wtedy, kiedy jesj  mowa o zw ie­
rzętach. C ftętny, dobroivolny— znaczy zw ul- 
7/y.
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AOHBĄ JuIAPA Ąll TOPApiM  
.in ch .

3 lIU 30^1 . 1131. UCn.UICKOH u o f il lb l  1 8 1 1  T.

A a ■ -d-M- KocuHcnaeo.

3 t o  ó m j i o  n u  k o  a n t .  1811 r o 4 a ,  

H C K o n l ;  i i o c j i - h  t o t o ,  K a K ' b  r e n e p a j n .  

O j  n i  e  a a i u  i j b . i ' l i  B a j i e i m i e i o .  <E*]in .ii- 

n y s c u a j i  a p m h i  a a i i a j i a  i i c c b  ó e p e r b  

C p e 4 i i 3 e m n a r o  M o p n ,  i i a a i u i a a  O T ’h 

B a p u e j i o i i b i  4 0  n i b i c a  e n .  M a p i b i u a ,  

c i  K O T o p a r o  h t»  11 c a i . i i i  4 0 1 1 6 ,  o c o -  

( i e i n i o  n o p o 4 ' b  i s a c s o v K 4 , e a i c n n >  c o j m -  

H a ,  K o r ą a  o n o  110 u o p a v K a e T ' b  B 30 - 

p n i e h  111 ) k i i *111 j i y n a a i n ,  m o j k i i o  j e n s o  

p a a c i B O T p - f c T B  11 3e j i e i i b i e  ó o p e r a  n m o -  

1 0 J I 1 0 4 1 1 0 H  I l i u i n b i ,  11 a a r i n ,  c a i y r . i h i j i ,  

C K a - u b i  y r p i o m o f i  t f > e p N e i r r a p b i .

C ' h  a e r n e p r i i  m u j i h  o T ' b  y n o n u m y -  

T a r o  M i . i c a ,  110 T a k v k e  11a  ó o1 p o r y  

M O p n ,  J ieV K H T T .  m t . C T O ' I K O  T o p 40311Jl-  

4 i i c ' b .  T e n e p b  0 1 1 0  c o B o p m o a i i o  p a 3- 

p y m e i i o ;  110 n  t o  n p c n i n ,  o  k o t o  

p o m - b  r o n o p i o  a ,  a e  r " » j 4 j ' i i i  e u j e

o n y c ’r o u i e a o  i i J i a i H e i i e a n .  i s o a u b i ,  c b i i - 

p - h n c T n o i i a i u n m u T i  a t . C K O j i b K O  j i T . i ' b

n a  n o j i y o c r p o B t , ,  0 1 1 0  ó m j i o  ( i o r a r o  

11 M u o r o j i i o 4 i i o .  C b o h m t >  H i r l i  r y  m a m t  

c o c T O i i i i i e i u ' b  0 1 1 0  o f > a 3a u o  ( j w j i o  b t .  

o c o ó e m i o c T i i  4 B j M ,b  u p i m m a n i T i ;  b o -  

n e p B b i x ' i —  u e ó o j i b i i i o B  n p i i c r a i m  , 

y A o ó i i o n  l i e  t o j b k o  4 4 a  T o p r o n j i n  

C l i  I l B B U e i O ,  H O  H 4 4 H  T O p r O B J I I I

KOHTpa6 a i i4 0 io c-fc aarjiiHCKHMH k o -

pafi . i i iH ii ,  6 e3 i ip ep b iB i io  nJiaBaioiuii-  

mu B0.111311: iio BTopbiXTi—  e ra p a n i-

R O N N A  K L A R A  D I  T O R D L S I L -  

L A S .
U s t ę p  z  w o j n y  h i s z p a ń s k i e j  1 8 1 1  R.

P rzez  Ad. Am. Kosińskiego.

R y ł o  to w k oń cu  1811 roku,  
wkrótce  po op a no w an iu  W a l e n c j i  

prze z  j e n e r a ła  S u c h e t a .  Armia  

f rancuzka  z a j ę ła  ca ły  brzeg  Ś r ó ­
d z ie mn ego  M o r z a ,  p o c z ą w s z y  oil  
R arce l lony  aż  do przylądku ś w i ę ­

tego  Marcina,  z k tórego  to w dniu  

p o g o dn ym ,s zc ze gó ln ie j  pr zed  w s c h o ­

dem s ł o ń c a ,  gdy 0110 jaskr aw emi  

promieniami o c z u  nie razi ,  d o j r z y s z  

tacno  i z i e lone  brze g i  ludnej  lw ic y ,  

i nag ie śn ia de  opo ki  smutnej  L'er- 

mentary.
Ma łe  ówierć mili  od w ś p o m n io -  

nego  przylądka,  l e c z  także nad  

brzegiem m o r z a ,  l e ż y  mias teczko  

T o r d e s i l l a s ,  dz i ś  w ruinach ,  l e c z  

w czas ie ,  w którym mówię,  nie do-  

tknione j e s z c z e  p o ż o g ą  w oj n y ,  o d  

lat kilku dręczą ce j  p ó łw y s e p ,  z a ­

możne  by ło i lu dn e;  kwi tnący zaś  

sw ó j  stan,  dwo m s z c z e g ó l n i e j  z a ­
w d z i ę c z a ł o  przyczy no m , n a pr zó d ,  

małej  przys tan i  u ła twiające j  han­

del  z Iw iz ą ,  a nawet  kontraband-  

zki z  angielskieini  okrętami,  b e z u ­

s tann ie  krążąceini  w  pobl i żu;  po-  

wtóre  zab iegom i czynnej  o p ie c e  

d z ie dz ica .  T y m  d z i e dz ic e m  by ł  

don A nt on jo  di T o r d e s i l l a s ,  hrabia,  

grand p ier ws ze j  k lassy ,  kawaler



j i m i i  u  f l t i U T e j i B u o M y  nonenenho c b o -  

ero  B 4 a 4 ' k T e 4 i i .  8 t b m t 5  B 4 a 4 b T e 4 e i t n >  
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p u z z i c h ,  k tó ra  od rzymskich  W es -  

p u c iu s z ó w  ró d  swój  w yw odząc ,  wiek 

w wiek history!  i l egendom h i s z p a ń ­

skim nowego bo ha te ra ,  min is t ra  lub 

znakom i te go  n a s t r ę c z a ł a  p r a ł a t a .  

Z niej t o ,  jeżel i  famil i jnym p o d a ­

niom i k ronic e  m ie js cow e j  wiarę  

dać m o ż n a ,  p o c h o d z i ł  órv s ła w ny  

Americo W e  z p u z z ó  , szczęś l i wy  

w s p ó łz a w o d n ik  K o l u m b a ,  Znamie­

nity żeg l a rz ,  k tór ego  imię bezwąt -  

pienia na jod leg le j sz e j  p o to m n o ś c i  

d o j d z i e ,  uwiecznione  w nazwie  no-  

woodkry tego  p ó ł  - świata.

L e c z  i dla  T o r d e s i i l a s , jak dla 

innych mias t  Arragoni i  i K a s t y l i i ,  

n a d s z e d ł  s t r a s z n y  dz ień u t rap ien ia ,  

dz ień krwi i pożogi .  J e n a r a ł  fc!*rd, 

(niewymieniain je g o  nazwiska ,  c h o ­

ciaż ono zna n e  i na zby t  w dz ie jach  

ok ru tn e j  na pó łwyspie  walki)  , z a ­

ło ż y w s z y  w S a n to  - Fe l ip e  g łó w n ą  
k wa te rę  d yw iz yi ,  w y s ł a ł  do T o r ­
des ii l as  szezupły-  o d d z i a ł  j azdy  l u ­
dz i cz te rd z ie s tu  pod  dow ódz tw em  
p o r u c z n i k a  L*, nie tak na z a ł o g ę ,  
j a k  r acze j  f o r p o c z t ę  p rzec iw  b a n ­
dom Geri l lasowskim,  i p r z e d n ią  s t r a ż  

o d d z i a ł u  p r z e z n a cz o n e g o ,  do  s t rze-
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żenia nadbrzeży od wylądowania 
Anglików.

Poruczuik  L* był to młodzian 
lat 25; oko niebieskie,  włos jasny,  
cera lic biała przekonywały dowo­
dnie, że 011 niebył zachodniej ,  ani 
południowej  Europy dziecięciem , 
jakoż istotnie, chociaż od lat kilka 
s łużył  warmii  francuzkiej,  gwiazdą 
legii honorowej szeroką pierś z d o ­
bił, przecież  rodzinne jeg o s trony 
były odległe,  bujne nadwiślańskie 
niwy—Polska.—Miody, wesoły,  do 
lepszych towarzystw od dzieciństwa 
wez wyczaj o ny, skoro tylko w T o r -  
desillas z oddziałem swym s tanął  i 
ułatwił  z Alkadą drobne rozkwate- 
runku za targi ,  c.zem prędzej  po­
biegł do zamku dziedzica,  po nad 
brzegiem morza,  na małym wzgórzu,  
gotyckie swe wierzyce i szyfrem 
powleczone dacby poważnie wybi- 
ja jącego nad okolne ogrodu cypry­
sy, z ło tą  wierzbę i dąb hiszpański 
o miękkich liściach i woniejącym 
kwiecie.

Grand Don Antonjo,  starzec p o ­
ważny, wysokiego wzrostu,  co dzi ­
wem w Hiszpanii,  siwy, jedna z tych 
figur, które uwielbiamy w genialnych 
malunkach Muryl la ,  przyją ł  m ło ­
dzieńca na pó ł  grzecznie,  na p ó ł  
zimno; grzecznie,  bo w czasach,
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B ’b  M l i C T e a K O ,  n a c K o p o  s a m i . i e a  c b o -

w których ż y t ,  m u n d u r  f rancuzki  
p ros t ego  nawet  ż o ł n i e r z a  do  p o ­
gardy  n iebyt ;  / . imno, bo don  Anin-  
njo nie m ógł  zapomnieć ,  że on 
Grand ,  Odłamek świe t nego  s z c z e p u  
W espuzz ic h ,  a nadewszys tko ,  że 011 
H isz pan  z krwi o jca,  z mleka matki  i 
w róg  zac ię ty F r a n c u z ó w ,  z w ł a s z c z a  
też te raz j  gdy  oni wszystkie jego 
świę tośc i  d e p t a l i ,  u rąga l i  wierze ,  
zwycza jom,  t ronowi .

Cóżkolwiek  bądź ,  czy to że m ł o ­
dy oficer poz y sk a ł  swoją  g r z e c z ­
nośc ią  i wyksz ta łcen iem w zg lędy  
H is zpana ,  czy że 011 c h c i a ł  z a s k a r ­
bić sobie p r z y c h y l n o ś ć  cz łowieka ,  
od k tórego  pom yśl ność  miasta  i 
okol icy za leża ła ,  może  też  z j a ­
kiego innego  pow o d u ,  dość,  że po 
p ó ł  godz inn e j  g r zecz ne j  rozmowie  
p o p ro s i ł  k o m end an ta  na w ie c z o rn ą  
do zamku z a b a w ę ,  gdyż s z c z e g ó l ­
niejszym t rafem o d d z i a ł  F r a n c u z ó w  
przybył  do T o r d e s i l l a s  wła śn ie  w 
jednym  z dni  j e g o  u r o c z y s ty c h ,  w 
świę to  pa t ron ki  mias ta  i w święto 
urodzin  j edy na czki  córk i  "hrabiego,  

j donny Klary W e s p u z z o ,

Ma się rozumieć, że młody w o ­
jownik jak najchętnićj przyjął w e­
zwanie, czem prędzej do m iastecz­
ka p osp ieszy ł ,  do toalety żwawa
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kout r ada i r s i e , nie o je dne j  p i ę k n o ­
ści h i szpa ńsk ie j ,  a  co na jw ię c e j ,  o 
jakiej  int rydze mi łosne j,  której  uie- 
tylko był chciwy, jako każdy dwu-  
dziesto-pięcio letni młodz ien iec,  ale 
nadto  jak cz łowiek  kilko - letnią 
wojną  znużony,  a z cli w ił* wytchu,  
niby l ichwiarz z krwawo - z a p r a c o ­
wanego skarbu ,  c iągnąć Zyski ł a k o ­
my; p r aw da ,  że w tych marzeniach  
n ie raz  pr ze d  oczy sztylet  mu się 
nasuną ł ,  lecz Adpychał  z uśmiechem 
tę brzydką  myśl, a gdyby i u rzeczy ­
wistnić się chc ia ła,  alboż go to s t ra ­
szyło,  czy mi nie z na ł  się z śmier­
c ią ,  czyż jej  codzień  w walkach 
z G e r i l l a sa m i , z angieł skiemi  ż o ł ­
n ie rzami  nie brawowa ł?  Ż gon  s t r a ­
szy tylko t e g o ,  kto zda ła  nań po- 
g lądać  się wliczył;  ale kto po tysiąc 
razy z nim oko w oko Zeszedł  się, 
pop a so w a !  , p o w a l c z y ł ,  to się go 
nieobowia wreszcie ,  właśn ie  jak  s t r a -  
żuik cmen ta rza  widm i u p i o rów ,—■ 
starych bab ,  dzieci  i s ta r ców s t r a ­

s zyd e ł .

Gdy k o ło  s iódmej  Z p o ł u d n i a ,  
godz in ie  Zachodu s ł o ń c a ,  młody 
porucznik  w s z e d ł  na salę balową 
zaniku T o r d e s i ł i a s , z n a la z ł  j ą  z a ­
pe łn ioną  j n ż  całkiem. C o  tylko w 
okol icach dol iczyłeś g r a n d ó w ,  hi-
da lgów i osób znamieni tych  ina-

2



~  94 -

Kia tcmbko naxo4ii.uieL B’b onpecr - 
irocnix'b, auanii.ia ^aniw, iipejiecriibin 
4linnu.i,i, o^oBbi u saiuyiKiiifl siceii-
11111II h i ;  K a K i l l  T O .lb K O  01,1.111 B b  lOVK-

U b i x 'b  c i p a i i a x T )  B a a c u i i i u  11 B'b 311a-  

■lu i e j i b H o i i  ' ł a c n i  M y p u ' m , n e e  o t o  

c o o p a j i o c b  B'b r o c T e i i p i t m t i b i i i  ^ n i u b  

r p a - e a .  I I  B 'b  c a n i o M ' b - ^ J s j i ' l i  . ł i o ó o -  

n b i T i i o  o b i n i j  n r j i j i n y T b  n a  a  t o  c o -  

d p a n i e :  y w e  y u j e K a r e j b u o  01,1.10 e a -  

j i o e i n b c f o , - "  4.11111 n a n  11 y s i c a n  3a . u a ,  

m . i M o i i i e m i a j i  H . i m a j i H  c J s p a r o  m p a ­

ra o p  a ,  y K p a m e u i i a u  'i>nM ii .n> i i i , i r an  u o p -  

i p e i a M H ,  o ó p a i ą e u n a J i  B'b i c u k o m  t o  

e a / i ' b  ' i v / i e c i i o i i  K p a c o n . i  p a 3C T a n o i i -

K O I O  l i ^ O n b  C T b l l ' B  K 0 1 \ H ‘ p a l l l l , ( ‘ l iI>lXT>

4 e p e B b e i i ' b ,  K a K r y c o i i  b  c b  e r p a i i i i b i n i u  

" b O p r a a i l H  II  T ' H X ’b  T p O I I I I H e C K H X ' b  pac- 
T c u i i i ,  i f o t o j i b i v h  u B b T i . i ,  K a v K e r c n ,  

y i c p a m e u h i  net. m u  u n f c T . m i i i  p a 4 yrn ,  
K p  1, 1.1 1 , J i n  11 d a 0 0  o  o n i , ,  a  n i l ,  d j i a i  o -  

yxauic  eme lipiiiTirbe f i i . u i o  u . i a r o -  

yxauin p o 3bi; no * i t o  3 nan 11 no o t o  

M o p i u o e  y d p a n e x B O  3 a m > i  ?  l o n o u i y  

ó o . i b e  a a m i M a . i o  en v m i i s o e  y o p a n -  

c r i s o :  t o  d  1, 1.1 u  rop4i, ie apparo i icnic  
;rpaii4bi,  rop4bie,  Kant  h  npe>K4e, 
Kor4a 011 i i  di,i.id ein,e dprarb i  co- 
K p o n n i p a M i i  o d h i i x  b  I I u 4 > i i ,  n p o -  

n i b i i i i n e i u i o c T i i o  d h j i a w a i ^ u e B ’b ,  s o -  

n o T o n r b  r i o n o B i n i b i  l l r a n i u ,  n o r 4 a  

own c K J i o i f j i n n  K o n b i i a  x o n i . K O  ne- 
po4'b l i o r ow b  i i  ne o d i i a a t a n n  1 0  

noBbi 4 aa<e n e p p 4 rh f i a p n O M ' b  V  ; t o  

d b i n u  iix'b i K e i j i . i ,  e r p o i n i b i j i  n o i i H b i ,  

n o n  p b i x b u i  d n e c K O M b  u . e i i . i a i U ' K a r o  

> K e s i > i y r a  11 dpauimi, e i f i i x r ,  d p i i n n i j i l l *  

T O B ' b ,  c b  c a i y r . i b i i i j u  i i . i c k i m i i ,  r o t o -

jątkicm lul> rodem,  co tylko p o ł u ­

dniowe s t r ony  W ale nc y i  i z n a c z n a  

część  Murcyi  p o s ia d a ły  z d o s t o j ­

nych m a t r o n ,  p ięknych  d z ie w ic ,  

wdów i mężatek ,  zn a la z łe ś  je w s z y ­

stkie z eb rane  w gośc innym domu 

hrab iego .  I s to tn i e  ciekawym by ł  

widok tego zgr o m a d z e n ia .  N a p r z ó d  

samo miejsce,  sa la  d ł u g a  a  wązka ,  

wy ło żona  taflami sz a r e g o  m a r m u r u ,  

ozdob  ioua faini l i juemi p o r t r e t a m i ,  

zmieniona  w jak iś  cudowne j  p i ę ­

knośc i  sad,  rozs tawieniem przy  ś c i a ­

nach  d rzew  po m a ra ń c z o w y ch ,  k a ­

k tusów o dz iwacznych  form ach  i 

tych p l an t  t r o p i k o w y c h ,  k tórych  

kwiecie z d a  się oz d o b n e  wszys tkie-  

ini barwami  tę c z y ,  skrzyde łkami  

moty lów,  a woń leksza ,  nę tn i e j s z a  

je szcze  od r óży ;— lecz cóż  z n a c z y ­

ło to mar twe  p rz y s t r o je n i e  ko m n a ­

ty?—stró j  j ej  żywy więcej  za j ą ł  m ło ­

d z ie ń c a :  to dumni a ra gońsc y  g r a n ­

dowie,  dumni  jak kiedyś,  gdy  b o g a ­

ci skarbami  o b o jg a  ludyr ,  p rzem y­

s łe m ł  t amandczy  ków , p ó ł  W ł o c h  

z ło tem,n ie  zginal i  kolana  tylko p r z e d  

B o g i e m ,  nie odkrywal i  g ł ow y n a ­

wet p r z e d  pi  (tym K a ro l  em,— to ich
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p i > m  K p y  r  o u t .  o f i x i i M c m . i  f! 1,1.1 u  i K e j i -  

T b i n i i i  G j u o c c e . i i i C K H M i i  K p y i K e n a m i i ;  

i i a r c o i i e i y b  » t o  ( i b i . u a  i i c n a n c i c a j i  m o j i o -  

4 e a t b ,  M O ^ i o 4 e s K r >  R a j e n n i n c K a n ,  o r o  

f i t i j i i i  / v f c B y u i K H  C'i> c i u y r j i b i M i i  . a n n a i i n ,  

c i  q e p i i b i u H  r - a a a a i i i i ,  o c t . i i e i m b i i n i  

r j C T b l M H  p f c c i i H u a n i H , n s b - s a  k o t o -  

p b ix t ecjin ycrpeMHTCB na Teds 
n 3 r s s / X ' b ,  t o  i i e n o s b n o  c i M i . i r f c e  3 a -  

d b e T c s  m >  r p y 4 u  c e p 4 n e ,  i i e n o . i i , n o  

n o T j n n T ' b  r s a 3 a  c a m . i i i  O T B a s K i i b i n  

cjiacTOJiio6 enT>; noToiuyuTO o t o t - h  

R 3r . i s 4 ' b —  o r o H b ,  s f a p n ;  a r o  r r a c j T A a c -  

A e n i e ,  e o c p e 4 0 T O T e n n o e  b t>  0 4 1 1 0 H  

n c K p - J i ,  K i i n m g e e ,  c r p a c T u o e ,  d y p -  

n o e  i r a e j i a H V 4 e n i e  4 t , T c n  w t r a .

F j i a 3 a  n o p y n i K a  ; ? a n e n l ; . < n i  p a 4 o -  

e r i i o ;  c a i n o 4 0 B o s b i i a s  j M i b i d n a  n p o  

( l b  vie a  j i  a  i r a  e r o  y c T a x i i .  B a s b i i a a  

s a j i a  r p a # a  K a s a j i a c b  e i w y  ^ e m o n n .  

d s a v K e a c T R a :  c t o s b k o  j i T i  i i c i t a s ' b  

o i i ' b  K a i c o r o - n n d y 4 b  n s n o r o . i i o 4 i i a r o  

i i i y i t m a r o  y B e c e j i c n i n ,  u  b o t t ,  o u t ,  

i i a i i i e . r r ,  e r o ,  11 ! K a a f 4 a 4 T i  n p e 4 a T b -  

e s  e n i y  o r ' b  B e e n  4 y i m i  11 c e p ą g a !

— « 3 t o  c b iirb  s o a , rpaci.'b  4 0  /IJ-ypo, 

o t o  4 0 B b  110s, 401111a i i s a p a  f5eenyr(-
HO,» Crb RajKIIOCTllO 1-OROpilS'b rp,T>bTi,

n[)e4eran./inn mo./i04aro o«>iinppa 
eRoiiMT, 4 'bTSM'h,— M0ji040Hy ue.io- 
nt>Ky u 4 ’fcBynriK'Ji, rT, 4eiii> poac4enis 
KOTopoii co d p asacb  ccs  aTa Tosna.

Fpa<b'b 411 .fljypo ^bisT. MOS040H 

nesOBbK b  jit.Tb Tpii4naTH, u iisiiin , 
xJA 0 IU;>nbin, deaodpasHbiit u uepiibiii; 
Ka3a s o c b ,  oii'b xapaK repn3HpoBasrb 
IIciiaiineR^ iibiii’b iuiisro  noi.o .ib iiia: 

»op 4ocru  11 xiixpocTb, dypu expacTeii

ż o n y ,  s t ro jn e  donny,  h łysze 7/ące 
Zawojami p e r e ł  cel jańskicb,  b r y l a n ­
tów br ezyls k ic h ,  o k rą ż a ją ce  z ż ó ł ­
kł© ramiona  w ż ó ł k ł e  bruxelskie k o ­
ronki;  to wreście młodz ież  l i i szpań-  
ska , w a len cy jsk a ,  dziewice o ś n i a ­
dych l icach,  czarnein oku,  rzę sa ch  
jedwabnych,  boga tych,  z za k tórych 
gdy ci st rzel i  spoj rzenie ,  miinowoli 
gwał townie j  bije se rce  w piersi ,  mi- 

tnowoli n a j ś m ie ls zy ,  na j łakoinszy 
uciech s p u s z c z a  oko , bo to s p o j ­
rzen ie— ogień,  żar ;  j e s t  to ro sk os z  
wcielona w błysk j e d e n ,  rozkosz  
dzieci  po ł udnia ,  wrząca ,  namiętna ,  
burzl iwa .

P o r u c z n i k a  ź ren ica  b ły snę ła  ra ­
dością,  uśmiech zadowolenien ia  wy­
bił  na  l i s ta ,— sa la  ba lowa hrabiego 
zda w a ła  mu się Edenem uc iech,  
s z c z ę ś c i a ;  ty ie lat  t ęskni ł  za  j a k ą  
bądź  t ł u m n ą ,  rzeźwą  z a b a w ą ,  ż© 
z tej ,  co się n a s t r ę c z a ła ,  du sz ą  4. 
sercem pr ag n ą ł  korzystać*.

— « T o  mój syn hrabia di D u r o ,  
to moja,  có rk a  do nna  Klara YV.es- 
puz / ,o» ,  mówi ł  g rand  p o w a ż n ie ,  
p r zed s ta w ia jąc  mło de go  oficera 
dwojgu  swym dz ieciom, m ło d z i e ń ­
cowi i dziewicy,  której ,  u rodz iny 
z g rom adz i ły  t łu m  cały,

J l rab  ia di D u ro  był  to młodz ian  
lat t rzydzies tu ,  niski,  chudy,  s z p e ­
tny i cza rny  ; z da w,-ił s ię c h a ra k te ­

ryzować  H is z p a n ó w  w pokoleniu  
obecnćtn; d um a i p r z e b i e g ,  b u r z a  
namię tnośc i  i  z imna  ro zw ag a  j a s n o
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u  x o a o 4 U m h  p a a r y ^ o K ' i .  a c n o  o i p a -  

sk « , i h c i > isTi e r o  u e p n o M ' 6  n  H C K p i i c -  

t o m ’b i i s o p t i ,  n a  f M ' M i i b i X ' t  r y f i a x ' b  

u  n a  J i f i j ,  H 3p b r r o H ' b  i t e  0 ,411011  

r j j Ó O K O H  M O p m i l H O I O ,  l i e  C M O T p a  

11 a  j r l . r a  M 0 . 1 0 4 0 C T H .  D o r n i a  I C i a p a ,  

n o  C ' f p a m i o H  i i r p i s  n p n p o A b i ,  ( i i . u a  

> i p e 3 B b i i a i m o  n o x o v K a  11 a  f i p a r a ;  n o  

t’K O ji i .K O  i i e p u b j f i  C b i j i 'b  ó e s o ó p a s e i i i . ,  

C T 0 4 B K 0  4 p y r a n  6 t i i a  n p e K p a c n a ;

i  KO Ł K O  o u t .  6 m  , i .  r o p 4 'b 11 h c h m j i l -  

« i i n n > ,  c t o a i . k o  o n a  6 1 .1 4  a  h - p o r n a  u 

f i c p O M i i a .  0 « J> u g ep 'L  ,  O T p a H t e i i m . i H  

^ e p s K H M ' B  h  f l a m e  i i p e s p i i r e j b i i b i M b

ISS lV iaflO M 'b  M O A O f l a r O  M C A O I i t .K a  H 

i i o c x u i n e i i i i b i u  0 ' i a p o n a r e A L i i M M ' h  a n -  

rCJIDCKll lU'b H3 r j l l lA O M 'b  f l b B y U I K H ,

vKnsaMn npo ceoas
— uTeoii ji flOAaiem. iienauiiflbTL, 

a  T e ń a  (iyAy a j o o h t l . . )

II OTIIM'b CJIOIlalU'b OUT. l i e  IlSM'fc-

ii 11 j i'b  n o  n e e  u p o f l O A ' / K e n i e  6 a j i a .  

b I j i . t t j i  s i  0 . 1 0 4 0  m y  l i e  n i n n y  u p e a p i i  

T e j L I I M M ' b  11 c a l l 40 ,1 1  'b : i a  I i p e . i p i l X C i l l .

u m u  n i 'A f l f l ' r . ,  o iiTb  h h  11a m a n .  i i e  

o r c T y n a j c b  O't'b r p a > i » : u n i ,  C'b t o i o  

0 C3 3 a 6 o T i i o i e  n e d p e i K i i o c r i i o  # 1 0 . 1 0 -  

f l e s K i i ,  K O T O p a a  tri> c a s i o s r b  m n o r o -  

a i o A i i o a r b  c o f i p a n i n  u 3 ó p a  1111111 4 4 ji 

c e ó a  n p e f l i i i e r ' i .  o d o v u a n i n  11 i i o k a o  

l i e i i i a ,  e w y  t o a l k o  h  c j i y v K i i T i . ,  c b  

v m b p o o s i b  a . i j i  r i p o H H X ' b  K p a c a i m n ' i i  

T p y f l u o  6 m i 0  y s n a r b ,  u o u p . u n i . i o c b  

. . i l l  f l o i c i i f e  I S . i a p I ;  T a k o e  o 6 x o j K 4 e -  

n i e  o * i i n e p a ,  O A i i a K o  o n a  o x o t i i o  

C'b in iM 'b  T a h U o i i a j i a ,  ii  K o r A a  m y 3 M  

h a  o a n r p a . i a  i i a . i i . c i . ,  t o  o n a ,  n o  

i i p o c b ó t  M 0 4 0 4 a c o  H C A o i r b K a ,  r o -

lyyltijaly w cza rnem  iskrzy stem ofeu, 

w b ladych us tach  i na czole,  które,  

pomimo lat  młodych ,  n i e j e d n a  g ł ę ­

boka b r u z d a  r oz ry ła .  D o n n a  Miara,  

s z c zegól n i e j s zą  ig r a sz ką  przyrody* 

do b ra ta  na dz w ycza jn i e  była p o d o ­

b n ą ,  l ecz  ile ten s z p e t n y ,  tyle ta 

piękna,  ile 011 tłumny, burz l iwy,  ty­

le ona  ł a g o d n a  i sk ro m na .  O.le- 

pchnion zachwa len i ,  p o g a rd u ć m  n a ­

wet s po j r zen i em  m ło d z ie ń c a  oficer,  

a  p r zywabiony  harmoni jneni  aniel- 

skiein dziewicy,  r z e k ł  w sobie:

— . .Cieb ie  m u s z ę  n i e n a w i d z i e ć , 
ciebie k o c h i e  będę.»

I ty 111 wyrazom wiernym p rz e z

cały c iąg  za bawy  p o z o s t a ł ;  dumą 

za  d u m ę ,  s p o j r z e n i e m  wzga rd y  za 

s p o j r z e n i e  w zg ar d y  p ł a c ą c  m ło d e ­

mu Hi szpanowi ,  p r z y k u ł  się,  ze tak  

rzeknę,  do boku h rab i anki ,  z tein 

niedbałeni  l ekceważeniem m ł o d z i e ­

ży, co w n a j t ł um ni e j sze m z g r o m a ­

dzeniu  wybrawszy scibie p r z e d m io t  

uwielbień i h o łd ó w ,  jemu s łu ż y  j e ­

dynie,  z uc hybą  innym pięknośc iom.  
Czy ten p o s tę p e k  oficera p o d o b a ł  
się donnie  Kla rze ,  wiedzieć t r u d n o ,  
p r zec i eż  ta ń c z y ła  z nim chętn ie ,  a 
gdy muzyka  walca z a b r z m i a ł a ,  to



x o n a  f i b u i a  u y c x i i x b c n  c f i  m n s m  n  R'b 

a r o T ' b  c x p a c x i i b i n  T a u e i y b .

“ K . i a p H T T a ,  T b I  xo'ienib B a . i b c i i p o -  

B a T b ? »  O T O S B a j I C J I  x p m i J i i . i i i  u  p t . 3-  

tsiii r o j o c ' b ,  o g m i ł  i i 3T> xfcx'b ro- 
j i o c o n ' b ,  K O T O p b i e ,  K a v K f T C J I ,  n p e g  

H a 3 i i a i e t t b i  l i c c r ^ a  11 u e a ^ - h  1 1 0 4 a -  

B a r b  K O . i K i e  c o n b r i . i  n . m  c r p o r i a  

i i a c r a i n e i ł i j i .  0 4 > i i n c p ' b  fiwcxpo 'o- 
f i e p n y j i c n :  a m  c . i o n a  n p o i i 3u e c i

4011b M m y a . i i. rpa«>b 411 /l,ypo.
/ 1 , - l i H y i i i K a  c a e n c a  0 C B 0 0 0 4 H j i a  c b o i o  

6 t . / i y i o  p y i K y  h s ' b  p y K i i  < t > p a u n v 3a  

11, cu  n o j y  y ^ b i f i i c o i o ,  c d  H o . i y - c M j -  

m » ! l l i e a l ' b ,  I l f J O B K O  C K p h l T b l M ' h  ,  B 03 -  

p a 3 i i . i a :

—  « O x " b  x e i ’o  n e e ,  6 p a x e i y b ? »

—  «,)xoxx. xaiieiyb iieynoxpeonxe- 
jieirb B 'b  H ciiauiii;  i i p i r r o M ' b  T h i  o -  

nenb M a . n o  e r o  3iiaeiub a M o r . i a  f i b i  

i iog iiepm yrb  ceón ii a c j i I .  in k a irb 11 

o c y ' a t g e n i i i M  b . »

/lym ua, npiiBbxjiHBO, no cx> irfcuo- 

TOpoii u e u a .ib io ,— KaomiBiuHCb cno- 

emy n a iia .ie p y , y w e  xoxfeJia 11040114x11 

K'b Kpecjiani'b, no o-iuiuepT) ygep'/Kn.i'b 

ce  11, oxirh nan ua r u b  mi 1.1 ii, iiacarfeiu- 

jiiiBbin Brjui4'b H c n a n g a  xaKiiMb a«e 

iia r.u i4 0 Mb, cuaH a.lb :

« 0 ,  n e  f i o i i T e c b ,  4 0 1 1 1 1 a !  i i y s K i i o  

T O J l b K O  i i e M i i o r o  4 0  6  p o i i  110.111 11 

C M b a o c x H —  n  r a i i e n x .  i i o i i g e x x .  x o  

p o m o ;  B i i p o n e M ' b ,  n e  3 i i a i o ,  o t t .  s e -  

r o  6 b i  o i t ' f i  m o  r ' b  o o p a T i i x b  11a c e 6 n  

m i H M a i i i e ,  x f c M 'b  f i o - i b e  n o 4 B e p m y T b -  

c i i  o c y } K 4 e i i i i i M rb ,  j t o x o M y - s x o ,  n a K ' b  

a  B u m y ,  y m e  n b C K O j i b K O  n a p ' b  r o x o -  

b o  n y c r i i x b c i i  n o  u a u n i M ' b  c a l > 4 a M ' b . »

97 —

! i «lo tpgo namiętnego  tańca  n a  p r o ­
śbę młodz iana  była gotową.

uKlari t to,  ty chcesz  walsować  ? » 
o z w a ł  się obok  dorodnej  pary g ł o s  
ch ro powaty  i o s t r y ,  j e d e n  z ty c h ,  
które z d a ją  się być p r z e z n a c z o n e  
nieść c ie rpkie  porady  lub su row e  
napomnienia  zaw sze  i wszędz i e .— 
Oficer z w r ó c i ł  się szybko,  — don Mi­
guel  h rabia  di D u r o  mówił  te s ł o ­
wa.

D z ie w ic a  lekko wysunę ła  b iałą  
d ło ń  z ręki  F r a n c u z a  i o d p a r ł a  na 
w p ó ł  z uśmiechem,  na w p ó ł  z trwa*

! gą, źle ukrytą:

— «1 dla czegóż ,  mój br ac ie ?
—  «Nie jes t  to tan iec  używany 

w H i s z p a n i i ,  na d to  ba rd zo  mało  
go zna sz ,  możesz się na ra z ić  na 
pośmiewisko i obmowę,))

D  onna ,  sk łon iwszy  się t ance rz o­
wi uprzejmie ,  lecz t r oc hę  smutno,  
chc ia ła  już wrócić się do k rz e s ł a ,  
l ecz w s t r z y m a ł  j ą  oficer i gniew-  
nem szyde rczem  sp oj r zen ie m p o ­
dobne s p o j r zen ie  zap ł ac iws zy  H is z ­
pana ,  wyrzekł :

icO nie lękaj  się d o n n a ,  t r ochę  
dobrej  chęci  i od wag i ,  a taniec p ó j ­
dz ie  dobrzej  z r e s z t ą  niewiem,  c z e ­
mu by on Zwrócił  na siebie uwagę ,  
a  tym bardz ie j  ob m o w ę ,  gd y  s p o ­
s t rzegam kilka j u ż  p a r  go t owych 

pobiedz  naszym śladem.
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U  BTi-CaM OM Ti^-fcjI - fc  p a 3 I I b I X T i

M liC T aX T i 3 a  JIM  M OJIO ^CSK B rOTOBTT- 

•Hacfi K i i  T.1 Ti U J  ,  K O T O p t l f i ,  C j ^ J I T I  

w a j i o  H S B l i c T e i i i i  B t  l i c n a n i n ,  T t . ł n > -  

6 o j i r t e  e m , e  i r p a B B j i c j i ,  a r t p n  c r p a c t -  

ii  o m  Ti <J>aH4 a i i r o  t i  y p o ^ a i i B O M i i  K a  

p a k!\fia Ka3ajicii oneiiB CKponiHHMii. 
T p y 4 i i o  6 m j i o  i t o  m i  o  y ą j ,  n o a p a -  

311TB u  a  s a m b i a i i i e  o ^ u n t p a j  i i  T a K rB 

4 i , B y n i K a  n 0 4 a j i a  e m y  p y i < y .  Ą o i r i ,  

Mary-ajiB 3.106110 CTnciijyn> ryóbi, 
c ż k . i j i t i  b t i  K j j i a K i i  p y r t t n  n  o t o  m e  j i t ,

B'B C T O p O Iiy .

T a r t e n i i  c n a u a j i a  n i e j n ,  xy'40, n o -  

K p a u n e M - M t .p f e  n e c M b j i o  c o  c r o p o -  

h m  4'b n y u iK H .  K a n o e - m  B i i ^ i i a i o e  

o i y m e n i e  y / i .e p -z K i in a j io  c b 0604111,1a 

4B11 j K e i i m  e n  O T a p o B a T e j i s i i o i i  T a j s i u ,  

K a s a a o c B ,  C K O i o j B a j o  e n  j r e n c i n  h o j k -  

k h ,  n o  H CK O pl;  a c n n a n  j i i y s n iK a  n 

B i ix p B  r a m i a  y i s j i e h - jm  c c ,  s a o T a m i -  

j i h  n 03a 6biTB o n a c e u i e ;  o n a  r i p e 4 , i -  

J i a c r ,  B e c e j o m y  - r a n n y  c o  B e e n  6 e 3 -  

3a 6o m o i o  p - f t s i io c - r i io  4 l ; i ! y m m i  ; c i ,  

CTpaffi'THofi / t y i n o  10 H c n a i r m i ,  n  k o c -  

4 a  n a r t o n e n l ,  y - r n x j a  M y s b i K a ,  t o  

o n a ,  c-b b o  c  n  4  a  m e  i re  11 i im  b i t , . i i i h o m t , ,  

c b  e m i r , n o - i ! 3/ r B iM a io m e  10c n  r p y ^ b i o ,  

c > ia c T j i i iB a j i ,  K e c e j i a n ,  ó p o c n . i a c Ł  b-b 

6 j i n T K a n u . e e  K p e c j i o .  O o m i e p T i  o -  

C T a n o B i i j i c j i  H04JT-1! n e a .

TaHrtyeTe n y 4 e c n o , > i  uien-
I l y j I T i  O II Ti.

«0 , BBi ite n o B r t p i i T e ,  kak-r, n 
4100J110,  h o i t h  o ó o a c a H i  o t o t - b  u r t -  

B ic ii.K in  T a n e i r i , ! , ,

—  “ O n - b  O C T ailC T C H  4 j . i l  M e „ „  

B f c ' i a o  -  n e s a o n c i i i r b i i H T i ,  n b - m o  m h -

J a k o z  i stotnie,  w różnych  p u n k ­
tacji sal i  m ło dz i eż  Zabierała  sic 
do tanca ,  który że ma ło  znany  w 
Hisz pani i ,  tym był  mi lszy może ,  a 
p r zy  namiętnym F a n d a n g o ,  szpe t -  
tyin C a r a c a t s c h a , b a rd z o  s k r o m ­
nym wydawać  się m u s i a ł . — N a  11- 
wagę  oficera t r u d n o  było co o d ­
rzec,  p o d a ł a  mu r ę k ę  dziewica .  
Don Miguel  śc ią ł  gn iewnie  u s t a ,  
zw in ą ł  d ło n i e  w k łębek  f o d s z e d ł  
na s t ron ę .

Fanie c  z r a z u  s z e d ł  ź l e ,  a p r z y ­
na jmnie j  n ieśmia ło ze s t r o n y  d z i e ­
wicy; j a k a ś  wyr aźna  t rwog a ,  w z r u ­
szenie,  k rę p o w a ły  sw o b o d n e  ruchy  
je j  u rocze j  kibici,  wiązać lekkie s t o ­
py z d a ły  się,  lecz w kró tc e  r z e ź w a  
muzy-ka i wir  t a ń c a  u n ió s ł  ją,  d a ł  
zapomnieć  obawę; o d d a ł a  się we ­
so łem u tańcowi  z c a ł ą  n ie db a łą  
rz eźw ośc ią  dziewicy,  namię tną  d u ­
szą  H i s z p a n k i ,  a  gdy  muzyka  uc i ­
c h ł a  nare szc i e ,  z rozp łomie nion e in  
licem, g w a ł to w n ie  w z n o s z ą c ą  się 
p ie rs ią ,  szczęś l iw a ,  wesoła ,  r z u c i ł a  
się na p r zy l eg ł e  kr ze s ło ;  oficer  
p rz y  niej s taną ł ,

— "Pani  tańczysz  cudownie, ),  s ze ­
pnął .

— «0, nie uwierzysz,  j a k  lubię,  11- 
bostwiam p ra w ie ,  ten niemiecki t a ­
niec, w

—  «DIa umie  wiecznie 011 parnię-
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tfir.iMT., CTj ThxTi' n o p ' b ,  KAK'b a  ero  
T aim oB a.i'b  c i  B anin .»

E n e  Gojike  ap i .- i i i  p y s i n n e i y b  n o -  

Kpbiji'b u p e K p a c a o e  j i t i q o  4011111.1; 

o - m u e p a i  cxBaTH jnb e a  p y i c y  u  x o -  

Tii.lT. HOH’liJIOBaTB, KaKT> Bflpyi"b I I c -  

n a i iK a  3 a 4 p o v K a .a a  u n o ó . r f e 4 U'l»/ia.

—  “ A x - b ,  ocTaBD-re m c i i i i ,  nyCTB  

Te moio pyky ', nycTiiTe, n y cT m e , 
o n i )  c e p :4 H r c a . . . . »

  « 0 l l ' b ?  KTO 5KT> Obi OCSrfe.in.a-

cn ?  Bij/łr. nu  n e  nenfecT a ...»

—  M/ l , a , —  a  n e  x o u y — • h o  o i r b —  

h o  M u r y a . i H T T o . . . . »

O -B im e p'B  n e  3 i i a j n i ,  h t o  n o 4 y -  

B iaib ;  o i i ’b ^ a a t e  x o r i i a b  c m U h t b c j i ,  

* ito  o i l s  TaK'b 6 o a j i a c b  ó p a r a .

— «CafajibTech,» u ieunyaa  ona 
T H X i i M b  / ą p ovKaiHHM'b r o jo c o im ,  a 
pjMJiiii'H'B CeaiipecTanuo noicpi.ina.a'i. 
e;i .iuho , B'b I'jiaaax’b f)esnpeciaiiiio 
H b i p a v h a . i e j i  cxpax'b,— ('BLic.iy m aine  
04 »y m o io  npocbóy..>

—  «lJ [ ) i iK A 3biB aiiT e ,  401111a ,  a  r o -  

to B 'b  Bani'b HOSKepi-BonaTb 4 asKe vk 113- 

n i i o . »

—  » I I  TaK'b, c a t a . i b T e c b ,  n p o m y  

i t a c b ,  y M O .iJ u o , . i„ .  O ir b  o o p a m a e T T .  

n a  n a c 'b  B i i im ia n ie ,  c e p 4 B T c a . . . .  O ,  

n p o i n y  B ac 'b ,  n e  T a i m y n x e  c o  biiioio , 

n e  p a s r o B a p n u a n r e ,  n e  s a i n i B ia i i r e c b  

Bill OIO HCKJHOBHTPjibnO »

B ' b  r o j i o c b ,  B'b B b i p a a c e n i n  r j a s i i  

11 J i H U a  4 ' l i n y u i K i i  c T O . i b u o  d h i . i o  

K p a c i i o p l i n i i i a r o ,  c x o . / i b K O  o m j i o  4 y-  

u i i i ,  n p o ć b ó b i ,  o i i a c e n i / i ,  n o  a i o j o -  

4 0 1 1  ' le.IOBliK'b 110 K 0 | )  11 .1 01  HMTi, T B-  

x o  i i p o r o n o p i i . i b  K a n y i o  t o  y u m n y  10

tnyin będzie,  wiecznie miłym, o d ­
kąd tańczyłem go z p an ią .»

Rzeźwie jszy  j e s z c z e  rumieniec  
powlek ł  piękne lica donny,  oficer 
d łoń  je j  uchwycił ,  do us t  pon ió s ł ,  
gdy nagle z a d r ż a ł a  i p o b la d ła  H i s z ­
panka .

— nAch — daj pan pokój ,  pu ść  
mą rękę,  puść  ją ,  p u ś ć ,  — on się 
gniewa.»

— u On? Któżby śmia ł?— wszakże  
n a r z e c z o n ą  nie jes teś .»

—  « T a k ,  nie — lecz  on — lecz 
Miguelitto.i)

Oficer  nie wiedz ia ł  co s ądz ić ,—  
śmiać się nawet  chciał ,  że ba ła  się 
tyle b r a ta  !

— «Panie» ,  p o s z e p n ę ł a  mu ona ,  
p o s z e p n ę ł a  g łosem c ichym,  d r ż ą ­
cym, a rumieniec  c iągle  z lewał  jej  
twarz ,  c z o ł o ,  lica,  w oku ciągle 
by ł  p r z e s t r a c h , — u zmi łuj  się, p o s ł u ­
chaj  j edne j  mej prośby.»

— «Ro zkaż  donna ,  życie nawet  
chętnie ci pośw ięcę .»

— «A więc zmi łu j  s i ę ,  p r o sz ę ,  
b łagam pana! on zw raca  na nas 
uwagę ,  gniewa się,—  ach p ro szę  cię, 
nie tańcz  ze inną, n ie m ó w ,  nie baw 
się wył ączni e  »

W  glos ie ,  w wyraz ie  oka i lic 
dziewczęc ia  tyle było wyrazu,  d u ­
szy, prośby,  ob aw y, — że im u legł  
młodz ien iec,  cicho ja k ą ś  g rz e c z n ą  
zwrotkę  p o s z e p n ą ł  i od szed ł ,  ale 
o d s z e d ł  dumny,  z tern zarozuin ie -
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- i - p a s y ,  O T o m e j i ' s ,  n o  o t o u i c j i t .  c t >  

r o p A O c r i i o  ,  c ' b  c a M o y s t p e i i H o c T i i o  

c i a c T J l i l i i m a ,  K O T O p b i n  b i i / i u t ^ ,  «i t «  

T o p - / K e c T i ! 0  e r o  j i i o ó u u  y s K e  b t > - i i o -  

J l O U H I i y  A O t f b l T O .

0 / J , n a K O  iK 'b  p a s r o n o p ' b  c i  f l p ; y -  

n i M H  , ą o m r a M i i  a j u i  o - b n g e p a  n e  ó b i j tT b  

x a K ' b  y i i . i C K a r e . i c i r b  t i  n p i a r e m . ,  k . i k  i. 

c ' b  I J j i a p i i T T O i o .  O / j i i a  o - i e i i b  m a j i o  

s n a j a  4>paimjT3CKiii J i a h i m ,  Apyraii

O T I i l i ' i a j i a  T O y lb K O  O ^ H O C ^ I O a C I Ib l B I I I

C A o u a i u u  n a  n o r o K ' b  y u T H B O c r e n ;  c ' b  

H l . K O T O p a r o  c p e . i i e u u  o i r b  c r a . n ,  3 a -  

s r b ' i a r b  T a i t H t e ,  u t o  B c b  O T 'b  n e r o  

n o c T O p o i i a j i i i c b ,  t u x o  n e p e i i i e n r b i -  

B a j i i i c b ,  a  11  c u a i n i , b i  i i e p e i o i i a p i n i a -  

j i i i  M e v i f / x y  c o ó o i o ;  r p a . i > i .  A "  - T o p -  

A e s m u i i i c ' b  ( i e 3 n p e c r a u u o  i ( i , i x o A > i . i b ,  

KaKTV O b i  s a  K a K i n n > - ! i n f > y A b  B a s K -  

H b i M ’b  4 0 H ' b  M u r y  a . i b ,  b  c  ę r , y a

y r p i o j i b i u  h  r o p ^ b i f i ,  b o  B e e  l i e  n p i i -  

B a e K a j i i .  k t >  c c o b . l ’ a a r i i b B a i n i b i i ^ c o c -  

K y n u B i i i i f i c a  11 y r o i u j i e i i i i b i H  o - B H g e p T j  

o c T a B U J i t  3 a j i y  a  i i o u i e ^ n b  b t>  c a / y b -

H o a b  6b u i a  n o r o ^ n a n ,  n o  T e a m a n ;  

n a  c m i e B b  n e ó e c b  1111 o a h o u  3B b 3- 

A o n u i i ,  B O K p y v b  n a p c T B O B a j i o  r j i y f i o -  

K o e  M o . i u a i i i e :  u a - u n n y r y  t o j i b k o  n p e -  

p n a j i n  e r o  u a c M  u a  a a u i c b ,  K O T o p w e  

r j y x o  n p o 3B y « i a j i n  i i o . i u o n b .  M o a o -  

A o n  n e j i O B b i c b  ó e 3 'B m m c a i i  11 u b a w  

f i / i y a f ^ a j i T i  n o  Te gn i b i n i nb  a j n e n . i r b  11 

n i e s K A y  i n n a j i e p a w n  f i y i t u i u a u y ,  u o i u e -  

p a i m e B b i x ' b  A e p e B b e B ' b  a R t i n a p n c a :  

i i a K O u e u ’b o i i ' b  B a o i i i e j i ' b  n a  B e p u i i i n y  

i i e f i o j i i . m a r o  C K a j m c r a r o  x o . u v i a ,  n e -  

p e 3’b  K o x o p b i n  u u a  R b i c o K a a  C T b n a ,  

o K p y w a i o m a a  c o a b ;  c ' B  x o a i u a  o t -

ńiem szcz ęś l i wca ,  który mi łosny  
swój t ryumf  j u ż  na  w p ó ł  wywal­
czonym widzi .

R ozm owa p rz e c ie ż  z innemi  d o n ­
nami; nie s z ł a  d la  oficera ni z t a ­
kim za jęciem,  ni p rz y j em no śc ią ,  j a k  
z Klar  i t lą.  J e d n a  ba rd zo  mało  z n a ­

ła  język  f r ancuzki ,  d r u g a  monosyl -  
i ahami tylko o d p o w i a d a ł a  na  po tok  
g r z e c z n o s t e k ; — od n ie jak iego c z a ­
su u w a ż a ł* te ż  p o w s z e c h n e  od  s ie ­
bie st ronienie,  ciche szep ty  i r o z ­
mowy pomiędzy  Hi szpanami ;  h r ab ia  
di To rde s i l l a s  b c zns ta nku  w y c h o ­
d z i ł ,  niby jak imsiś  ważnym i n t e r e ­
sem sk łoniony ,  don Miguel ,  z aw sze  
pochm urn y  i dumny n i epr zyn ęca ł  
wcale.  Oficer  rozgniewany,  z n u ż o ­
ny, i zn i echęcony,  o p u ś c i ł  sa lę  i wy­
s z e d ł  do o g ro d u .

No c  była  po g o d n a ,  lecz mro czna ;  
n a h łę k ic ie  niebios ani j e dn e j  gw ia z d ­
ki, milczenie  do k oł a  p o n u r e ,  na 
chwilę tylko p r z e r w a ł  je z e g a r  z a m ­
kowy, p osępn ie  wydzwoniwszy  p ó ł ­
noc .  M ło d z ia n  b ł ą k a ł  się bez my­
śli i celu po c iemnych a le jach i 
s zp a le ra ch  b u k s z p a n u ,  p o m a r a ń c z o ­
wych drzew i cypr ys u  , aż  d o s z e d ł  
sz czy tu  m a łe g o  o p o c z y s te g o  w z g ó ­
rza ,  p r z e z  k tóry p r z e c h o d z i ł  d o ś ć  
wysoki  mor ,  o k rą ż a ją cy  ogród ;  ze 
w z g ó r z a  widok  daleki  na  morze , 
miasto i j ego  okolice .  Ku nim o li-
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cer p o g r ą ż o n y  w Oilman i o. bar d zo  
ła two  p o n u rą  c iszą okólną  w y t ł u ­
maczyć się dającym, zwróc i ł  swoje  
oko. * /

W  mieście, cicho posępnie ,  zwy­
kle o pó łn ocy ,  ależ mieszkańcy wi- 
docznie spoczynkowi nie oddal i  się 
j e sz cze ,  bo tam i sam widno z  okien 
domów pobłyskiwały mdłe  drobne  
ś w ia te łk a ;  po ruc zni k  gn iewać się 
p o c z ą ł ,  p r zy ję to  bowiem z a s a d ę ,  
o b os t r zono  j ą  nawet  rozkazem głó­
wno ko m ende ru jącego  w Walencyi ,  
ab3- w k a ż d e m  mieście,  obsad zonom 
przez  za ło g ę  f raneuz lią,  mieszkań­
cy,.  w godzinę  p o  zachodz ie  s ł o ń c a ,  
gasil i  św ia t ła  w swych domach i 
do sp oczynku bral i  s ię,— a le  w k r ó ­
tce gniew mł odego k o m e n d a n ­
ta zamienił  się w podziw,  bo owo 
świa te łka ,  co b r a ł  za okienny o d ­
b la sk ,  migotać p o c z ę ł y  po ul icach 
mias ta ,  dalej  u brani j ego ,  p o t em  
rozchodzi ły  się w d łu ż  po n a d b r z e ­
żu,)!— «zapewnie  to jakie p r z y g o ­
towania  rybackie,  pomyśla ł  o f icer ,  
zawsze  przec ież  ź le ,  z ła ja ć  s i e r żan­
ta winiencm.'i  Nawet  chęć p r z y s z ł a  
pobiedz  do miasta,  p rzekonać  się 
o przyczynie  tych znaków, gdy na­
g le ,  o kilka kroków wdali ,  sze les t  
j ak iś  r o z s z e d ł  się na murze ,  potein 
sz tuk ot  up ad a j ą c eg o  g r u z u ,  i w 

szczerbie  og rodz en ia  u ka za ły  się 
szerokie  s łońcem o g o r z a łe  l i c a ,
zdobne  dwoma już dereszowa tym i

3
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w ą s a m i , p rz e rż n i ę t e  oil c z o ł a  gfę» 

beką sz ra m ą ,  pamię tn ikiem jakiejś? 

bitwy zae iętej ;  t e l ica p o z n a ł  m ł o ­

dzieniec  od r azu ,  n a le ża ły  bowiem 

do s ie rżan ta ,  w sp ó łz io m k a  i n i e o d ­

s tę p n e g o  t o w a r z y s z a  wszystkich  

t ru d ó w ,  zn o jó w  i poc ie ch  w o j s k o ­

wych.

— Ach,  to  wy, p a n ie  p or uc zn ik u ,  
s z e p n ą ł  ż o łn ie rz ,  do  połowy c ia ł a  
wychyla jąc  się z s z c z e r b y ,  d o b rz e ,  
iż nap o tk a ł em  pana .  Ci pr zeklę c i  
Hisz panie  o c zem ś z ł ćm  myślą w y ­
raźnie.

— J a k  to,  czy masz  ja k i  do w ó d ,  
przekonan ie  ?

— W p r o s t  nie mam, ale ich s c h a d z ­

ki, ich sp a c e r y  po mieście o tej  p o ­

rze  , j u ś e i ć  nic do br ego  d la  n a s  

n iezwias tu ją;  n a p r ó ż n o  k i lkakro tn ie  

wzywałem a lkadę ,  aby t łumy  r o z ­

p ę d z i ł  i do  s p o c z y n k u  n a k ł o n i ł ,  

o d p a r ł  mi,  że dz is ia j  u roc zys te  i ch  

ś w i ę t o , u r o d z i n y  córk i  dz ie dz ic a ,  

że kiedy paw p o r u c z n i k  p r z y j ą ł  

z apr os in y  do zamku,  to z ł em  okiem 

widz ieć nie bę dz ie  wese la  i zabawy 

ludu .
— Ależ te św ia t ła  co z n a c z ą ?
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— Otóż  sęk,  panie poruczniku ,  i 
mnie one w biły klin w g łowę;  uwzią­
łem się,  aby wyśledzić,  eoby z n a ­
czyły,  poszedłem za  jednein,  ś w ia ­
t łem,  właśnie  ku tej skierowało się 
st ron ie ,  m u s i a ł  p rzec ież  widz ieć  p an  
porucznik .

— Nie, nic nie widziałem.

— Dz iwn a  rzecz ,  p rzecież  wpros t  
tu s z ło !  ani  na  krok  niezmyli łem 
d r o g i , — lecz co to j e s t ?  niech 110 
pan  s p o j r z y ^ n a  morze.

Porucznik?!  s p o j r z a ł , nieco z a ­
d r ż a ł  — p r z e t a r ł  oczy,  niby sąd z i ł ,  
że one  fantastycznym ł u d z ą  go wi­
dokiem,  lecz nie, wid z i a ł  d o b r z e ,  
na  ćwierć mili od miejsca,  na którein 
s t a ł ,  w bliżu p rz y lą d k a ,  d o j r z a ł  
wyraźnie  białe żagle okrętów, nawet 
banderę  angielską,  krzyż świę tego  

J e r z e g o  czerwony,  ukośny.

*
Żo łn ie rz  całkiem p r z e s z e d ł  na 

d ru g ą  stroirę .gniuru,  chc ia ł  coś 
wyrzec ,  ale skinieniem ręki j ego  
s ło w a -w s t r z y m a ł  nlicer,  w tej chw i­
li bowdem g łu cho ,  p o n u ro  z a b rz m ia ł  
w y s t r z a ł  a rmatn i  od s t rony  eskadry  
angielskiej ,  a j a k  gdyby to by ł  znak 
umówiony,  w og rodz ie  od s t r ony  
pa ła cu ,  p o w s t a ł  szmer  dziwny,  d z i ­
ki; d ochodz i ł  on z wiatrem od mia­
s t a ,  r azem  z szczękiem broni  hu ­
kiem p is toletowych wys t rza łów i
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g ł u c h e mi jękami, niby t rwogi  c ie r ­
pienia,  skonu .
, -  «I)1 a B o g a ,  panie  p o r u c z n i k u ,  
to z d r a d a ,  mor d u j ą  nasz yc h  s ie r ­
żan tów,  ,> wykrzyknął ,  i ręka  jego po- 
sk oczy ła  ku szerokie j  szabl icy,  nie- 
wydobył  jej  p r zec ie ż  z po ch w y  do 
po łow y j e s z c z e ,  gdy w y s t r z a ł  p i ­
s toletu ro z le g ł  się z z a  niuru ; p o ­
czciwy ż o ł n i e r z  kulą u g o d z o n y  w 
czo ło ,  g ł u c h o  j ę k n ą ł  r az  je d e n  « 
u p a d ł  u s t ó p  dowódcy .

fl l łody oficer,  p rz e ra żony ,  s t r w o ­
żony', szybko  na  bok od sk oc zy ł ,  to 
mu oca li ło  życ ie ,  bo w tej  chwili  
d rugi  w y s t r z a ł  z a b r z m i a ł ,  k u la  
Utkwiła w’ korze  wyn ios łe go  cyp ry­
su ,  p rzy  którym s t a ł  d op ie ro  co, 
a wt rop  z wys t rza ł em,  o kilka k r o ­
ków dalej ,  na w z g ó r z u ,  b u c h n ę ł o  
świa t ło  ja sk ra w e ,  t rzaskl iwe,  s to su  
suchych  ga łęz i ,  żagwi  i innych p a l ­
nych inateryi*; t a k ie  same ognie  z a ­
b łys ły  nagle,  c za ro d z ie j sk o  niby to ,  
d ług im  pasmem po nad brzegiem 
morza ,  na przy lądku ,  w k rąg  p r z y ­
s tani  miejskiej.

Na tu ra ln y ,  machinalny ius tykt  o c a ­

lenia życ ia  w s t r z ą s n ą ł  całem c ia ­

łem, wbi ł  się w myśl n i e s z c z ę ś l i w e ­

go m ło d z ia n a  ; ki lkoma skokami  

zb iegł  ze w zgórz a ,  dobieg i  gą sz c z u  

o g rod u ,  potem u b ie g ł  w aleję,  a ra«
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40CTiirrb KajniTKii: n o 4 J i t  uea  B'B-ca- 
Bioai'B-4tjt c t o b . i ' 6  .nixon aii4a.ay3- 
ckui Mceperteivs; oii'B BCKonu-iii 11a 
n e ro ,  BiiycTHJi'b ewy b'b rtoita uino- 
pw , TaKTbj HTO fiiiryitT. <I*BlpKny.l'fi, 
iiaiui.irn ti noamajica Rcicanb no Ka- 
BieimcTon, 110 poBiion 4 o p o r t .  O4 
nano »{"& ntCKOJBKO BBICTpt .IOB’6, 
yvKaciibie r.-pm.n. upoKJurria, BiejK4y 
KOTopbiMii . le m o  nioacno 6buio o t  

jiii 'ihtb xpiniabui, e 11 .lb 111.111 rojiocT) 
4 o n rB Moryojia, 40.aro eme p»34a 
lia.iiicB B'b yiuax'B aio.ao4aro uejio- 
ntica.

Eui;e npe® 4e T pex i nacoBii yTpa 
OH B ocTanoBiieica B'b Caii'b-<l>njnnno.

—-  " T e i i e p a j t ,  r o B O p i u r b  o i i 'B  

n p o f i y } K 4 e n i i O B i y  K 0 B i a u 4 i i p y ,  B p y n a i o  

T e r t t  b i o  10 c a r t j n o  11 n p e 4 a i o  c e r t a  

B o e n n o M y  cy4y; a  n o r e p a j i t  b c c b  

0Tpa4'b!» II o i i ' B  pascKaaaa'b eaiy
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czej chodnik ciemny, d łu g i ,— dalej 
iv d ru g i  i trzec i podobny , aż  nagle  
w s trz y m a ła  go d ło ń  ja k a ś  m ała , 
miękka i szep t;

—Uciekaj, d la  B o g a  uciekaj, p r o ­
s to ,  do jdz iesz  furtk i,  s to i  tam koń 
M iguella— uciekaj!

B y ł  to  g ło s  dźw ięczny , dziewiczy, 
lecz zarazem  drżący , bolesny, ro z -  
paczny  g łos  donny K l a r y .— G rube 
krop le  po tu  ro s i ły  po ru czn ik a  c z o ­
ło , c h c ia ł  odrzec podziękę , tchu  n ie ­
s ta ło  w p iersi,  — «Uciekaj!» był znów 
s z e p t ,  uc ieka ł w ięc ,  b ieg ł  szybko 
w kierunku wskazanym , d o b ieg ł  f u r ­
ty ,  p rz y  niej s ta ł  is to tn ie  rum ak 
dzielny a n d a lu z y js k i ; w skoczy ł  na 
n iego ,  o s trogę  z a to p i ł  w bokach 
b ie g u n a ,  że ten  p a rsc h n ą ł ,  zw iną ł  
się i s u n ą ł  cwałem  po kamienistej, 
ale równej d ro d z e ;  p rzec ież  kilka­
naście  w ystrza łów , ok ropne  wykrzy- 
k i , p rzek leń s tw a ,  m iędzy  któreini 
ła cn o  ro z ró ż n ia ł  chrapliwy, p ie rs io ­
wy g ło s  D o n  Miguella, d łu g o  j e ­
szcze brzm iały  w u szach  m ło d z ia ­
na.

N ie  było  je s z c z e  trzec ie j  porannój 
godziny , gdy s ta n ą ł  w S a n  Felippo .

— J e n e ra le ,  mówił zb u d zo n em u  
d o w ó d z c y ,  p rzy n o szę  ci mą s z a ­
blę i od d a ję  się pod  sąd  w o jen ­
ny, cały o d d z ia ł  s trac iłem »; i opo -



ywaCHoe npoiicuiecETBie uHepamiuiro 

A im.
F e n e p a j n i  n o e n b m i i o  c r a - i i  0 4 ^ -  

i i a r L C f l ,  n o a n a . ' i ' f c  a A 'h iO T a i iT a  u  4 a j n >

IipilKaSl, UTOÓbl BCH flII13H3ia TOTO-
na fibuia ktł noxo,4y. Ivb nopysii-  
ky  ate oii’B oópaTiijjcii c'B cjrfegyio- 
1141111111 c.tnn8Ha:

« J I  c o a c a j r b i o  o  T e ó b ,  J i * ,  11 n T O  

K a c a c T c a  4 0  mena, t o  npnaiiaio 

T e d a  i i  e  a  u  i i  i i  i>] m  i )  5 m o s k i i o  j i i i  «i t o - i i h - 

C>yĄb Cflt».iaTB, npii OTBanctioCTH u 
npn  c a M t i x i  4 o d p & i X ' B  i i a M b p e n i i i x ' B ,  

I i p O T H B T ł  C T p a i U I I O H  H 4 e p 3 K O H  113- 

M b i i b i ;  o c r a n b  s n e  npn c e ó b  o p y v K i e  

n  4 y m a n  n e  o  u o e i m o M ' B  c y 4 ' b ,  n o  o  

Mmenia; mbi jibiimch ku  minio ct> 
K p o B a R b i M ' b j  fiesnpiiMljpiibiMT., y a c a c -  

iiMMTi MinenieM'b, a aK ł y a v a c n a  (ibijia 
l i s a r b u a ,  K O T o p a a  B o s d y j ^ a e r s  e r o  »

—  » H o  C y m e ,  n o  Ilano.ieoii'B,)) 
nena.ibiio n p o u 3t i o eu.iT> M O ^ o f l o i i H e -  

jioR'bK'b, 4jih KOToparo aecTb c o j-  
4 aTa fii.i.ia 4opojKe jkii3UH,— u aTa 
a e c T b  s a r j iy u ia ja  b'& i i e n r b  uch ime- 
’iaTjrbnia u mmc-hh.

— «II  orni ii[)ii3ii.ifOTT. Teda ne- 
BiiiuibiM'b ; a iipeAcranyiHj paiiopT ł,  
k aii'b 40JHKH0; 11 o ocTaBŁ a n i  iia- 
npaciibia pascyjK^eiiia; bosmh 04iiy 
H3'b moii.yt, jioiuaAOa; t u  óy /ieu it  
naxo^iiTBca npn nmb no npema 6 h t  
b b i ;— y-/Ke 4iiBii3ia cod iipaercn .u

—  T p u  K O i i i i b i e  11 o .1 n a ,  4 0 B 0 4 B U 0  

3i i a n i i T e j i B i i b i H  O T p a ^ T i  a j m u i j i e p i t i  

H I lb X O T b l ,  K O T O p y i O ,  K a i t b  T O J lbK O  

M o a c n o  6 b M O ,  p a s i u b c r n i n  n a  < ty -  

p a x ' B  11 g a a c e  a a  n o a b i i b i s b  K a e a ^ e -
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wiedzia ł  ok rop ne  p o p r z e d z a j ą c e g o  
dnia  zdarzenie .

J e n e r a ł  szybko ub ie rać  się p o ­
czą ł ,  a d ju ta n ta  p r z y w o ł a ł  i wyda ł  
r o z k a z ,  aby c a ła  dywizya  do m a r ­
szu  b y ła  go tową,  po ru cz n ik o w i  zaś  
mówił :

9

uZ a łu ję  cię sz cze rze ,  pan ie  L* ,— 
i co do inuie,  u z n a j ę  n iewinnym,  
cóż  bowiem p o d a ł a  o d w a g a  i n a j ­
lepsze  chęc i  p rzec iw  z d r a d z ie  s t r a ­
szne j ,  z u c h w a ł e j ,  z a c h o w a j  więc 
oręż  i myśl nie o sądz ie  w o je n ­
nym, ale o zemście,  ponies iemy ją  
krwawą,  be z p rz y k ła d n ą ,  s t r a sz n ą ,  
jak s t r a s z n ą  była zb rod nia ,  co j ą  
po b u d za j )

— »Lecz Su c h e t ,  lecz N a p o l e o n , » —
' j ę c z a ł  mł odz ian ,  dla k tórego  ho n o r  

ż o ł n i e r z a  droż sz y  od ż y c ia ,  p r z y ­
g ł u s z a ł  wszys tk ie  inne w rażen ia  i 
myśli.

— «Ach,  i oni  u z n a ją  cię n iewin­
nym, zdam r a p p o r t  j a k  pr zy  na le ­
ży, l ecz  p o r z u ć  te p r ó ż n e  gadanki ,  
weź je d n e g o  z mych koni,  będz iesz  
p r z y  mnie w wa lc e ,  j u ż  dywizya  
z b ie r a  się-

—  T r z y  pułk i  j a z d y  , do ść  z n a ­
czny o d d z i a ł  a r ty le ry i i p iechoty,  
którą,  j a k  m o ż n a  było ,  p o m i e s z c z o ­
no na fu rg o n ach  a  nawet  luźnych  
kouiach  kawaleryjsk ich  , w c iągu



jruHCKHXT. •nowa/pix'b, Bt npoflOJi5Ke- 
nie TeTBcpTH qaca yace óbi-an roTO- 
ni>i n t  noxo/yb. Tatcaa nocfi'bai' 
liocTb miKOro lie aiovKerb yfliiBJinTL, 
k t o  TOjbKO 3na^b  coji^ar-b Hano- 
j ieona, ocoóe im o c.ayjKHBuinx'b no/yn 
KOMaii/łoro Cyme. C t  paBiioio nocw 
irbuiuocriio, He CMOTpji na Aypuyio 
u ropucTyio ^ o p o ry ,  lie CMorpn na 
paacToaiiie xpex'b miijib, iyhjibifi o t -  

ysiA'h, npn  caniowb BOCxosK/teniii 
cojrnna, onpyafiiJ 's  n a a n a j i  d e s i  
eiiJibiiax’o coupoTHBJieiiia Beet ro -  
po,iy& TjąpAesiiJiJiacB cn  ero  irpn- 
craiibio , npeflaiiiCTiaMH h aaaiKOMt; 
pOBIIO BT> fleBBTb AacOBt Bee Ha- 
poAOiiacejieiiie ropowa, —  ateumn- 
llbl, CTapHKH, MOJIOAevKb H 4'bTH,— 
ooe3opya«eiiiioe, OKpyjKenuoe coji 

AaTaMM, Tpeneroani o>KHAa*®.°
CBoefi y'iacTn, óy^ynii c o m a u o  na 
ouum piioe necaauoe  npoCTpaiiCTBO, 
T a n y m e e c a  kt» luopio ott> no^oiuBw 
xojir.ia, na KOTopoMTj CTOsai oa- 
MOKTb .

( OnoHtanie cjin^yem s).

kwandransa były już do pochodu 
gotowe. Ten pospiech nikogo dzi­
wić nie może, kto znał żołnierzy

Napoleona,szczególniej też pod ro z ­

kazami Sucheta służących. Z ró­

wnym pośpiechem, mimo złej i gó­

rzystej drogi, mimo trzech mil od­

ległości, cały oddział, równo ze 

wschodzącem słońcem, okrążył i za­

ją ł  bez wielkiego oporu całe mia­

sto Tordesillas z jego przystani#, 

przedmieściami i zamkiem, a punkt 

o 9 ej wszystka ludność miasta,—ko­

biety, starce, młodzież i dzieci,— 

rozbrojona, okrążona żołnierzami, 

ze drżeniem oczekiwała swego losu, 

pognana na obszerny przestwór 

piaszczysty, ciągnący się od stóp 

wzgórza, na które ni zamek spoczy­

wał, ku morzu.
(Dokończenie n a s tą p i)
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O CEEK - CAMOMTs.

( l i s a  nnceiib B  B . Fauuu).

l jE W C K i&  IJO ^A flH HHK b. B e ^ h k o - p 7 c c k iS  n * p E -
B O ^ b .

P r z e k ł a d  w i e l k o -  
r u s k i .

O SAMYM SOBIE.

r z  p ieśn i (F . W . H a n k i) .

O r y g i n a ł  c z ć s k i .

P o r o d i l a  n in e  
M o je  m a t ib k a ,
P o r o  dii a  nine 
W  k ró g n e  W e s n y  den ,

X
W  k r a s n y  j a r n y  den.

W  z ^ le o em  s a d e ,
W  z c l en e m  sade  
M ez i  r u z e m i ,

X
M ez i  r u z e m i  
P ln o k w e tn y in i .  
Z a h o w o r i l a  
M o je  m al inka :

X
9,Kdybyeh w ed £ la ,
M o je  ro b ó tk o .
Z e  z t e b e  hude 
W £ r n ) r, z d ó r n y  Cech.

X
O w in n la  by cli 
T e b e  r u z e m i ,
T eb e  ru z e m i  
Lifeo w o n n y m  i;

X
K dyby cli w £ d e la  
M a łe  ro b ó tk o .
Z e  z tebe  bude 
L ich y ,  z ró d n y  Cech;

X
O ple t labych  te  
K r u ta u  r o h o z j ,
S  k ru ta u  ro h o z j  
W  t rn j  h o dii a .«6

p o k iw a  meHR 
Moa MaTyuiKa, 
p o ^ n a a  Mena 
B b KpacHWH neuiHin 

^erib,
X

B b  KpaCHMlI BeiUHiH 
^eiiL,

B r ,  3eaeiic)M Y> c a ,ą y ,
B b  3 e A e n d :v ib  c a ą y  
Meju^y po3aMH,

X
M e> K ^y  p o 3 a M ii 

lJoalion1Bf)TnbiMn. 
kl cna3aaa aml>
Moa MrfTyniKa:

X
, ,K oau 6b 3Haaa a , 
Moe ,ĄiiTaTJ£Oj 
1Ito H3b xe6a BLiH^eTb 
B'ŁpiibiH,I4o6pbiHlIe x ’b ; 

X
ObBiiaa b b i a  
T e 6a pośaMii, 
B cneaeuaaa 6bi 
BacnaeuKaMSi,

X
K o a u  6 b  s n a a a  a ,
Moe ^ hthtko,
M to  h3y> Teóa 6 y ,ą e T b  
S a o H ^ ie B 'b p H b i i i  H e x i> ;  

X
ObepnyAa 6bi 
H Teba poro/Keij,
G b  t o h  p o ro /K e io  
B b  T e p i ib  3 a b p o -c iiA a .

H. UJfcp5uHa. I

H o A L C K lft IlEPEBO/Vb.

P r z e k ł a d  p o l s k i .

P o r o d z i ł a  m n ie  
M o ja  m a te b k a ,  
P o r o d z i ł a  m n ie  
W  p ię k n y  w io s n y  dz ień ,

X
W  p ię k n y  w io s n y  dz ień ,

W  z ie lo n y m  sad z ie  
W  z ie lo n y m  sadz ie  
M iędzy  rd z a m i ,

X
M ięd zy  r ó S a m i  
J u z  ro z k w i t łe m  i,  
l r e k ł a  do m n ie  
M o ja  m ateEka:

X
Gdybym w iedzia ła ,  
D ro g i  roba i iku ,
Z e  b ęd z ie  z c iebie  
P r a w y ,  dz ie lny  Cech;

X
Obwilafiym j a  
C iebie  r d z a m i ,
C iebie  r d z a m i  
l b ła w a tk a m i .

X
Gdybym w ie d z ia ła ,  
M ały  r o b a d k u ,
Z e  b ędzie  z c iebie  
Z d r a d n y ,  lichy £eeh ,

X
O dzia łabym  cię 
W g r u b ą  r o g o S ę ,
Z  g r u b ą  r o g o z ą  
W  c ie rn ie  r  u cii a.

M a a o - p y c c k i h  h epeb . 

P r z e k ł a d  m a ł o r u s k i .

IJopo^H A cT  a ie i i e  
M oa m a r  u mi a, 
fT o p o ,ą u A a  a ie n e  
y  B e c e i i i i i f i  ^ e i i b ,

X
y  B e c e iiH if t  A eH L,

y  c a ^ o M u f ty ,  
y  c a ^ o u R i t y  
Ho31lUK b poiKRAlU,

X
r io3 ii1 ;K b  po>KaMH
I I  OBU O K B U T H bI31IIy

T a  fi K a 3 a a a  ią e  
Moa Matu u Ka:

X
, , K o a h  6-b 3 i« aA a a
Mili CblHÓUlUMTty,

11.1.0 3i> Te6e by^e 
111,11 p b i u ,  ^ o d p b iF i  M e x b ;

X
O b e p i i y a a  b b i  
T e b e  p o łk a ^ n iy  
O h  i i  p o ;K a 3 iu  
II BaCUALKaM II.

X
I v o a i i  b b  B d ,ąaA a  
MÓAblił XAOUMAKy,
111.0 3 b  T e b e  b y ^ e  
y l n x iH ,  3 p a ^ n b iH  lI e x b ,

X
C n e A e n a A a  6 m  
V poro/KeiiLTiy,
T a  3 b  p o ro /K e io  

B b  T e p i ib i  K H H yA a.
A. Ko])cyn7j.
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- i* A W  E t  .5«.Z E F  S  % .1FA fi Z F i t .

i i o m u ż  z c z y te ln ik ó w  nie 

z n a n e  imię S z a f a r z y k a ,  t e g o  olbrzy .  

ma  s p ó t e z e s n ć j  uczono.* ci  s ł o w i a n  

s k i ć j ?  k tó ż ,  o b e z n a n y  z j c g o  d z i e ­

ł a m i  j lii e 7.1 o ż y ł  m u w o li) it g l e b o  

k i e g o  p o s z a n o w a n i a  z a  tę zadz i -  

w i a j ą c ą  p r a c o w i t o ś ć  .  Z j a k ą  {'ter 

pi  iwie p o z b i e r a ł  z e w s z ą d  p o t r z e b n e  

w i a d o m o ś c i .  z a  t ę  szLaclnriną d o ­

k ł a d n o ś ć ,  z  j a k ą  u s i ł o w a ł  udzie l i ć  

j e  czyte lnikom?? kit: r. ty c h , ety m ip  

Ii s p o s o b n o ś ć  p o z n a ć  g o  osob i śc ie ,  

n i e  p o k o c h a ł  go, ,  w i d z ą c  w nim 

c z ł o w i e k a ,  j ak ich  n i e w i e l e  Liczyć 

m o ż n a  po m ię d zy  n a j sk ro m n ie j sz y m i  

l i czonymi ;  n i e p r z y t y i ą g a ł  s ię  ( Inszą 

do  t ego ,  k tó ry  ca le  życ ie  wa lc zy ł  

z Losem,  z n o s i ł  n i e d o s t a t e k , c i e r ­

p i a ł  na d n s z y  i n a  c i e l e , I w tej  

wa lc e  nur  p o l e g ł ,  nie  od.stąp ii  s w e ­

g o  p o w n t a n i a i M o ż n a  nieposfzie tać 

z d a ń  j e g o ,  m o ż n a  w y n a j d y w a ć  

u c h y b i e n ia  w j e g o  d z i e ł a c h ,  ale 

t r u d n o  m u  w y r ó w n a ć ,  n i e p o d o b n a  

o d m ó w ić  s z a c u n k u ,  nie p o w z i ą ć  na 

liki z  życ ia  j e g o  i dz i e l  , j a k  t r z e  

ba p o s t ę p o w a ć  w z a w o d z i e  l i t era

* J e s t  to  wyjitlefc z ro z f r fo rn  d / ie ff r p. S z a -  

fnrzyKa-: S tm rim is H  Ktrrotlopis f  p r z e /

p. Srezniewski-egro. ( 0 ’fr Dziennik* Miu-E-

s l e r i m u  ()śvv. Nav. 184H. K w ie c ie ń ) .  Tterf.

p OgO-

dzić i z innymi i 7, samym sobą . 
Imie S za fa rzyka  pozo s tan ie  parnię* 
tnćrn w d z ie ją  cis s p ó lc z e so ć j  l i te ra ­
tury  s ło w ia ń sk ie j ,  a dziet.n je g o  
d łu g o  będą poch o d n ią  dla wielo i 
b a rd z o  w ięla

P rzygo tow any  za  m ło d o  p rz e z  
w ychow anie  i pociąg  do  p ra c  raczo- 

; nyelę, S z a fa rz y k  p o św ięć ! i  tem a z a ­
wodowi ca łe  sw e ż y c ie ,  a g łównym  

przedmioty:is , sw ych  zafradwień 
o b r a ł  — s łow iańsfw o, Kwołnas w p r a ­

wdzie p o s tę p o w a ł  d ro g ą  p rz e z  s ie ­
bie obraną , ale  z p rześw iadczen iem , 

l i d la  tego  rra olej u sz e d ł  tak  daleko.
O jc iec  je g o  , p ro b o sz c z  w taobcla- 

I row Ig (F e tek ep a l  a-fc, w hlensers-kiej 
i  iHtolicy) p rz e z n a c z a !  i sy in  tło te -  

I gnż. s t a n u ,  a le  Bili d a ł  w sze lk ie
i <

L,.środki d o  wfeszfaleeMf* W  dz ies ią ­
tym- roku  S za fa rzy  lic. raunr-.zezony 

z o s ta ł  w g im n az ju m  rożnowskien* 
(Rożnów,, Roz'M-au):  po t rz e c h  le- 

j d e c h  p rzen ió s ł  się do  ę lm s.iz rn in  
j ( lubszyńskiego  f Holi szybu*, I lo h -  
i sc ba u) , a kiedy skończy! 15 J;, | ?

przy ję ty  z o s ta ł  w p o c z e t  uczniów  
i, liceum- w li cż m a r in  (  li osek mark): 

fam po-raz  p ierw szy z a z n a ł  w so ­

bie duszę  s ło w iań sk ą .  Z a ch ęco n y
4

je s f  ćkim i uczonym ; ażeby



poradą profesora I leners icha ,  w 
20 roku swego wieku, uda ł  się do 
Niemiec dla s łuchania lekcyj w uni­
wersytecie jenajskim. Ztamtąd,  we 
dwa lata (1817), otrzymawszy sto 
pień doktora filozofii, powróci ł  do 
doiuu z takiem uksztnłceniein, jakie 
i dotąd w W ęgrze ch  nader  rzadko 
post rzegać  się daje.  Opró cz  zna­
jomości rodowitego narzecza  sło 
wackiego, pos iada ł  wybornie języ' 
ki węgierski ,  niemiecki,  łaciński ,  
grecki ,  F r a n c u z k i z b a d a ł  zasady 
filozofii, historyi powszechnej ,  obe­
znał  się tez i z historyą naturalną,  
i był doskonałym teologiem ( p r o ­
testanckim). Ale życzenia jego o j ­
ca nie spełni ły się, bo młody Sza-  
farzyk nie zos ta ł  proboszczem.  P o ­
święciwszy czas  niejaki obowią­
zkom nauczyciela w domu jednego 
z panów węgierskich , Szafarzyli 
ut rzymał posadę profesora w no- 
wozałożonem gimnazyum wscho 
•lwiego kościoła  w N ow ym  Sadzie  
(Neusatz) ,  mając lat  24. T u  w t o ­
warzystwie Se rb ów ,  zbliżony do 
skarbów naukowych, jakie mieściły 
w sobie klasztory fr ti szkogorskie , 
przejęty zapałem do s łowiaństwa,  
fcizałarzyk cały oddał  się p r a c y , 
k tóra  miała stać się celem i chlu­
bą całkowitego jego żywota ,  a tą 
były naukowo - literackie badania 
nad historyą,  narodowością  i pi 
śmiennictwem Słowian.  Miał dopie­
ro dziewiętnaście lat ,  a ju ż  wstą­
pił w szranki literackie, jako współ-
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pracownik peryodycznego pisma 
pod ty t u ł e m : L is ty  W ied eń sk ie
(Widenske Listy, 1813—1817, in-4), 
wydawanego przez  p. Gromadkę,  i 
później nieco,  j ak o  wydawca w ł a ­
snych poezyi ( Ta t r anska  Musa 
s lyrau Slowanskau.  W  L ew o cz i , 
1814). D a le j ,  w r. 181S wydruko­
wał d z i e łk o : « Zasady Czeskie­
go Rymotwórstwan (PoSatUowe fceskcho. 

basnjctw ]. W  Presporlcn ( I S I S ) ) ,  i na­
stępnie przełożył  Arystofanesa 
(Obłoki'i i Szyl lera  «Maryą Stuart.w 
Zre sz tą ,  te prace  poetyckie p o z o ­
stały tylko próbą talentu młodzień­
ca, który doświadczał  własnych sił,  
zgadywał  przyszłe  swe powołanie.  
Wkrótce Szałarzyk pr z esze d ł  do 
zatrudnień ważniejszych.  W r. 1822 
pojawi ła się rozprawa jego o he- 
ksametrze (Krok. 1, Nr.  3),  a w la­
tach 1823 — 2ó uk azał  się zbiór 
gminnych pieśni Słowaków,  u ło żo ­
ny przez niego t  Kollara:  (P.i»ne sw c ts tó  

lidu Sł&wenskeho w l!l>rieli.) Z te 111 W S Z y - 

stkiein nie wiele mogli się spodzie­
wać po nim ci, którzy nie znali grr 
osobiście,  nie słyszeli  o pracach j e ­
go domowych i o tern , jaki był  
ogrom dzieł  przez niego przeczy­
tanych, jak pilnie i s tarannie zebra ł  
Wyjątki z ksiąg starożytnych i no­
wych, j ak  zasilał  swą pamięć prz ez  
układ podręcznych s łowników i wy- 
ciągów,  jak  zgłęb ia ł  kroniki i po ­
mniki dawnego czas u ,  jeografi ją i 
narodowe na rzecza ,  jak  n iezna­
cznie,  ale w ogromnym wymiarze
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zwiększały się jego zasoby. D ł u ­
gotrwałą  i stałą tylko pracą z g r o ­
madzić można ten ogrom wiadomo­
ści ,  jakiego Szafarzyli  potem zaczął  
udzielać swym czyte ln ikom, a im 
mniej spodziewano się po niui c z e ­
g o ś  niezwyczajnego,  tein więcej za­
dz iwi ł ,  wydawszy w r. 1826 uHisto- 
ryą S łowiańskiego Języka i Litera 
turyn ( Geschichte der Slawisclien  
Sprache  und Literatur. Pestli,  1825 
524 p. in-8). W is toc i e ,  n ie p o d o ­
bna było nie zadziwić się,  j  akim s p o ­
sobem młody i ubogi profesor 1 1 0- 
wosadzki mógł  nagromadzić tyle 
materyałów,  jak się nie uląkł sa­
mej pracy zbierania , jak mógł  na­
gromadzić wszystkiego prawie tyle,  
ile mu było potrzeba, i użyć naj­
stosowniej  do rzeczy- D z ie ło  S z a ­
larzyka było pierwszeni w swym ro­
d z a j u ,  każda j ego  karta wykazy 
wała  w autorze znajomość  pr zed­
miotu i dla tego nie mogło się nie 
stać podręczną książką dla każde 
go trudniącego się słowiańską lite 
rat ora. Ukazała się też ta bistorya 
w sam czas,  bo już wtedy obudzo­
ny z o s ta ł  ruch s łowiański ,  bo z a ­
czynała  s ię  tworzyć powszechna  
intereso wno ść  ku przedmiotom 
s łowiańskim,  i właśnie też potrze­
bna była taka książka,  w której by 
historycznie wystawioną była dz ia ­
ła ln ość  literacka Słowian.  Niedziw  
więc,  że dzieło Szalarzyka w pręd­
kim czas ie  zosta ło  rozkupionem.  
Szalarzyka p o z n a n o ;  rozpoczę ły

się uiezabawem cytaeye z jego  dz i e ­
ła i kompilacye w Niemczech , we  
Francyi,  Anglii i Ameryce. Nie  
mówię już o tym wpływie zbawien­
nym na powszechny interes ku S ł o ­
wianom, jaki sprawiło dz ie ło Sz a-  
farzyka. Tym czasem je szcze  nie 
ubiegło dw’a lata,  a już u niego  
przygotowanem było drugie dz ie ło  
ważne i zajmujące, wcale w innym 
rodzaju — były to historyczno kry­
tyczne badania o początku Słowian  
(Ueber die Abkunft der Slaven.  
Pestli, 1828).  Szafarzyk,  wykłada­
jąc w krótkim zarysie Surowieckie-  
go Siedzenie Początków  Narodów  
S ło w ia ń sk ic h , rozbiera krytycznie 
jego  mniemania, jedne z nich z a s i ­
la uowemi, gruntowniejszemi dowo­
dami,  drugie zbija,  nie s z c z ę d z ą c  
zarówno dowrodów. T u  znów da­
ły się postrzedz czytanie i uczo-  
ność,  znajomość przedmiotu,  a oraz  
umysł bad awczy,  ożywiony wła-  
snodżie lność ią  myślenia. S ła w a  
Szafąrzyka ustaliła s ię ;  jego  imię 
zjawi ło się obok imienia innych 
pierwszego rzędu Słowianistów z a ­
chodnich;; komu znajomi byli D o ­
bro wski,  Kopitar,  Linde ,  ten nie 
mógł nie zapoznać  się z Szafarzy - 
kiem. On też późniejszemi  praca­
mi swemi udowodni ł  powszechne  o 
sobie mniemanie. Zbadawszy sta­
rożytne pomniki serbskiego pi­
śmiennictwa , o których dotąd po- 
większćj częśc i ani s łyszan o,  po­
znawszy przytem starożytne s ło-



wiai ishie n a r z e c z e ,  p o d ł u g  z a s a d  

n i e z r ó w n a n e g o  W o s t o k o w a ,  S z a f a  

r z y k  u p o r z ą d k o w a ć  s w e  b a d a n i a  
n a d  samo dz i e lno śc i ;}  s e r b s k i e g o  

n a r z e c z a  i w y d a ł  je w  ro ku  18-53 

(Se rb i s c j i e  L eś e k t f rn e r .  F es lh ) .  Je.sl  | 

to  p r aw ie  n a j l e p s z e  d z i e ł o  ze  wszy 

s t k ic h ,  k t ó r e  d o t ą d  n a p i s a n o  w tym 

r o d z a j u  i n a j l e p s z e  ze  w sz ys tk ic h ,  

k t ó r e  d o t ą d  n a p i s a ł  Ś z a f a r z y k ,  bo 

k i lka n ie t r a f n y c h  z r ó w n a ń  z inuenii  

s ł ó w ia ń sk ie u i i  n a r z e c z a m i  i dom y 

s ł ó w  a i e d o  wi ed z io ny  cli s ą  u iczem 

w p o r ó w n a n i u  z tą d o k ł a d n o ś c i ą ,  

j a k ą  o k a z a ł  w r o z b i o r z e  s e rb s k i c h  

po m n ik ó w .  T y m c z a s e m  je d n a k  S z a  

i a rz y k  by t  u b o g i ,  m i a ł  d u ż o  p o  

t r z e b ,  nie m ó g ł  nie ży czy ć  sob ie  p o ­

w i ę k s z e n i a  l iczby  k s i ą g ,  nie m ó g ł  

nie  t r o s z c z y ć  s ię  o ż o n ę  i d z i a t k i ,  

p ę d z i ł  życ ie  n a w p ó ł  z n ę d z ą ,  a j e ­

s z c z e  większy  u c z u ł  n i e d o s t a t e k  

od  c z a s u  p r z e n i e s i e n i a  się j e g o  do  

P r a g i ,  Zamożnej  w p r a w d z i e  w l icz 

ue  bibl ioteki ,  al e nie p rzedslavyiają-  

cej mu  n i c ,  o p r ó c z  u a g r ó d  z a  p r a ­

ce u c z o n e ,  j a k o  p r y w a t n e m u  lite- 

r a tow i .  S za f a rz y l i  c i e r p i a ł  tyle,  ile 

m ó g ł  tylko c i e r p ie ć  u c z o n y  z wie 

ku  XV,  XVI , c e n i ą c  k a ż d y  g r o s z  , 

c o d z i e ń  m a r t w i ą c  s ię  o d z i eń  n a ­

s t ę p n y . ’ '1'u d o ł ą c z y ł a  s i ę  j e s z c z e  

c h o r o b a  — n i e o d s t ę p n a  t o w a i z y s z k a  

u c z o n e g o  b ie d a k a  , i g ł ę b o k i  s m u ­

tek o jc a ,  t r a c ą c e g o  s w e  dz i ec i ,  j e ­

dno  po d r u g ie m .  N a s u w a ł y  się 

w p r a w d z i e  ś r o d k i  do  p o l e p s z e n i a  

i u s t a l e n ia  na  c z a s  d a l s z y  by t u ;

112 —

J al e p o d  w ar u n k ie m  p o ś w i e c e n i a  

c z a s u  n a  p r a c o  in n e g o  r o d z a ju . . . .  

l l i ę ż k o  d o ś w i a d c z a ł  los  S z a f a r z y -  

ka,  al e on  nie u p a d ł ;  z p o k o r ą  z n o ­

s i ł  w s zy s tk ie  c i e r p ie n i a ,  p o k r z e p i o ­

ny s a m ą  p r z y j a ź n i ą  i je j  s z c z u p ł ą  

p o m o c ą ,  c i e s z y ł  s i ę  n a d z i e j ą  p r z y ­

sz ł o ś c i ,  p r a c ą  i p r z e k o n a n i e m  o s u ­

m ie n no śc i  sw y ch  z a t r u d n i e ń .  W ó w ­

c z a s  p r a c o w a ł  on n a d  u p o r z ą d k o ­

wan iem in a te r y a ł o w  do  p i e r w s z e g o  

h i s t o r y c z n e g o  t o m u  sw y c h  “ S t a r o ż y ­

tn o ś c i  S ł o w i a ń s k i c h . , !  C z e s k i e  M u ­

zeum p r z y j ę ł o  na  s ieb ie  k o s z t a  d r u ­

ku,  i d z i e ł o  w y d a n e  b y ł o  w r. 1837 
( S l u w a n s k e  S f a r u z i t n n s f i .  Odd j l  d e g e p i s n y .

W  F r a z ę :  10Ó5 st r . ,  in-8).  I t o s s y j s c y  

czy te ln i cy  o b e z n a n i  s ą  z p i e r w s z ą  

p o ł o w ą  t e go  d z i e ł a ,  z  t ł u m a c z e n i a  

p. l l o d i a ń s k i e g o ,  g d z i e  u w a ż a n a  j e s t  

s t a r o ż y t n o ś ć  o g ó l n o  - s ł o w i a ń s k a  ; 

w t e nż e  s p o s ó b  n a p i s a n ą  j e s t  i d r u ­

g a  p o ł o w a  d z i e ł a ,  w k tó r e j  z a w i e r a  

s i ę  p r z e g l ą d  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  

do  k o ń c a  X wieku .  C o  to  z a  d z i e ło ,  

p o z n a  k a ż d y ,  k to  s ię  z niein c h o ć  

n ieco  o b e z n a .  M o ż n a  go p r z e t ł u ­

m a c z y ć ,  sk r ó c i ć ,  p r z e r o b i ć ,  a l e  z a ­

mien ić  n i e p o d o b n a .  K a ż d y  fa k t  

o p a r t y  n a  l i c zn y c h  d o w o d a c h ,  k a ż ­

dy w nio se k  w y m a g a ł  p r z e j r z e n i a  i 

p o r ó w n a n i a  m n ó s t w a  św i a d e c t w .  

I ten ca ły  o g r o m  t r z e b a  by ło  z a m ­

knąć  w s z c z u p ł e j  o b j ę t o ś c i ,  to w s z y ­

s tk o  t r z e b a  b y ło  ś c i e ś n i ć ,  aby j a k  

n a j w i ę c e j  u ł a t w i ć  ś r o d k i  do  w y d a ­

nia.  Z t ą d  n i e d z i w ,  że d z i e ł o  wy-  

m a g a  n i e m a ł e j  p r a c y  p o  czy te ln iku-
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Ale za  to ja k  mi lo  o d czyt yw ać ,  jak 

ł a t w o  pracować ,  maj 15c pod ręką tę 

książkę.  Nikt  nic p o w i e ,  że  w teui 
dz ie le  nie ma uchybień,  tam lub o w ­
dz ie  przywiązania  do raz p rzyję tego  

mniemania; ale c óż  z n a cz ą  te w s z y ­
stkie usterki  w porównaniu  do tej 

u c z o n o ś c i ,  która sjdumiewa cz yt e l ­
nika na każdej  karc ie ,  do tej do 

k ładuośc i  w rozb io rz e  najdrobniej  

sz y ch  s z c z e g ó ł ó w ,  do tego  mnó  

stwa nowych  fa k t ó w ,  użytych i 11 

po raz p i er ws zy ;  do tego  w s z e c h ­
s t ronne go  rzutu oką,  w p o ró w n a ­
niu do umieję tnośc i  korzys tan ia  ze  

w s z y s t k ie g o ,  czem m ó g ł  zas i l ić  

autor a  s p ó ł c z e s n y  stan  nauk;  do 

sz tuki  pokonania tysiąca przeszkód ,  
porównania  i użycia  mnóstwa wia­

domośc i ,  N iec h  uczen i  prostują  tę 

lub ową  kartę w tein dzie le ,  ale go  

nie o d ł o ż ą  na s tronę  i z a w s z e  bę ­
dą mieli  on eg o  potrzebę .  Nie  jest  

to u twór geniuszu ,  ale o w o c  za d z i ­

wiającej  c i e r p l i w o ś c i ,  którą p o s i a ­
dających ,  l i czyć  trzeba dzies ięcin  

na dziesiątki  mi jjonów ludzi .  T e ­
raz po w sz ec hn ie  pożądany  j e s t  tom 

drugi ,  za p ew p e  oczek iw ani a  będą  

n i e z a w i e d z i o n e ; ale  nie mówiąc  o 

t ru dn oś c i  samego  przedmiotu,  wie  

le innych rzeczy  j e s t  na p rz e sz k o­
dz ie  do w y jś c i a  t ego d z i e lą  w pręd­

kim c z a s i e :  od roku bowiem 1837

Sz af ar zy k  pełn i  obowiązek  ce nzo ra  

ksiąg i w r. 1838,  obrany z o s t a ł  re­

daktorem Czasopismu C zes k i ego  M u ­
zeum ( C a s o p i s  C e s k e l io  M u s e u m ) ,  * w r. 

1811 na zna czon y  bi l iotekarzem c e ­
sarsko królewskiej  bibl ioteki w Pra ­
dze;  a tymczasem doras tające  d z i e ­
ci wymagają p ie c z o ło w i t o śc i  ojca.  
Dzięk i  B o g u ,  j u ż  utrzymanie S z a -  

farzyka je s t  teraz utrwalone .  N a  

czas ie  zbywać mu nie b ęd z i e ;  l i czy  

teraz wieku 47 lat. Ostatnie  lata  

uż y ł  on na c z ę ś c i o w e  badania w 

swoim przedmioc ie  i na p o p r a w i e ­
nie p ierwszych  p ra c ,  "podług n o ­
wych z a s o b ó w  Tak,  nie mówiąc o 

wielu mniejszej  o b ję to ś c i  ar tyk u­
łach,  u mi es zc zon ych  w dz iennikach  

czeskich  i n i emie ck ich ,  w y d a ł  on 

w r. 18 4 0 ,  razem z Palaćkim ((Sta­
rożytne pomniki  cz e s k ie g o  j ę z y k a » 

Die iiltesten Den kmahler  der Bo,h- 

mischen S p r a d i e ,  Prag.  1840- in-4) ,  
mając zamiar d o w i e ś ć  n i e s ł u s z n o ­

śc i  powątwiewań tych pomników,  co  

dó i s totnośc i ,  i  okazać,  j a k s ą  ważn e  

dla i i lologi i ,  l i teratury i historyk W  

przesz łym ( 1 8 4 2 ) roku wydał  j e sz cz e  

mappę ziem s ł ow iań sk ich  w Eu ropie ,  
razem zd z i e le n i ,  które n a z w a ł  ( (S ło­

wiańskim N a rod opi sem » (S lo w a n sk y  
N arod opis ) .

P rz ek ł .  ./,  S a w in ic z .

* T e r a z  re i l .  t e g o  C z a s o p i s m u  j e s t  p .  Wuctl



—  I l l  —

I lp e n o f la e a n ie  tte m o p ii t  i t  M im e  -  

p a m y p s i c jio e jiH c m ix s  iia p o flo n s es  

M ip e n  C zpdcn aao  E n iu ń e c m e a ,  or,

EibM.pn.flib.

N e q u c  eiiini e s t  u l l a  r e s ,  (n  qua  

h u in a u a ,  q u am  c iv i ta te s  au t

«3 aKom>: n o 3H au cn.uozo cefi/i,
fiOMitewh ubiTb OTiieeeji'B orx, neao- 

nliita nTi-ocooemrocTii k t ,  napoĄ y 

Boodtue, u 60 3 to  ne  t o j i l k o  npan-  

cmeiHibiH sail out,  oT^fejibiiaro lie - 
JiOBiica, 110 h oonaaiii iocTb i icero  

n a p o ^ a ,  if|iiiTOM'b ąjisi n a p 0 4 a  'ipe;j 

iiiii 'ianno iieofixo^iiMO h n o . iea n o  

y s n a r b  s p a n ,  btv KOTopo.ux, oirr> skii- 

Ben>, osuaKOMiiTbcii ct> c o ó c tb c i i -  

hom) /Kiisniio, c'b coficTneirirnio nc- 

cTopieio, xapaK repoii'b  n 061,1 nan sin. 

KanoMy n;e n a p o / iy  n eo f ix o ^ i iM te  

11 i i o j e s i r b e  j a u a x b  o to ,  H a s t  lie 

CJOIUIIICIfOMJ? IiyjKIIO, 'ITofir.i y,Ke 

p a 3"b ^ o c m r x i  oirb co ó c T u e i in a ro  

i i a p o ^ n a r o  caM ocoanniiin , >1x001,1 y- 

3 iia/i'b cnoe  n o jo m e iiie , cnoe  40CT0- 

iiiicxro 11 u b n y  wevbvty npo'iiiMii nap o -  

4Amh, 11 txoobi noHyBCTiioiiaji’b ciioe 

npeiiaiymecTiio, bo mnornx'i, oTiioiue- 

11 inxx>, nepe^x ,  4 p y rm tin .» — Taux. 

paacya f^aexx ,  0411111, ionr.iii u ri.aa- 

sieuiibiH CjOKjiniiiiT, m, 4 -11 kii. Tam- 

paiiK u  ( ' l a c T b l l .  1842 r . ) , 03 iiaK0M4 ii- 

naa cbohx'Ii co o x e'iecxB ein iiiK or i'r , ex, 

(vnpoaaiH ii C 'bpoiio .  14 d to  ox cm,

W y k ł a d  d z ie jó w  i  l i te ra tu ry  ludów  
s łow iań sk ich  w liceum K s ię s tw a  

S erb sk ieg o ,  w B e lg ra d z ie .

proprius  ad (learum numen virtus aece i la t  

condare n o v a s ,  aut  c o n a e rv a re  jam condttas.

Citero.

( •Prawo:  p o zn a j  sam ego s ieb ie , 
powinno być za s to s o w a n e  do c z ł o ­
wieka w s z c z e g ó l n o ś c i ,  do n a ro du  
w ogóle,  a lbowiem jest  to nie tylko 
pr aw o mora lne  osobne go  cz łowieka ,  
l ecz i obowiązek  ca łe go  n a r o d u ;  
p r ó c z  tego,  dla lud u  bardzo  je s t  
pot rzebnć in  i poż y tc cznćm  poznać  
kraj ,  k tóry zamieszkuje ,  obzna jmić  
się z w ł a s u e m  życiem, z w ła s n ą  lii - 
s t o r y ą ,  charak te rem i zwycza jami ,  
Jak i e inuż  Indowi więcej jes t  pot rze-  

biiem i pożyt eczn ie j s zem takie po- 
z n a n i e ,  jeżeli  nie s łow ia ńsk ie m u?  
T r z e b a ,  aby raz  już  d o s t ą p i ł  w ł a ­
snego  n a ro d o w e g o  zaz n a n ia  s ię ,  
aby do w ie d z ia ł  s ię  o swoje m s ta ­
no wisk u ,  swojej  go d n o śc i  i w a r t o ­
ści między  innemi l u d a m i , i aby 
p o c z u ł  swoję  w y ż s z o ś ć ,  w wielu 
w z g l ę d a c h ,  p r z e d  innemi .» — T a k  
ro z u m u je  j e d e n  inłody i gor l iwy 
Sł ow ia ni n  w zesz.  4 ym Tutranki  
(Cz .  IT., 1842 i-.), nhzna j in ia jąc  s w o ­
ich roda ków z S e rb am i  i Serbią.  
I  to b a r d z o  j e s t  s łu szn ie .  T e n  
cz łowiek  d o s t ę p u je  s z c z ę ś c i a  i po-
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c t tpane4 .inno .  T o t t .  ue^oubK-b 4 0 c t h -  

rncT'ft c'lacTifl ii f)JiarococTOiiiiifl, ko- 

Topi.in yanaeT® ccfin u cnon cn o c o ó -  

n o c i i i ,  11 ó o ,  nosiianiuii ceó ii ,  o n b  4 6 -  

.naer-r. t o ,  h t o  eiuy npiiiiocnTT. iictiih- 

nyio n0.ru.3y. Ecj i i i  k t o  uiuber-r. cno- 

códuocTb k u  K a n o n  Jiiióo nayKb, t o  

nycTB oht> eio 3atinniaeTcn 11 40CTH- 

raerns B-b nefi conepiuencTna; coBep- 

iiioiiCTiiO Mte ecTi. lie to j ib k o  nep n a n  

Hbjib, n o  11 m .iconańu iee  f igaro  ue-  

j ionb i ta .—  Tovkc 4-bJiaeTCfl n c-b na- 

p  OĄU M11. 1'pCKM II PlIMJIJlIie XOpO- 

ino .’ir/a.Tii caMiiX'h-ceółi, 11 nOTOMjy 

Jiojiaraiicb iła ceCn u n a  cboio cii- 

jiy, npoiiCTCKinyio n'b-cjrb4c'Fnie Ta- 

k o h  ynbpeiiHOCTH, r o c 1104cTi1011a.1111 

unA'fi c to.tI ihnniu ciiJH.iii.IHn iinpo4a* 

mii lrb-iipo^ojincoiiie ia iiornx'b irb- 

k o b x ,  c e o n  ;kc iraar.ma.1ii iłepBbiiun, 

a  iieb o p o n ie  napo4 i .i  rrapirapaMii. 

Kc.iłidhi, n i. ni.iirbiiiifee npcwn, <I>pan- 

uya'b iie co.3iiaisa.irb cisoero 40CTOUH- 

CTBa, t o  KarcHiriT. oópasoirri. m o n .  dra 

oh t.  rop^HTBcn CBoeio napo4iiocTiio? 

( V a s a r i .  eMy,nro o im  iie t& pauuj’O'B— 

s n a ' i i i j io  6 li sa^l .Tb e r o  3a suimoe.

Repiir.m Tymi, no.nnr.iJi 405K4B h 

r p a ^ a ,  coCnpaioTCji łia/i/o iratueio 

f ib ąn o io  Caaeiejo, iia /fb iianm, Cjio- 

nniraMH; fiypm.ia CTpeMiiTejibnbiJi no- 

/i,i.r OKpyvKaiOTTi u  a c-b co ncbx'ft c to -  

pou-b 11 yrpovKaioT'B uani-B CTpam- 

ni.iMT. noTonoMT.; no niw, y  111141.1111111 

Ta k o c  ót.4CTnie, nocirbuiiu iii  KonaTb 

aniw 11 Kaiiajihi 4JUI cnycKa B041.1, 

Jianajin c r p o i n b  moct-b , opeer .  ko- 

Topblll XOTHMB H4TH npOTIlli.b IICII li

myślności ,  k tóry  pozna  siebie i sw o­
j e  zd o ln o ś c i ,  pon ieważ  po zn aw sz y  
s ieb ie ,  czyni  t o ,  co mu przynos i  
i s totny pożytek.  Jeże l i  kto ina zdol ­
ność  do jakiej n auk i ,  niech t rudni  
się nią i dośc ign ie  w niej d o s k o n a ­
łości; doskonałość  za ś  j e s t  nie tyl­
ko pie rwszym celein,  l ecz i n a j ­
wyższym dobrem cz łowieka .  T o  
samo i z łudam i .  Grecy  i Rz ym ia ­
nie d o b rz e  znali  samych siebie,  i 
dla t e g o ,  u fa jąc  sobie  i swojej  
s i l e ,  k tó ra  j e s t  skutkiem tej u fno ­
ś c i ,  panowali  nad tylu po tężnemi 
ludami w c i ą g u  mnogich wieków ,  
siebie za ś  nazywali  pie rwszemi,  in­
nych barba rzyńcami .  Jeże l iby w 
dz is ie j szych  czasa ch  F r a n c u z  nie 
u z n a w a ł  swojej  g o d n o ś c i ,  jakimże 
by sposob em mógł  szczyc ić  się ze 
swojej  narodowośc i  ? — Po wi edz ie ć  
mu, że nie jes t  F r a n c u z e m  — byłoby 
to ugod zić  go do żywego I

C z a rn e  chmury,  pe łne  desZcZtf f 
grad ów, zb ie ra ją  się nad naszą  bie­
dną  S ta iv ic j, nad  nami S ło wi ana mi ;  
burzl iwe  gwałtowne'  wody Ze w szy ­
stkich s t ron  nas  o ta c z a ją  i g ró ż ą  
nam s t rasznym p o to p e m ,  lecz  my,- 
zobaczywszy  taką k lę skę ,  p o ś p i e ­
szyl iśmy kop ać  stawy i kanały dla 
z lania  w o d y ,  zaczęl iśmy budować  
m o s t ,  p rzez  który chcemy iść na 
przec iw po w od z i  i takim sposobem



«***•”  11G —

Tat;n vt- oGpnsoiH-fi c o x p a m iT b  cefin  

oT’h bcjusoii rio ri i f te .nu . llaibi ii ku- 

H t . lb l— d t o  n a m  a  H f ro p i f l  u  .11! re  

p a  ry  p a .  a  h-pt.iiKiii m o c t t* — » t «  bii

O P / i p h l ,  CT> K O T O p b l X ' b  H j) C H O / l ą l O T <  31 

n a M a, nawa ncTopin u y in r e p a r v  

pa .  IJj iafoa hr&j) i>n;ui ii ("laCTjiunaii 

MI.ICJIB   BT. nyfl.TH'MIMX'ff >>1 HJ1U

ip a s -b ,  er. n y o .f in n ib ix 'b  Kaoe4p'i>, 

y n r r r . ,  K ani.  n o s i ia i ia r i .  c e f i a ,  en o i: 

n a p o i ł ' ,  e r o  w  n a m .  ii cocTOjm ie! 

E c m h  ii i. Katconi'f.- . i n d o  r o e y ^ a p c F B  b , ' 

y  K aK oro - j i i id o  u a p o / i a ,  orfa' n p o i i a -  

B e.ia  r ipPKpacHbia noe.rl»4<Tiiiji,  t o  

T-fcurb-dojlt.e n u  c jo n n i icK fix ' i .  e x p a -  

Wax'b, Sie w  fly  e.ioBiincKiiM'b n a p o  

40317., o i ia  f i o j i n ń n  ftpiiHecTis caiin.ip 

d o r* T w e  n oó n jib u i . ie  114041.1. T a -  

m n n .  o d p a so n r f .  nr. b c j i u k o h  e a o -  

JlIHICKoil PyCH ( v  BC.lHBoj Cj7TB<l5 

P K o j  P y c i n )  oTi.'pMTbi n y  Tm ii aiibi a  

K ao e^p i . i  j iaT ppaTypi.i  cjiobiiiiokhx'T. 

n a p o c o n a . ;  n'b-CJibflPTiiifi n r  n r  o Ta k 

skc u n a m e  l i b i c oiiocjiaenoe H o iic -  

źu m eM cm eo  l i p  o c an> iąe n i  u  040f>pn- 

jio  ii 403no411.no r  n p o 3>Pceopy  <j>ii- 

3 ii kii 3 /ybiii iinro  k inrat e  c k o c  a. p ó  c k a  - 

r o j n i n c a .  40KT. HiIa<i.apnKj, 40CTOH- 

iiomy nao .i i i i in inny  si ian ie in iT aro  upa-a;- 

cK a ro  HI a . i . a p n c a . — n y d j i i i u l o  n p e -  

ii ( )4ana rr .  t i c m o p i io  it J tu m e f ia m y p y  

f i ^ o e / i n z ,  n o  nocKpeceiibiinnh n ina- 

jibiiviT. ripna^inniiM M T. 4 iuiM7>. Mi.i 

y-/Ke iimliaii y4eiso4T. c-risie c jn.imaTb 

p r o  BCTyiiHTejii.noe u - re in e .— B pe .nn  

4 4 a  oTiix'b o tp  ni ii u a s i i a t e u o  ora .  

10  4 0  11 o., ce ii  oacT. n o c j r l i  o o f .4 -  

n ii .  I J n p o u e n n . ,  01111 e m e  l i e y  riippiK-

uckr ou ić  się od z i l l )  by Sfawy i k a ­
n a ł y — to są nasze  dzie je  i l i t era­
tura ,  zaś  mocny m o s t — są to kate­
dr y ,  z których w yk ład a j ą  nam na­
sze  dz ie je  i l i t e ra turę .  H lo g a  to i 
szczęś l iwa  m yś l— w szko ła ch ,  z p u ­
bl icznej  k a t e d r y ,  nau czać ,  jak po, 
znawać  s ieb ie ,  sw ój  n a r ó d ,  j e g o  
życie i s tanowisko!  Jeże l i  w jakiem 
państwie ,  u ja k ie go  bądź ludu  w y ­
da la  ona  p iękne  s k u tk i ,  tein b a r ­
dziej  w k ra ja ch  s łowiańskich ,  m ię ­
dzy s łowiańskim lu-lein powinny 
przynieść  boga te  i oblite p ło dy .  
T a k  w wielkiej s ło w ia ńsk ić j  Rusi  
o twar te  są publ iczne  katedry  lite­
ra tury  ludów s ło  w i .niskich : w s k u ­
tek tego także i na sz a  W y so k a

- l iu ra io rya  O św ia ty  uchwal i ła  i ze- 
, zwoli ła ,  aby p ro fe ss o r  tizyki tutej-
- szego  ks iążęco  - se rbsk ie go  l iceum 

dokt.  Szafarzyl i  , go dny synowiec 
znako mi tego  praż.skiego S z a  far zy- 
ka, publiczn ie  w y k ła d a ł  d x je je  i  li 
tera turę  S ł o w i a n , w n iedzielę  i 
mnie jsze dni  świą teczne .  J u ż  mie­
liśmy pr zy j em ność  s ły szeni a  jego

-wstępną  le k c ję .  Cz as  dla tych le­
kcy j naz na czo ny  j e s t  od 1 0 — II  

-godzi., z a r a z  po mszy.  Z r e s z tą  lekcje 
nie są j e s z c z e  Zupełn ie  ustalone 
i nie każdego  o b o w ią zu ją ,  i tak rze­
czy p o z o s ta n ą ,  dopó ki  nie będz ie  z a ­
p ro w a d z o n ą  now a szko ln a  ustawa,  
w tych dniach p r z e d s ta w io n a  przez  
K u r a to r y ą  do  potw ie rdzenia  Sia­

dy Adminis tracy jnej .  T ym  czasem 
lekc je  tc dla każdego  są dos tępne
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f lenw  OKOH«iaTejr,HO u ne  iiMbim- 

lo r c a  navK^OMj bt» oe iisa im oeT b ; 11 

a ro  oCTaiieTca rbxi> liop-b, noKa  

l ie  HHe/H'H'ii óy.ącrB Honi.iii y an j iuu (-  

man yCfaB®, Ha ,41111x1, Hpe/jcTaii- 

jieinii.iii llonCHHTejiŁtTBOM'6 I lp o c i ib -  

meniH aa jTBepvK^eHie HpaBiirejih-  

CTBjtoin,aro CoBfcTa. MevK^y-rbsi'B 

arii iT eiiin  u xeiiepb  ąjih  Kaat^aro  

A ocryniib i 6 est,  p a a . i in in .  U p io r n o  

Cbiao BB4 bTb nncb/Vbjibix'b c/rapn- 

KOB'b, CHA'bBumx’B na  CKaaibHXB Bnibc- 

Tb cb  UBbTymeio nio-io^easbio, y -  

CTi)ea3HBiiiHxrB r j ia sa  cb o h  na Kpa- 

c u o p  b it in a ro  npo«Beccopa i i  npojiii-  

BaBiiiHXb e j c a w ,  Kor/^a o iib  n a o ó p a -  

w.iji'6 naai'B ciijiLiibiaiH cjjSobŚmh cyyib- 

6y i ia m e r o  c j ion im cisaro  n oK o ^ b n ia .  

IlyCTB w e  a ro  cbuH y iia^ei'B na 

ó.iarocjioBeiinyH> nonn y  h npoii3B e-  

fleT-B OÓlIJlBHblH n i o ^ ł .  Mbl CBIIIO- 

BBłi buki o u aiarepii C jiaeu , k o to p a n  

CBonaui /ybrbBiii o ^ a p iu iaB ecB  cirbT'Bi 

d y g o w i.  w e  ji iodnrb n a m y  aiaTB h 

noEasKeaiB CB'bry, h to  b i b i  .ą o c to h -

H b i e  C b l H b l  Pil! --- 11 .11117, O-IOBlHICKUi
n ap oc i ,  Biiioro pas'B npoc^aBHJCii 
B'B H C T o p i n  repoiicxBoai'B, x p a d p o c-  

t u o  h  o x B a r o io .  I J c n o a i i m a n i  Tojib -  

k o  naiinix'B rocyAappfi: Me>in-
cuana, Uropii,  Ioanna III. Bacii-  

jL p m n a ,  BopnBon, CimTonojiKa, B o -  

jiecjiana, ^ym aiia ,  lipemiiMHpa, I le -  

xpa II.; iippefi^eai'B o t - b  i i h x ' b  K 'b  

r F odimmKoaiy, IiyjniKOBy u Kocony  

Ilojiio, kb CodbCKOiuy u r« o p r i io  

'IepiioMy, k b  b o h  naan. ceMiKibmeii 

n TpnAHaTHJibTiień, u iiaKoneiyb K7>

bez różnicy. Przyjemnie- było wi­

dzieć zsiwiałyeh s tarców siedzą­

cych na ławkach razem z kwitnący 

młodzieży, którzy utkwili wzrokiem 

w licach wymownego profesora  i 

wylewali łzy,  kiedy wystawiał nam 

w silnych wyrazach los naszego s ło­

wiańskiego pokolen ia . . . .  Niech że 

to nasienie npaduie na grunt bło- 

gosławiouy i wyda oblite p łody.  

Jes teśmy synami miłej matki S ł a ­

wy,  która dziećmi swemi cały świat 

obdarzyła,  — będziemy więc kochać 

naszę matkę i pokażemy ś w ia tu ,  

iż jesteśmy je j  godnymi synami .— 

Nasz słowiański naród wiele razy 

wsławił się w dziejach bohater­

stwem, walecznością, i odwagą.  

\Yspomniemy tylko naszych p a n u ­

jących:  Mieczystaiva, Igo ra ,  J a n a  

Ol .W  asi ljewicża,Borzywoja,  Świę­

topełka,  Bolesława,  Duszona,  Kre- 

szymira, Piotra  W . ,—przejdźmy od 

nich na Pole  Grobnickie,  Kuliko­

we i Kosowe, do Sobieskiego i J e ­

rzego Czarnego, do wojny siedmio­

letniej i t rzydziestoletniej,  i nako- 

uiec do najnowszej f rancuzkie j : i 

w tych wojennych czasach Słowia-

5



no ni; ii me u a>|)annj3CKoń: u n i  oth 
noiiHCTBeiiHtiji npnjneua C-iOBime
iipoc.iaBii.in ccóji rfejccnoio cn.ioio 
n BJia/iŁiHCCTBoBaaH Ha^'B tiapo^a- 
mh c'B s ie ie m  b”b pyirb. I I  Tenepii, 
KOrfla HacraJiT. fleBaTira^LjaTLiH npo- 
ccntąemibiit isBkb, b i  KoxopoarB 
iia p o ^ ti cocTH3aioTcaM e*4y coóoio  
,313x0101 n pa:;j[uojr’Ł, h Tenepb, b'b 
OTO U ÓOpBufe, OIIII fiJTIJTli Iijia,i,I.I- 
oocTBOBaTB iia.apB nnuii, hjiii no-Kpafi- 
neii n itp b  ocnopiiBaTB y  m ix's na.iBM3' 
nepneiiCTea!

W  p r o s lre d k y  se  

NaSe jm en o  budę 

Nft sk lepeu i  sw eta

M ujiouia n ó n o o u re .

BfUrpn.ąi,,

10 C enm 6pa .

nie wsławili się męzką siłą  i p a ­

nowali nad ludami z  mieczem w rę­

ku. I  teraz,!j kiedy nas ta ł  dziewię­

tnasty oświecony wiek, w którym 

ludy walczą ze sobą duchem i ro ­

zumem, i t e r a z ,  w tej walce, będą 

panować nad niemi, lub p rzy n a j­

mniej ubiegać się o palmę pierw­

szeństwa!

ezi Rekem, Brilein, 

jst£ ti

hw&sdokrytem. (K o l la r  S ła w y  D r e m ) .

M iłosz Popowicz.

Belgrad.

19 W rz e ś n ia .
  184$ r.

1 Pazdziern .
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III.
HAPO/JHAH n 0 3 3 i a  

CKHXL IM E M E Ilb .

UItAEPCKIH ( lM T H P lH C K U l)  II'fcCIIH.

(M 3i> c e o p h u k a . r .  C t .  B p a s a ) .

S t o j i ,  s to j i  le p o  p o le —

P o le  d u go  110 £ ir o k o .

P o śr ó d  p o la  v le g la  s t e z a —

S t e z a  d u g a  n o  v g la je n a .

P o  s t e z i  p r id e  d iv o jk a —

P r e le p a  m la d a  d iv o jk a ,

N o  s i  g le d a  v  tih o  v o d o —

V  t ih o  v o d o , b is tr i  D u n a j.

Oj v  D u n  aj i ,  o j v  D u n  aj i—

Al' je- su n c e ,. a l j e  m e s e c l

i .

f T p o c ia p n e ic a ,  n p o crn p a eT ca j n p eK p a cu o e  

n o - ie —  noA e A -im m oe u  u inpoK oe-.

H o c p e ^ ii i io a b  cxe:>H . l e r . ia —  cTU3H ^ .ia n -  

u a a  u  B naflu cT aa.

(/raaen u,ąeTb ^ t a n n a ,  npfi.ieciuaa lojiaa 

.ątiDuma,

I-I c i io T p u ic a  o n a  b i .  m x y i o  uo^y, —  b  t; 

x u x y io  u o ^ y , B i, bbicTpbift ^ y n a l i .

O fi n b  4yira1>» o ft  bt> — ; u u  c o a u -

H e, a a  u Mlicau-b-?

I I  h b  GoaiiiJ,e, u  u ii s i l ic a n b ,  MoAofleiyb 

4 y n a i i  iiabiueT-b.

„ l la M in i ,  n a t iB i i ,  5ió ao A eu ,b ! d a b ib i i ,  AA Ha 

fieper-b BbiiiAbiBafi!41

,,  „O fi flliB H u a , floporaa m i u o b i u i ! pa^b Obi 

a  u.ibiTL, fla  ] ie3 iory !

M o a  .ąobpaa ocxpaa- cab .ia— m , ^ y n a f i  BAe- 

HeTb M ena; Moe flobpoe CBliTAoe py<Kbe—  ku 

4 n y  M ena T a n e T b .“

NARODOWA POEZYA PLEMION  
SŁOWIAŃSKICH.

P i e ś n i  s z t a j e r s k i e  ( s t y r y j s k i e ) ,  

( Z e  z b io r u  p . S t . W r a ż a ) .

N e je  s u n c e , n e je  m ó s e e ,

M la d i ju n a k  D u n a j p la v a .

„ P J a v a j , p la v a j , n ila d i ju n ak !

PJavaj n o  n a  k raj p erp lev a j!Ł‘

„  „ O j d iv o jk a , d ra g a  liiba!

K ak b i p la v a , da n einorem '.

M o ja  lóp»* o j s lr a  sa b łja —

O n a  m e n e  v D un aj y le S e ;

M o ja  le p a  sv ó t la  p uS k a,

O n a  m e n e  n a  d n o  sp r a v la .C6 Ci

i .

R o z p o śc ie r a  s i ę ,  r o z p o ś c ie r a  s ię  p ię k n e  p o ­

l e —  p o le  d łu g ie  i s z e r o k ie .

P o śr ó d  p o la  l e g ia  ś c i e ż k a — ś c ie ż k a  d łu g a  

i z a k lę s ła .

Ścieżką idzie dziew czyna —  piękna, m łoda 

dziew czyna,

ł .  patrzy . w  c ic h ą  w o d ę —  w c ich ą  w o d ę , w  b y ­

s tr y  D u n a j.

Oj w  D u n a ju , oj w D u n a ju — c z y  to  s ło ń c e ,  

c z y  to  k s ię ż y c ?

N i to  s t o n c e ,  n i to  k s i ę ż y c — * m io d y  ju n a k  

D u n a j p ły n ie .

„ P ły w a j ,  p ły w a j, m io d y  junakuj, p ły w a j i na 

b r z e g  w y p ły w a j ! “

5> » 0 j d z ie w c z y n o , d r o g a , lu b a! J:abym p ty . 

n ą ł ,  l e c z  n ie  m o g ę !

M o ja  p ię k n a  o s tr a  s z a b la — - o n a  m ię  w D ił- 

n a j g r ą z y  ; —  m o ja  p ię k n a  ś w ia t ła  s t r z e l b a ,  

o n a  m ię  n a  dno c ią g n ie .  fiC lfi
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2 .
„ L u b a  m o j a  d r a g a ,

K a m  p a  b d m  z  ao kóf iom?**

, , - , ,L f » b i  m o j  p r e d r a g i ,

V m o j o  s v e t l o  k a m r i c o . “  <fi

, , L i i b a  m o j a  d r a g a ,

K a m  p a m  i  r o 2 m a r t n o i i i j s<

, ,  „ L u b i  m o j  p r e d r a g i ,

V  m o j e  b e l e  n a d r a .

K o n j i £  de  o v s e k  z o b a ,

S o k ó n  l e p o  p e a ,

R o i h n a r i n  l e p o  c r e d ,

T i  p a  m e  l i i b i a  “  “

L i i b i  k o n j a  j a S e

7j  R a d g o n j s k e g a  g r a d a .

k o n j i f c i  n e s e  

S i v e g a  s o  k o n a ;

^ a  k l o b i i k o m  i m a  

V e j o  y o ^ m a r i n a .

K o n j i S  z a h ć r z g e J S e ,

L i i b a  z  l u j e  s t - i e .

„ L i i b a  m o j a  d r a g a ,

K a m  p a  b i  z  k o n j i c o m ' ? “

„  „ L i i b i  m o j  p r e d r a g i ,

V  m o j o  i ś f a l o  z i d a n o , “  “

2.
M u a m f i  K O H a  i i o i o i i a o T i ,  113%  p a f l r o u c i t a r o  

3 U M K a ,

H a k o h £  flepaaiii, om , cfiparo coKana. 

y  Hero 3a ui.ianofi BfiTKa po3Mapnna. 

Kohi> 3apjKaaa,, jiu aaa h 3t> flOMy Bbimaa. 

„M babb moh, gop o ra a  moh, i\ąt> Mirt kohh  

nocTaBuTt!11

„  „ M h a m #  M o i l ,  . a o p o r o f t  m o & ,  h t -  m o i o

KOHHJ111HIO K a iieH H J 'K ).“

„ M u a a a  m o h ,  ^ o p o r n a  m o h ,  n y f l a  a<e 5 i n b  

f l b i b  p o K u a a ? “  

„  „ M h . i w S  m o S ,  f l o p o r o i i  m o 8 ,  b t , m o io  

C B tT arnr.“

„ M i u a a  m o s ,  A o p o r a a  m o s ,  u t o  a - e  a  c ,ą l> -  

a a i o  C b  p o 3 M a p i m o 3 i ' b ? “

„  „ M n . i b i f i  m o # ,  ^ o p o r o f i  M o # ,  n o c a ^ H  e r o  

n a  M o e #  b f i ż i o #  r p y ^ a .

K o h ii  b y ^ e T b  b c T u  o i i e e b ,  c o k o a b  b y g e T i ,  

i j p e i c p a c n o  u t T H ,

p o s M a p i i H i .  b y g e n ,  i i p e i i p a c w o  ą B l i c w i ,  a  

t s i  i i e n a  ó y g e u i b  u l i a o u a T Ł . 41 “

2
L u b y  k o n i a  p ę d z i  z r a d g o ń s k i e g o  z a m k u ,

N a  k o n i k u  t r z y m a  s i w e g o  s o k o l a .

U  n i e g o  z a  k a p e l u s z e m  g a ł ą z k a  r o z m a r y n u .  

K o n i k  r ż y ,  l u b a  z c h a t k i  i d z i e .

„ M o j a  l u b a ,  m o j a  d r o g a ,  g d z i e  m a n i  k o n i ­

k a  p o d z i a ć  ! “

„ „ M ó j  l u b y ,  n a j d r o ż s z y ,  p r o w a d ź  g o  do  

m o j e j  s t a j n i  m u r o w a n e j . “ “

„ M o j a  l u b a ,  m o j a  d r o g a ,  g d z i e  m a m  s o k o ­

l a  p o d z i a ć  1

, i  , , M ó j  l u b y ,  n a j d r o ż s z y ,  w  m y m  ś w i a t ł y m  

p o k o i k u  g o  m i e ś ć .* ł “

„  M o j a  l u b a ,  m o j a  d r o g a ,  g d z i e  m a m  p o ­

d z i a ć  r o z m a r y n  7 “

„ „ M ó j  l u b y ,  n a j d r o ż s z y ,  n a  m o i c h  b i a ł y c h  

p i e r s i a c h  g o  z l ó ż . “ “

K o n i k  b ę d z i e  o w i e s  j a d ł ,  s o k o l  b ę d z i e  p i ę ­

k n i e  ś p i e w a ł ,

R o z m a r y n  b ę d z i e  p i ę k n i e  k w i t ! , a  ty  b ę ­

d z i e s z  m n i e  c a l o w a ) . “  “
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IV.
K I* II T  II K A.

•lamb'ianin na cTaTbio: TJepeoua-
tiuthna/i H cm opi/i Hojibum is t . ą-

( Oi; u li zan ie) .

C i p  133. "« l( iT onnc('U'fi jn o m n -  

l i a e n .  ne t o . i w o  o T n n e p u a x 'b ,  iio i i  

X p oóaTaxT».» ISo'ii c e r o  ne j j s s a  3a- 

K-ZlIOHHTb^TO orn  t o  „u. ko napo/i,i.i coc-  

TaiiJinTiii nojiiTiinecKoe t I j j io  Pycii, 
O IIOKOpjMlin K OII Xfb KHHSeM'b O .ie- 

rom'b iionl;CTRjeTb I lecTOpu; noKO- 

peiiie XopH.TTOH'f. u nonuiuaio Kam. 

macTuoe; ho ,  KaweTCH, h to  aBTOpT. 

noaaówjiT. ^ p e r o t i m e n  ii Tor/łam 

in ix rh ( 3 ' b p o H a 3 B a i i i H » i x T >  noc j ib  

I 5 o . l r . I l I H  H O M O .

^aji-be r. A. U. npnno.ąiirh cjio- 
Ba ./iliToriiicij:

«IVb aisTo 992 H^e(Hoji0 4 iiMeprL) 
na XopBftTH. IIpnuie/iiiiy uo ewy 
o t t > Boiini.i x o p i i a T C K i a  n c e  llemeHesn 
Iipii4 0 ina.» «Anno 992 Rolizlas Misa 
chonis lilius perseipsum  ad regem 
venire nequaquam Valens imminebat 
quJppe illi grandę contra R uscianos  
helium.. (992 ljo.nec<aaM.,ri.iH'r> Mfeui- 
k» ue mott. HBKaKHMt odpasom-i. 
upii/ęm Ki. iimneparopy, nóo emy 

yrpoiKajia noiina ci. P j  CbH>). 0 3 ł  
upiiBe^eiiHbiX’b u cjnienHbixb mcvk- 
4,y coóoio mliCT'h. a ubiBOacy 3aKjim-

K R Y T Y K  A.

Uwagi nad rozprawą: P oczą tk o w e  
D z ie je  P o lsk i  i  t. i .

(D o k o ń c ze n ie . )

Str. 133. «Wymienia kronikarz nie 
tylko Tywerców, ale i Chrobatów... 
N iem ożna  ztąd wnioskować, że te 
tylko ludy składały  ciało polityczne  
R usi,  o któ rŷ ch podbiciu przez  
księcia Olega pisze Nestor; zajęcie  
Chorwatów nie rozumiem tu jako 
częściow e, ale zdaje się, że autor  
przepomniał je sz c z e  R regow iczów  
i Serbów ówczesnych, później na­
zwanych Wołynianami.

Niżej przytacza p. A. R. s łow a  
kroniki:

«W leto 992 ide (W ołodim er) na 

Chorwati. Priszedsziu ho jemu ot 
wojny chorwatskija i se P eczen ez i  
pridosza.D Lata 992 szed ł  (za n i .  
idzie) W łodzim ierz na Ilorobatów.  
A gdy z wojnj’ Chrobackićj wrócił  
już oto byli Pieczyngi. «Anno 992  
Rolizlas Misachouis lilius pcrsc  
ipsum ad regem venire nequaquam 
valens imminebat quippe illi g r a n ­
de contra Roscianos helium... (Lata 
992 Rolesław syn Mieszka nie mógł  
w żaden sposób przyjść do cesarza.
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n e n i e ,  i t o ,  K o r ^ a  X o p n a T b i  c o  ispe-  

m cii i i  n o s o / i a  O j i e r a  1104'b I^apr.-  

r p a 4 T > ,  ni) 907 r o 4 y ,  b o u m h ,  K a n i

K avK eTca, n rb . l e i n n . i n  o m o i n e u u i  c'b 

P y c b i o ,  t o  n o 3 4 i r f c e ,  n o  B n e f l e i i i n  

X p i i e r i i i u c K o n  R t . p u ,  o i ih  u a c u - i L i i o  

OTKa3a j m c b  OT'b n o B H i i o B e n i i i  B e j .  
I i i i B 3 io  B . i a 4 H M i p y  ( 7 ) .  B o j i e c j i a B i ,  

KasT> c o c b ^ ' b ,  4nm1y.1c.11 K'b r p a m i -

U+>, HTOÓbl OCTanOBHTb BX04T& B'b

I I  i j b i n y  a e j i i K O M y  a n p e ^ n p i i i M xi u -  

B oiu y  3a B o e B a T e j i i o ,  uaKOB'b i lb i . i i )  

B . ia A i i a i i p ' b .  H 3 b 1 j c t h o ,  h t o  i i o t o m t .  

n o c n o c j i b f l o n a a n  4 p y > K e c K in  o t i i o -  

m e n i a  Mca>4 y  ariiMii 4 B y a i a  B J ia / łb -  

T e . i a a i n , B'b - cjH>4CTDie KoropbixTi 

n . i e iu n i iu i iK a  15.i  <1411 mi p a  C b h t o u o . i k t >  

H f e n u j ic j i  11a 4 0 ' i e p u  B o - i e c j i a i i a .  

H a s  c j io B  b: imininebat— yapojKajia, 
b o - b c c  i ic  cjilidyerb,  i t o C i l i  B0 3 rO.  

p -b . ia cr .  BO inia;  o i l  a  4  a w e  u n e  n o r -  

j i a  n p o i i 3 0 M4 Tii,  iiOTOMy-TTO B o . a e -  

c j a i i ' b  aiiiiHT'b o la . i 'b  OTpavKenieHT)  

c i i o B X b  6 p a T b e n 'b ,  i i0 4K p bn j in eM i> iX 'b  

B e i i r e p c K i i M b  K o p o j ie m 'b .  B i i p o ' i e a i ' b ,  

I l e c T o p ' b  roBopu-TT), m to  B .10411 .nip'b 

iKII.1T) B'b Utlji'fc C'b nOrpailllHHLIMH  

n a p o 4 a M i i ,  TTÓ o o 'b i ie i ia e T C H ,  n o  Mii l i -  

i i i to  M o e .n y ,  c o u p i i K o c n o i i e i i i e M ' b  r p a -  

11 u n rb P y c n ,  l ł o . i r , i i i u  , B e i i r p i i i  11 

Tl e x rb B’b X o p B a r i t i  ( 8 ) .  B o t t >  e r o  

c j i o n a :  « 5K h b i i  ( ! ? 0 4 0 4 i i n i e p ' b )  c rb

KH1I3 H 0 K04UUKII MlipoM'b C'b IiOJlCC-

.laiiOM'b a  114 b c k u tu T) 11 C r e t a n  ours 

yrpbCKHM'b II C'b AlI4[)bIIX0M'b oeu i-  

CKHni'b.)); 3 aMliTnai'b e ig e ,  ' i r o  h o i i -  

MeiioBamnae kii ji3 l i i  napcT BO B a^n: 

l i o . 1 ec .1 aBb cb  9 9 2 — 1025; Cre-baiib

albowiem mu wielka wojna z Rusią 
zagrażała ) .  Z tych miejsc p rzyto ­
czonych i obok siebie zestawionych,  
robię  ten wniosek, że gdy Chorw a­
ci , od czasów wyprawy Olega na 
Carogród r. 907, weszli, jak  się zd a ­
je,  w stosunki dannicze  z Rusi.}, 
później  po zaprowadzeniu  reiigii 
chrześciańskiej  środkami  gwałto-  
wneini, (7) wypowiedzieli  pos łu szeń­
stwo wielkiemu księciu Włod zi m ie­
rzowi.  Boles ław jako sąsiad wy­
ruszył  na gran ice ,  aby wzbronić 
wstępu do Polski wielkiemu przed-  
siebierczemu wojownikowi,  jakim 
był Włodzimierz.  Wiadomo,  że n a ­
s tąpi ły przyjacielskie stosunki mię­
dzy tymi dwoma wielkiemi władzca- 
ini, w skutek czego synowiec W ł o ­
dzimierza,  Swiętopełek,  ożenił  się 
z córą Boi esława.  Ze s łów immi- 
uebat— zagraża  ta, wcale nie wypada 
wniosek, żeby wojna wybuchnęła,  a 
nawet nie mogła wybuchnąć,  bo Bo­
lesławowi sz ło  o oparcie się p r z e ­
ciw braciom, mającym swoje s t ro n ­
nictwo i obrońców w królu węgier­
skim. Zresztą  Nestor  powiada,  że 
Włodzimierz żył w spokoju z ośc i en ­
nymi książętami, co j a  inaczej uic- 
rozumiem,  tylko,  że w Cborwacyi  
zetknęły się granice R u s i ,  Polski ,  
Węgier  i Czech.  (8).  Oto jego s ło • 
wa: «Ziwfa (Wołodi iner) z Kniazi 
okólniki mirom s Boles ławom Ijacł’* 
skint i Stefanem ugr’skim i s Ańdr’- 
ichom Czeskim*. Uważmy jeszcze ,  
że wzmiankowani książęta pa u owa
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ct> 997— 1038, OjiM piixii crh 1012—  
1037, s-Ke c i  980 no 1015
r o A - B .

Ha CTp. 134. «rA"b noiiMenoRa- 
in.i neb njiemena, KiHct. cjioniincKia, 
TaK'L u Apyrin, 4 0  p-bitnByra, oóii- 
Taauiiji bt» pyccKO M ii r o c jA a p c T T B b ;  

o Xportarax'B nse iibTT. Taira hh na- 
•rbiiuiaro ii3BbCTia.» *Ito .TbTonii- 
ceiyb, npn nclinc.ieinn c-aoBaHCKHXTb 
njicmeirb, ne ynoMany.a’b o XopBa- 
Tax%, oto eme lie AOKa3 biBaeT'B, hto- 
()bl OIIII, XOTJ1 OT'iaCTH, lie bxoaiijih 
b'b cocTaBi nojiiiTHnecKaro Tbjia 
P ycii. B o-nepBi.ixt, b* otom i nc- 
iiicjiein ii a ne naxoHcy TaKsne yno- 
nianyTbiXT. KpiiRiiiefi, y j in e f i ,  T 11- 
BepgoBTi, PaAHMHien u B arm en , 
Koropbie OAiiaKO jk'b, no cjiOBanni 
caaioro abTOmicua, lii.i.m C-aoBJina- 
Mii. Kpomb-Toro di.ijiii na Pycii 
Miiorln ciijibiibin cjoBJiucKia naeuie- 
na, BOBCe neus irhcT iib ia  H eCTOpy 9 ) .

Ha C T p .  136. « I I  3 t o  n o A a a o  h i i o - 

n i M T i  n o B O A ' b  A y m a T b ,  *i t o  T y A a  

n p o c T i i p a j n i c b  l e u i C K i a  B j a A ' b n i a . »  

3 t o  B o n p o c ' b ,  n e p ' b u i e i i i i b i H  A O -c i iX T b -  

n o p i i ; n o  MOVKHO A o r a A b lB a T L C -n 5 

KaKTb A a j IC K O  n p O C T I i p a J I O C b  B'b A p C B -

i ien XopBaxin BAaAunecTBO HexoB*. 
H ro  ono A'kHCTBiiTejibno Tanrb npo-
CTIipaJlOCB, 3TO IIOATBCpVKAaeTT. B3B-
Tie Hexamn KpauoBa, npn Bojie- 
cjiasb , B b 999 t o a j ,  « no3Ankwiuee 
npm aaaiiie nx'b 11a npano B-iaA’knia 
am  ill 11 ropoAanm.

roBopnT'b r. A. B.: “llp ii 
Tan nx'b to oocToarejibCTBax'b • le ­

l i:  Boles ław od  r. *?92 — 1025, S t e ­
fan od r. 997 — 1 0 3 8 ,  O ld rzy ch  od 
1012— 1037, sain z a ś  W ł o d z i m i e r z  
od r. 9 8 0 -  1015.

S t r .  134. «Gdzie  są w y s z c z e g ó l ­
nione wszystkie ludy aż  do B u g u ,  
k tóre się w pańs twie  ruskiem z n a j ­
d o w a ł y ,  a to tak s łowiańskie ,  j a k o  
i nie s łowiańskie ,  a o C hro b o ta c h
nie ina tam wzmianki  najmniejszej .)!  
•)

Ze w p o czc i e  ludów słowiańskich;  
k ronikarz  nie wymienił  C horw atów ,  
to j e s z c z e  n iedoivodzi ,  aby C h o r w a ­
ci choć częśc iowo nie wchodzil i  w 
sk ł ad  c ia ła po l i tycznego  Rusi .  R a z ,  
że w tym poczc ie  nie widzę  w spo -  
mnionyeh K r y w ic z ó w ,  U l i c z ó w ,  
T y w e r c ó w ,  Radymiczów i W i  aty- 
c z ó w ,  a k t ó rzy  przec ież  byli S ł o ­
wianami,  j a k  sam kronikarz  w wielu 
mie jscach  wspomina .  P r ó c z  tego  
było wiele po tężnych  l u d ó w  s ł o ­
wiańskich na Rus i ,  n ieznanych w ca ­
le Nes tor ow i  (9) .

S t r .  136. «A to d a ł o  niektórym 
powód  do mniewania,  że się tędy  
panowanie  czeskie r o z c i ą g a ł o . » 
J e s t t o  py tan ie  do tyc hczas  nieroz- 
t rzygnięte,  ale domyślać się można ,  
jak. daleko panowan ie  czeskie r o z ­
c iąg a ło  się w dawnej Chorwacyi .  
Ze  rzeczywiśc ie  się r o z c i ą g a ł o , 
do w od z i  zdobycie  Krakowa  przez  
C zechów  za Bo le s ła wa pod  r.  999, 
i późn ie j sz e  r o s z c z e n ia  p r a w a  
Czechów do tego  miasta.

Niże j  p i sze  p. A. B.:  «W tak ich
to okol icz noś c i ach  o d z n a c z y ł  się



jiiokTi OTJimiiJscfl (ijaropaayiuieiUT. h 

myvKecTROMTi, u o k o j io  90" roAa k o c  

nyjic.a n a  c tB e p o -B O c r o K t  npeA'b- 

jiobtł O -aeroea  rocyAapcTna;» C o-  
Bepineimo co r j ia iu aac r .  c rb M il tn ie u ’b 

r.  A. B., dymało, u to  b to  conpuicoc- 

HOBenie rp anaiyb  O o j b u iu  h P y c u  

Bocnocjib/yonajio  n p n  B y r t ,  BT>seiu- 

jrfe / ( y - i e ó o ir b , noKopeniiMX'B Jleiii  

KOMTt. OÓTi 3TOMI rOBOpiiT’B II He- 
CTOpTi, yn om iu iaa  o 3an o en an in  B.aa- 

AuniipoM'b r o p o ^ o B B  R e p n e im ,  H e-  

peBhiiiiJia ii Apyrnx'F, ( 1 0 ) .

^ a j t e  npOAoaafaeTTi r.  A .  B-:

«TaKTi - KaK'B ba  a A t  . i t  huh  P m -

p  11K Tł ? p O A O  M li  ISapjiri. ,  H A U  l i O p -

maniiTi, t o  rocyA<-pcTBO jix'b n an  

weiiOBaJiocb P y c b io ,  i i G o  , n o  o o w  

uaio IIopMaimoBTi, CTpana nccrAa  

Ha3bipajiacb n o  niuciiii kiia3ji.» H  i i c -  

co r j ia ce in )  e n  nmbiiiemn r. A. B . ,

x o t j i  Gbi u Ai-iiCTBUTejir.no y  I I o p -  

maiiiiOBn cymecTBOBaAT. oór.iMau lia- 

3 b i i? a T B  CTpaiiy n o  nmeiiu k i u i 3 h , —  

o u e m  BnponeMn nurt H i n e r o  iic-  

HSBbCTiio H3n iiCTOpin, —  n o T o m y -  

HTO TaKOe npOII3BO,ACTBO lIPAOCTa'

TosHO. B etain  h3b1>ctho, h to  P i o -  

p m tn  npnobij in  c n  Asyaia Gpamiiam  

cboiimii,  Cm ieycoam  n Tpyiiopoain ,  
KOTopwe fii.i.aH yAtjibiibiani Kiinsba- 

mu; c j tA o n a T e j ib i io  CAtAw n x n  c y  

mecTBOBaiiia ocT ajm cb Gi.i Bn Cu  

n e y c i i i  ii T p y B o p in .  B n p o n e m n ,  mcsk- 

Ay cjiOBaam Piop iiK n n P y c b io  ą o -  

bo ab iio  necxoACTca Bn n p on 3 iio u ie -  

niii; npiijiaraTejibHoe, n poii3B eA en-  

Hoe o m  P iop i iK a , BcerAa GyAeTn:
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Leszek  roz tropności ;} i męstwem f 

z e tk n ą ł  ok oł o  907 r. ku p ó ł n o c n e ­
mu wschodowi  z pańs twem Dlega .» 
Dzielę  z u p e łn i e  zdanie  p. A B. i 
po jmuję  go,  że nad Bugieln w z ie ­
mi Dulębów,  których  po d b i ł  Leszek ,  
z e tknę ła  się P o l s k a  z Kus ią .  O tein 
mówi i N e s t o r  p rzy wzmiance  o 
zdobyciu polskich  miast  Cze rwie ­
n ia ,  Przemyśla  i inn. p r z e z  W ł o ­
d z im ie rza  (10).

Niżej  pisze p A. B.: « A że nad 
niemi K u ry k  , rodem W a r j a g ,  c z y ­
li N orm and ,  p a n o w a ł ,  nazwano  j e  
Kus ią ,  czyli pańs twem ruskićm; bo 
taki byt  zwycza j  u N o rm a n d ó w ,  że 
od księcia kra j  nazywa l i . » Woa le  
nie dzielę zda n ia  p. A. B. ,  choćby 
był  is to tn ie  taki zwycza j  u N o r m a n ­
dów,  że od ks ięcia  kraj  nazywali ,  o 
ozem nic nie wiem „z historyi ,  to j e ­
dnak tu nie j e s t  do s ta tec znem .  W i a ­
domo powszechnie ,  że Kuryk  p r z y ­
był z dwoma braćmi Sy ne us em  i 
T ru w o re in ,  którzy byli udzielnymi  
ks iążę tami :  więc ś lad ich byłby
p o z o s t a ł  w Słne us i i  i T r u w o r y i .  
Z r e s z t ą  między  wyrazami  K uryk  
(Piopni fh)  i Kus ią ,  doś ć  różnicy  w 
wymowie;— przymiotnik  od  K u r j k a  
będzie:  rurykow y  i rurykow ski, ni­
gdy ruski. P r ó c z  tego  imię n a r o ­
dowe R us in ów  zna jd u je my  wz m ia n­
kowane  p r z e d  Rurykietn pod  r. 
S39 w ro czn ikach  bre tońskich .  T u  
należy także w zm ia n k a  o nich w li-
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piopunoes  u pjopuKoeciem, no uu- 

K or^a p y c c a iit.  IJpowb-Toro uapoA - 

Iioe IIMil PyCCOBTi MbI llaXOflllM'h B'I. 

(jpiiTaiicKHXf) JiliTonncaxT. PIU.R Ao 

P io p m ta , ii'b 8 3 9  r. C io a b  ate o t  no

CHTCll II3B bCliC O 6-b IHIX'b B'h IlllCb-

mli <I>o riii, naperpaACKaro naT piapxa,  

noAa> 866  r., no cjij'ia io  doAbuiaro 

ntfxoAa P y c c o m . na I^apLrpaAT), 
n o / ł i  npeAiioAiiTe^BCTisojni A ck o jil-  

Aa a ,3;npn, BAaAirreAeH Kiena. ne- 
3aBiu'UHbixrr> OT-6 P iop iina. (H brb  

Iiyat AH) WCTHHHMJI AH 6ri Kill 3 th  

(mena. iiJin HhiMbiuuiciiiibins ho no- 

CAbAiiee AoitaaaTb TpyAnke, iieate- 

Aii nepBOe). X otii h (re ay cub m em . 

(thiA'b ynoManyjTbiii noxpA'B, no Thin, 
lie MPiibe oii'Fi navKeii'b ąjih iiCTopni. 
Ils'bs ynoMiniyTaro micbSFa nciio  biia  

n o , m o  Pyr.cbi ii3AaBiia ii3B'bCTiibi 

(iblAII, K.IKł HahSAHHKH (1 1 ;. 3 4 beB 

npeAC'FOirn. BOiiporb: OTKyAU 6 e -

peT^ naiaA o napoAUoe mun Pyc-  
coB-b? O ic b iia h o , b to  OTiyAa, o m y -  

A-a up ni" ah  P yccb i, to  cctb , efa®
CitanAUiianiB, rAb u a c T b  H l i i e u i n

A O  cero B p e a i e i m  i i A 3 b i B a e T c a  i  o c -  

j i a a e n o M S  ( 1 2 ) .  M a b i i  B - b - B H A y ,  * » t o  

l I y A B  A 0 ' C H X F ' I I Ol ,r> f f l | iCIAu o  u a S M -  

BaeT T> R u otzom , t o  e c r b ,  p y c c u a a  

3 eMAfl, UlBeAOBij —  R uotzolainen, 

t o  e c T b ,  pyccKie a i o a H )  P y c t  a t e  

W c i n a n i a ,  t .  e . ,  B c i i e u ' u i i i c i t a J i  a e i u -  

a j i ,  a  P j  c c b i i x T )  W andlainen, t .  c . 5 

B e i i e u p a n c K i e  a i o a h ,  a  wory 3 a K A i o -  

u a r b  T O A b i t O j  b t o  C A O B J i n e  i i a s B a i i i e  

H o p i u a i n i o i t i ' b  n p n i i i i A i i  o i ”b  lI-yAH(12); 
n o t o  o b i A O  T b n i 'b  y A O O H - b e , -  b t o

śeie F ocyjasza  pnttyjarchy care 

grodzkiego, pod r. 866, z powodu  

wielkiej Wyprawy Rusinów na Ca 

rogród pod wodzcami Ofekoidenf i 

Direni, władzami w Kijowie nieza­

wisłe nvi od Ruryka (mniejsza oto. 

czy te imiona są prawdziwe, Czy 

zm yślone, ale to ostatnie jest tru­

dniej dowieść jak pierwsze). Wy-' 

prawa wspomni o u.i chociaż się nie’ 

udała , bardzo ważna jednak w hi 

storyi, Z  owego listu jasno się po 

k a z u je , że R usini oddawna byli 

głośn i,  jako iiajezdnicy (H )- Z a c h o ­

dzi tn pytanie, zkąd bierze począ­

tek imię naroddwe Russów? O czy­

wiście, że Ztamtąd, zkąd przybyli 

Russowie t j. ze Skandynawii, gdzie  

część  Szw ecy i dodziś dnia zowie  

s ię  R o stla g e n  (12). Z w ażając , żc 

Czudy dotąd nazywają Szw ecją  

Ruotzoma t. j .  ruską ziemią, S z w e ­

dów za ś  Routzolaiuen t. j .  ruscy  

lu d z ie , a sarną Ruś Wananra t. j- 

wenecka ziemia,, Russów zaś \V;>- 

niilainen t.-j. Weneccy lu d z ie ,  nie 

mogę inaczej wnioskować, tylko że 

Słow ianie  przyjęli od Czudów n a ­

zwisko Normandów (13). Co tein

6
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nyĄCKta n j iem en a  bt> ncpBOÓhiTiioe

RpeilHI BXO^HJIH B t  COCTftB'B nOJIH-

T H ie c K a r o  Tb.aa P y cn . C a w o e  sue 

n a s i s a u ie  R u o t z o m a  n po H 3 0 in .»o  OTt 

nnieiiu CTpauM R o s z l a g e n ,  noTOisry- 

qTO oÓŁiKUOBenuto H a p o ^ b i  na3biBa- 

i o t t i  bc-Jj n-aem eiia ,  poflCTBeiiHbia n o  

i ix t i  noHaTiJiarb, rbni 'b  HMeiieMT>, k o -  

To.poe u arb c n a s a j i a  npeACTaBiiTca,

KaKHTUT. Óbl TO HH Óbl.10 06pa30MT>.
KoacHeiiia a r o r o ,  ^oB O jm no  6y  

np'BBecTB BOCTOqiibixii (Ppaii- 

KOirb, JIHTOBCKHX'b CaKCOHUGB'B,

«b|iaiiny3CKnxii A./uieMaiiouii, cpe,ą 

i ierpeqetKH XT) JJaTiiimeB'b , c p e ^ n e -  

c.ioruinCKiix'b II'bumeBTi. (H a  pyccKoii 
r c o r p a ł i r i ,  K n p rh  X V I c t .  n a n n c a -  

hó: Aiuepnira, nonan aeawui, OTKpw- 

Ta BcnaiicuHMH HlłMąaMn).
H a c i p . 137. «OjierTi, BCTynneTi 

bt> cuou ien in  ct> eleuiKonrb. wa3bi

miJi'h BM'bCT’b C'b /ipj'YKIlllOlO, IIO CIIO-

ew y, CTpany npn B u c j i i i— Jlex ie io ,  

a IIojMKOB'b e/lflxalttll, u d to  na3Ba- 
n ie , caycTa ^Rbcrii abT'b, nepen ijio  

BT> pyCCKia dliTOIIIICH.J) II  3/T’bCb Jl

HccorjiaceH’b cn& tv A- B- C nepna li 
pavK/^aeTCB iso u p o cB , e r ity ja  hmji 
JlenioK'b (ymeHbiiiiiTejibiie ott> cjiona  

f lex 's )  ttojiyaujio cooe h a ha.10? To,
■1TO emtr ITO^ibCKOe, ^OKaSblBaeTCil 

cam o-cooo io .  9 to ofrhnciuierciivtpeis-  

n e  qeniCKHM'b naniBTHiiROUii X  c t ,

Cojl.M bl, TAUT. l I A 3 l ! A I I H b l ! U ' h  Cy^OM'b 

J l t i ó y n i i i ,  b t .  K oropoM 'b J le x n  0 3 n a  

aaiOT'b ubKOTO[>oe OTVtbabiioe c o c j o -  

n le ,  n o  luHbniio yaeitbiXT. n3 ,j,aTe.i ti i .  

aaM biiu iiu iecca bt> noew b^cT n in  na

łatwiej było, bo  czrtdskio Indy, już  
w pierwotnej dobie, należały  do  
składu c ia ła  politycznego R usi.  
Przezw isko zaś same Ruotzonia  
pow sta ło  z nazwy krainy R o sz la g e n .  
B o  Zwykle tak s ię  dzieje, że  naro­
dy tą nazwą, która im się najpierw  
jakim sposobem  n a trą c i , nazywają  
wszystkie ludy w ich pojęciu  s p o ­
krewnione, D la  objaśnienia dość  
będzie przytoczyć: wschodnie Fran­
ki, litewskie Sasy , francuzkie Alle- 
inany, średnio - greckie L acinniki,  
średnio - słow iańskie  Niemcy ( N a  
map pic ruskiej z końca X V I wieku  
tak napisano: Ameryka nowa ziemia,  
odkryta przez hiszpańskich Niem­

c ó w ) .

Str. 137. « W sz c d łsz y  Ołeg w sto­
sunki z Leszkiem, nazywał wraz  
z drużyną swoim sposobem  kraj 
nadwiślański: L e c / ją ,  a Polaków L a ­
chami,  a w parę set lat p rzesz ło  t e  
miano w ruskie kroniki » I tu nie 
podzielam zdania p. A. B .  N ajprzód  
powstaje p y tan ie ,  zkąd to  miano- 
Leszek  (zdrobnia łe  z Lech) bierze- 
początek? Ro że jest polskie, sa ­
mo sobą dowodzi. D o  objaśnienia  
s łu ży  pomnik staro-czeski z X. w ie­
ku, S ejm y,  tak zwany, Sąd L ubuszy ,  
gdzie L ech y  oznacza  jakiś stan od ­
rębny, jak mniemają uczeni wydaw­
c y ,  w późniejszych c/.asach zastą­
piony przez panów  (14). J e s z c z e  
raz wspomniony wyraz Lech w D a-  

limala kronice rymowanej, na po-



na Jit w (14). (Liobo Jlex'B ynoaiany- 
to  eme ms piioinonaiiiiou xponiiKb 
/(a.iinm.ia, nasada  XIV ctoa., r^b  
' lex 's  iraacaub tlexoai’B. Ilojiaraie, 
hto  u no^BCKoe c.iono lacha (Acker- 
beet, areola) umbers cpo^cTiio ct, 
^peBHe-'iemcKiiM'L^Iea^TbM’b fioabe,
HTO IIMbeTTi C'B IIIIllT. CpOACTBO CJIO-

bo szlachcic, Koropoe naca.iocB 
npeiK/i,c zslachcic(Ku.K'h■ 6u  % Łachy);  
ono 3aiu’bHiijio npejKiiee cjiobo h 
omacTii TenepL BMbeT'B suanenie 
3 e 3i .i <■ u .i a A'fe -i o na. H  conepineuiio 
corjiacen'h ex. r. A. E., aro hms 
Jlex6  Ile OBIJIO IiapOAIIHIM'b Bt IIojb- 
urb, to  ecTb, aro IIojiiikh casni ue 
aaabinajiii c<m1h JLixaitni u hto na- 
scauie oto Ha Pycn lio.smii.vio npu 
JleiuKb, a.B’b lIojBiub upmuiTO óm- 
jio eme HOSAulie. — /(yMaio oa«
HilKO iK’B, 4TO OJIO nOAJTHJIO nasa- 
jio ue ot'b • Jleuma, BOTOMy-HTO He-
CTOp'b, KpOM b IipilBIICAIlHCKIIX'b H o -
Jiiiirr>, JL ixann i  iiasbiBaeT'B m m u o r ie  

A p y r i e  n a p o j u ,  a o ^ c  h ' r a s i e ,  k o  

TOjibie iiHKoi’Aa u e  i iaxoA H .iucu  u o a 'b  

BJiaAbiHecTBOM'B IIojibjuh, icaKOBbi 
»IlOTII'llI IIjIH Bejie 'l 'bl. OlIT> A3/K e 

II p O H 3 B O AII TTj OT'B elllXOB'b PaAHMH- 

h e ii u B a iT i ' ie i i ,  uoaTiiBiiuiX'b Aaiib 

G o3 ap a iu 'b ,  a®  n p n u iecT B ia  e m e  Ba- 
paroBTi, otiiiTaBuiHX'B cb AaBHiiro 
BpejieHH iia P y c H ,  COCbACTB’b Ch 

TypenKHMii u  lyA cuuM ii ii . iem euaM n; 

nooT oa iy  cJi'bAyeTTi aaK-aiouiiTB, hto 
POA'b oaoBoiu'b J l.iixu  oil 's  nomiM aa'B  

JtrbHTO oóiuee, poAOBOe, h no Bcemy 

rkpojiTiio, no h t o  nnoe, kbk'b a

czalku XIV wieku, gdzie Czech 

nazwany Lechiem (15). Mniemam, 

ie  i polski wyraz lacha  (Aekerbeet, 

areola), je s t  identycznym ze staro- 

czeskim Łech. Zwłaszcza, że wyraz 

szlachcic spokrewniony z nim zna­

czeniem, niedawno przedtem pisa* 

ny zslachcic (niby z Lachy) zas tą ­

p i ł  dawny i jeszcze teraz poniekąd 

znaczy ziemianina. Ze miano Lech  

nie było w Polsce narodowe, t. j,» 

źe Polacy sami nie nazywali się L e ­

cham i, i że to miano na R usi po­

wstało za Leszka, a jeszcze  później 

w Polsce się przyję ło , zupełnie się 

zgadzam z p. A. B. Ale nie oil L e ­

szka, jak  mniema p. A, B,. a to dla 

tego, że Nestor, p rócz wiślańskieh 

Polanów, więcej Indów nazywa L a ­

chami, i to takich nawet, które n i­

gdy nie były pod panowaniem P o l­

ski i jakiem? są Lutycze czyli W e- 

lety. Nawet przed przyjściem j e ­

szcze Warjagów, płacących dań Ko 

zaront, osiadłych zdawna na K u­

s i ,  na pograniczu  z tureckiemi i 

czudzkiemi ludami,— Kadymiezów i 

W iatyczów , wyprowadza od L a ­

chów ; wnosić więc należy, że pod



łik® ( 16) ,  «  J ln xa n m  «ia3i.iH,i .ni 
Th napo^bi, KOTopbie arHMT. o ilm um . 
^ocxoagigM® oiymua,*HCB ot® 4 py- 
fux® Cjhobbii®. OciaeTcn nonpoc®, 
KaKiru'ij oÓpa3om® Pyccitie  CTajm 
u a 3biBaTB U o . m k o i s ®  JLixawii ( x o t j i  

8 t q  u  lie OTiiociiTCfl k t >  ^b jiy ,  0 , 4 -  

iiaKO 5K® n npnóaB^jo 34'bc.b, nro 
iOJKHbie Pycmijjj ii to i ip i>  eme ua- 
BbiBaiOT® IIojiaKOB-B Maaypamii)? Ha 
a t o  a  QTRhnaio: nurt n B®-Bij4y, »jto 
nojBCfio-pyccgie ropgbj, b ®  ospy'- 
Fax's caiifleuKOM's, ace.ibCKOM® u 
cauonKOM®, HasBiBaiOT® cocb/pinx® 
uo,ąropu[eB® 40  ce ro  cpeiueini J in  
fccunii, JlexewuaMii, h u to  Mayisii 
pbi, h x i  c o c h i n ,  11 as bib a 10 i s  Ho 
j i j i k o b ®  L engyel, jo  cctb  , Jinx?,. 
jiam® KaateTCii Bt.ppaTirbe, pro  npe/F 
kii {mix® ropnep®, XopnaTbi, BCTy 
piiB® b® ciiomenin c® Pycbio  b ®  

11ana.it X c to 4., npimecjiii TjĄa 113- 
Bbcxie o ISo^jiKax®, a  BMt.crb c® 
hum® 11 OTenecTiieniioe ciioe man 
JLixii, c® flomamniiM® hojibckiui® 
H ojju ie .  II® npnarb*iaiiin r. A. E. 
roBopiiT®: <*B® 1 m® romb, na pTp. 
27, Kapasuaiiii® non®CTBy'OT®, n o  
fl^OBsiie, o/inoiijieaiemibie C'bi/Lixa- 
mu, ofidTaBuiiiMu 11a fieperax® Bn* 
cjibi, noce.mi.ancB npo ^ u b n p b ,  b ®  

pbiirJijiineii hieBCKQH ryoepjiiu , u  pa- 
sbiBayiiicB HojuinaMii. O Cyjiinax® , 
iiJiHeliOTinaxbjOirb ii])iiconoi.-yir mex® 
g® riptiMb'iauiii: «Fe.aBMO.aB,4® no-
e1>CTBycT® 0 JJiOTiiKax® (poropbix® 
^ i . a t e  na3biBajin n CejieBKamn) 11 

PpBoajTipciiBx® CaoBiiitax® , 6bib-
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wyrazem Lach  ro z u m ia ł  cóś  spó lne -  

go, rodow itego , i w e d łu g  w sze lk ie ­

go p o d o b ień s tw a  n ie c o  inpego  ty l­

ko język  ( 16) ,  i n azy w a ł  te  ludy 

L a ch a m i, k tó re  tą  spoiną- w ła s n o ­

ści;} ró żn iły  się  od innych S ło w ian .  

P o zo s ta je  py tan ie , jak im  sposobem  

R usin i  P o la k ó w  zaczęli  nazyw ać 

Lacham i (choc iaż  nie tu  należy ta  

wzm ianka, d o d a ję  jed n ak ,  że p o łu -  

duiowi R u s in i  dz iś  j e s z c z e  n a z y ­

wają  P o lak ó w  M azuram i]?  N a  to 

o d p o w iad am : z w a ż a ją c ,  że  gó ra le

p o l s k o - r u s c y ,  w obw odach  san d e -  

ck im , jasielskim i s a n o c k im ,  nazy­

wają  s ą s iad u jący ch  p o d g ó rz a n  do 
dz iś  dn ia  Lacham i, L iec lm ieh ą m i 
dodaw szy  1 to, że W ę g rzy ,  ich s ą ­
siadzi, zow ią  P o lak ó w  L en g ye l t, j. 
L ach ;— najwięcej p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw a  jes t ,  że C h p rw a ty ,  p rzo d k o w ie  
tych  gó ra lów , na p o c z ą tk u  X wieku, 
w szed łszy  w s to sunk i z R usią ,  p r z y ­
nieśli tam  w iadom ość  o P o la k a c h ,  
a za razem  i o jczy s te  swe miano 
L achy  z domowem po lsk ie in  P o la ­
nie. W  p rzy p isk u  p. A. B. p i s z e :  
"K ara inzyn  mówi w tomie I. na  s t r ,  
27: a W ie lu  S to  wian b ędących  je d n e ­
go poko len ia  z L acham i n a d  b r z e ­
gami W is ły  m ieszka jącym i , o s ied li  
nad D n iep rem  w g u b e rn i i  te ra ź n ie j ­
szej kijowskiej i P o lanam i się n a ­
zywali, A o S u l ic z a c h  czyli Luty’-



iiinXT>, ecjin BfcpHTB luoaciio, o£Xioro

n|)OHGXOVK/łenijl Cli £irbnpOBCKIlMH 

OjOBflHaHH.w Upe^nojsoiKeiiiie Ka 

j)aM3niia, ocnoB am ioe  n a  cxo£CTBb 

iiasBaitiii c.iobbuckhxT) njemeH'B, oc- 

T a e rc a  to jim so  npe^no.nosKeiiieiH'h. 

B t o  K a c a e rc a  £ 0  Ilo.miiT), t o  obu  

ocTaiiyTca uaB ce r£ a  ncpasra/xanubi-  

mii, x o t j i  u c y ig e c T B y e n  nbrtOTopoe 
B b p o n r ie ,  a r o  Bieak£y ^irbiiponcKUMn 

■u iipnnneJiariCKiiMH lloaaira .iiu  c c t b  

i iaeMeuiioe cpo£CTBO, noTOMj-aTO 

bicBCKaa crpana s a s ju o a a e T ' t  B t  ce- 

6b  lie TojibKo n o jia ,  no 11 r o p w .  

I I  3 liberie II. I. I l ia d a  puna o Kyn 
Bax’h (b'5 xontuoii P y c i i , K y n e a  
BiianiTT. nycTbiUH)  lie ĄOKasbi

Baera cpo/iiCTBa ( 1 7 ) .  ^ p y r ó e  na 

ananie, uenpaeniibiio HiiTamioe Cy- 
j iu m , BM-fecTo SfiMzu, h cpaBiieiiiioe  

c'i> ouiiifloTiibiM'b C ejieem u , BMbcTo 

CeJienmW, ro eerb, S lęza cy , M x e -  

jiii CiiJie3in (CnJiesuhi), BO-Bce ae  

aacjiy/KimaeTT) r.nu mania.

H a t r p .  139. « T p  (-Tb u u'b n a i; o u c n/b 

(ibuiTi npocjiaBJicniibiii,  Kasa. mag  
nus et m em orandus  , Meine.iais 'b, n o  

o n rr> y Bii^yh-mi^a, KOTopbiu ynOMH- 

H ae rb  oo'b uew a Bcitop'b nocji-b 

cniepTH CeMOHbieaa, iiSB'bcTeirbTOJir.- 

k o  itaHT. KIIH3Ł JleuanuK ifi (L ic ic a -  

v ico rn in ) . .)  Bi> 3tom'i> c j ionb  L ic i-  
cavici r-HTb A. l i .  ycmarpunaeTb 
J le u zu za n s , u ró  oneiib npaB £ono-  

.ąoóiio, — co r j iau ia ioeb  u a .  J lnpo -  

aem'b 3'ro n a p o £ i io e  HMa Becb- 

ma n cK O B epK aiH O , n o T O M y - m ro  c o ó  

CTBemio e r o  £OjiiKiio ó w  nucaTb:

czach dodaje wprzypfsku: uHelmold 
pisze o Lutykach ( których także i  
Seleuci nazywauo) i S łow ianach bał­
tyckich, jak wierzyć można, z dnie- 
prowskiemi Słowianam i, innego bę­
dących pokolenia.» W niosek  Ka-  
ramzyua, rozwinięty na podobień­
stwie nazwisk ludów słowiańskich,  
jest tylko wnioskiem; co się tyczy  
Polanów, zostaną oni nazawsze z a ­
gadką, chociaż je s t  jakieś prawdo­
podobieństwo, że między nadoie- 
prskim 1 i nadwiślańskiemi Polanami  
jest także rodowe pokrewieństwo, a 
to dla tego, że KijoWszczyzna ma 
ljietylko pola, ale i góry. T o  co pan  
P. J. Szafarzyk spomiua o Kuja­
wach (w połud. Rusi Kujawa zna­
czy pustynie) nie dowodzi pokre­
wieństwa (17). Drugie przezwisko  
źle czytane S u lic ze  zamiast U licze  
i porównane, z równie mylnem Se-  
leu c i zamiast Selen ci t. j. S lęzacy ,  
wcale na uwagę nie zas ługuje .

Str. 139. '‘Trzecim nareszcie był  
ów, później jako magnus et memo­
randus sławiony, M ieczysław, lecz  
którego, wkrótce po śmierci S iem o-  
mysła, spominający Widukiud zna  
tylko księciem łęczyckim  (L ic ica -  
vicorum).» W  tym wyrazie L ic ic a -  
v ie i  upatruje p. A. 11. Jbęczyczanów, 
co i ja przypuszczam, jako najwię­
cej dp prawdy podobne. Zresztą  
miano to ludowe jest bardzo spo-  
tworzonem; bo w łaśc iw ie  powinno  
być pisano Łencicawiki, t. j. z g ł o ­
ską n o so w ą , jak pisano Lęczyn;
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L encicaw iki, t o  ecrfc, i p o s i  noeo- 
Bbiu 3ByKT& , uaim nucaan j&gcsya; 
L u n kin , L u n zin . O o o T o a i y  n o  ue.m- 
K a oinsóita  TiiX'fi, Koroptie b'b otohtb 
HMOHII yCMaT|)HBa£OTr6  J lf lXO BH .

H a ctj). 141. « 3 rn  noA poóiiocTii, 
a  p a s s o  u c j io sa  Fa.ix.aa, cpaBinmib 

C'b AOCTOSiipiIbIMb, COBpeSieililblSrb 

onucaiiieiu'b TOr^amueii Hn.ibinn  

Kohct. BarpHHopo^ąiiaro.n 9 th - to  
nO^pOÓHOCTM saCTaBJBlOTTj menu 

lipiinniuarb Bb-aoxopBaTiio aa ’Iex iio  

c ’h M opanieio u cortcTBeunoio X op- 

Baxieio, to  pctb, uacTbio Uo^ropLJi, 
Ma-aon Hojsliiih h Fa-aHijKaro Khji- 

HsecTBa, iibinbm iieu Fa-inn in . B k a o -  

x o  j ib aria jir/Khtt> n o  Ty crop o iiy  

lia r iió a p iii ,  to  ecTb , B arn  (p b ito ) .  

TaK'b a uoiiHiuaio c jq b o  S a m o a  

pin, ije CMOTpa na TojusoBaniii II. I*
lHa*apnKa i i r . A . B . ,  h3t> KOTopbixT. 
nepBhiu yTBepjK^aeTb, uto  oto liaisa- 
pin, a BTopou— Baobji Topa. Xotji 
a u Aonycitaio cnpaBe^jujBocrb uia- 
■i-apiiKOiia 06'bflcneaia, uto OKOiina- 
nie w aria  nponcxo1ąirrrB oxt. war=  
cmpana, OAuaKO vKb B'b nepBoua<ia.?b 
Hbixb cjiorax'b ne naxoaty niiKacoro 
cxoactbs. To Mtp aojt/kuo cnagaTb o 
liaonrapin  u Iłaubeii Fopfey r. A. S., 
lie cfljQTpa uainpiiBOAennoe unra amb- 
nie BanAypH n saMbuanin rp. Iocii3>a 
^yinma-EppKOBCKaro. y  Tor^am 
mix b FpeKoab óyKBa Ji BbiroBapmiii- 
-aacb licbaK b d, ho paKTj 0; aro Aona- 
BbiBaeTca caoBBiiGKOio /f, ynoxpeo 
.leinioio noiTii coBpeMCiimiKaMH K011. 
r>arpaHopoAHaro,CAona«CKUMH anoc-

L unkin , Lunzin. W ięc nie wiele 
się mylą ci, co u p a tru ją  w tein inia* 
nie Lacho w.

Str .  141. «T e szczegóły , razem 
ze słowami Galusowemi, porów naj­
my z wiarogodnym, bo spółczesnym  
opisem stanu  ówczesnej Polski 
przez  Porfirogenitę.» O to  są s z c z e ­
góły, które mnie powodują brać ową 
Białochorw acyję za  Czechy z Mo­
rawą i Cliorwacyją właściwą,, t. j,. 
częścią p o d g ó rz a ,  małej Polski i' 
księstwa halickiego, teraźniejszej 
Galicyi. B iałochorw acyja leży z tam ­
tej s trony B agibary i,  t. j. W agi 
(rzeki} krainy. T a k  rozumiem to 
słow o Bagibaryja, mimo P. J .  Sza- 
farzyka ob jaśn ien ia ,  ze to będzie 
Bawary ja ,  ( 18) i p. A B. Babiej- 
góry. Bo chociaż zakończenie wa~ 
via  od w a r= kra in a ,  u P. J. Szała-  
rzyka, uznaję za prawdziwe, jednak  
w początkowych sylabach nie zn a j­
duję żadnego podobieństwa. T o  
samo między B agi ba ryją a Babią 
górą  u p. A. B., mimo p rz y to c z o ­
nego zdania B andurego i światłych 
uwag Jó z e ła  lir. D unina  B orkow ­
skiego, które tu bardzo się p rzy ­
ćmiły; a to dla tego, iż u ówcze­
snych Greków g łoska  B wymawia­
ła się jak W ; dowodem na to jes 
słowiańska B ,  którą pisali prawie 
spółczesn j P o r lirogen ity , bracia 
apostołowie słowiańscy, Koustaii 
ty i Metodyusz, jak  widzimy w wy«
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TOJiaffiif, tfpfiTŁjiMn KoncTairrnHowB 

ii M eoo^Iesi'B, —  kak'l mm BH.aHMB 

B'B rpenecKKX'B cjiOBaxB aJieons, 
epeeó u ApyriixTi. IIoaToaiy B arn- 

óapin  si HiiTaio B aau  pbKii, n w u ie  

W a li, no «ieniCKO CJioBBiicKii, no- 

HbMeipKH, a npesK^e no cjionsincKii 
W a g )  no-.iaTiiiiiH V agu si; W a r  —  

cmpana. O na ne Aa.aeKO orB 4>pan- 
Kin, to  ecTB, rep iuan in , l Iexisi nse 

rpaiinmiT'B c'& lep a ia iiie n . Bb to  

Bpesisi oua óbuia n3BneCKOH); n 4 rbii- 
ctb u Tea bii o no^B ueuiCKiiMi BjaAM- 
necTBoaiTi fibiao, Kporak xpncTistn'B, 
fioab e nan nieirbe n smbisHHKOirB; 

aro aojiskho p a 3yMbTB n o X opea-  

Tin, KaKrB r. A. B. ynoM anaerB na 

136 CTp. ż^asi no^TiiepsKaeirisi moero 

Miihiiisi, u ccw aaiocB  na neuicnyio  

lIcT opiio  4*. lle a b u e a a , rb  KOTopoii 
0 0 4 1 . 1093 r. cn asan o , wro khsisb 

BpeTiicaaBB I I  ncTpefiiia’B ocTaTKn 

a3hi>ieCTiia (1 9 ). Mnb lrbTTi nysKABi 

ynOMHiiaTB o tom'B, u to , cocb flin e  

CepfiaM'B h n orp aiin m b ie ch  TIcxamn, 

SKUTean tlysKinęb, ca sin ce ó a  iiasw- 

BaiOTT* C epoasm ; noTomy-BTO s^bcb  

ne Bi o rv  t t > ii biI> t b  urbCTa BoabincKie 

C epóbi, KOTopbiX'B p a 3 4 'basian 3̂,y- 

aefii.i, TaKJKe no  p'bK'fr B y r y  ua3 Bau- 
HBieBysKaiiaiun. Hstb ncTophi ii3BbcT- 

h o , u t o  lIex ia  onycTom aesia óbuia  

4*p;uiKaBin (IłbRinasfii) n Typnawii 
(B eiirpaM n). Tamne noiiaTiio, o t o  

UamniaKiiTbi (ne'ienbrn)iiana4 a^n na
BOCTOTiibisi npoBHirninj u it o  CTpatia 
a r a  OT^naeua or'h lI e p i i a r o  Mopsi na 

30  411 eii uyTH. l lo  h cu h cacu u o  r.

razach greckich ajieoHS, epees i nift.
A zatem Bagibaryja czytam W a g i  
rzeki, te raz  W  ah', po ezesko-słow ian  
sku, po niemiecku, a dawniej po s ło ­
wiańska: W a g , po łacinie V a g u si; 
W a r —K raina. J e s t  ona w pobliża 
Franki i ,  t. j,  , Niemiec a Czechy 
graniczą z Niemcami. N ieckrzczo- 
na była podówczas,— i istotnie pod 
czeską w ładzą byli i nie chrzczeń- 
cy w mniejszej lub większej liczbie, 
prócz ch rze śc ia n ; ale to wszystko 
rozumie się i o C horw acy i, jak  p. 
A. B. spomina na str. 136. B o  po ­
parcia mojego mniemania wymienię 
F. Pelzla historyę. Czech, gdzie p o ­

wiada, że pod r. 1093, ksiąze Brze- 

tysław II .  zniszczył szczątki religii 

pogańskiej (19). Że znajdujący się 

w sąsiedztwie Serbów, mieszkańcy 

Lużyc, graniczący z Czechami, sami 

siebie nazywają Serbami, nie po trze ­

buję wzmiankować. Bo nie mogą ta  

być Serbowie w ołyńscy, których 

dzieliły Dulęby, także od rzeki B ugu  

nazwani Bużanami. ż e  Frankowie 

(N ie m c y ) ,  T u rcy  (Węgrzy) łup ili  

Czechy, dobrze wiadomo z historyk 

Ze Paeinakity (Pieczyngi) napadali 

na wschodnie prowincye, także p o j­

muję, również, że kraj ten oddalony 

I je s t  od M orza Czarnego na 30 dni 

j drogi.a W ed ług  rachuby p. A. B. o*



A. B , na 144 CTp., Tpn mh.Ih crtno- || 
jioiiinioio na  fleiib cocTaBJinxTj 105
m u  A h , h t ó  coBepuienuo npimlinaex- 
ca  K'b l Iex in , 4  a vice npocxnpaercji  
K'6 KpaKOBy. B c e ro  ace óo-s te  b t o  

no/vrBepac/taeTTj no4'iHiieiiHOCTb B.aa- 
4 bTejui BbjroxopBarin O x to iij  B ., 

coBpeMeiniiiKOMii icoxoparo dbijrb 
K. BarpaiiopoAiiwn, a H3Bfccxiio, Oxo 
yace no oicoiiHauin 14 jrbTiieu noil 
hbi, ct» 936 - 9 5 0  toa 'b ,  neuich-ifi
Kiiimbliojiec.aaB'b I. npii3iia.i'b uaA'f* 
cofioio BjraciB munepaTopa Oxxona 
I. l Ixo ace Kacaexca 4 0  APJMce- 
jiiooni.ix'B cHomenin cw Typnaian 
(B en rep u en s i i ) , t o  01111 3 4 bcb lie 
Moryx'b HIUliTŁ M'fcCTa, nOTOMy-nTO 
six's xpy4 no coraaciiTT) c& ua1;34iin- 
necKiiM* xapaKxeponi'B axoro napó^a .

3fibc,h BCxpbiacTcn 04110 nihcTo, 
od'bflCiiBioin.ee nacTonmee npon3iio- 

uienie: Xopeambi, a  ne Xpodambi. 
Ho Tor^acniCMy rpenccKoaiy b w X o -  

Bopy c-rfcAOKajio 6w nncaxb X poea  
nibi. Iioucx. B arp .  oo'biiciinex'b axo 
nun  rpenecKMT. chora ==: OKpecx 
i i o c t b ,  u roBopirr'ii,nxo Xponaxbi 3iitt-
U H T ’b H O - C a O I U I I I C K I I  I t M T b l O t l f i w  M H O -

so aejnjiu. TojKOBauie o innóouuoe, 
coBepiueimo c x o ^n o e  Hp oicoiri- 
eBMMTi oÓTiJicueiiiearb CepóoBi. (Cno- 
po b t > )  o t i >  Sp  oradein; 11 o chora n arb exa 
fioaiie 0X04CTB.X c t >  XopnaTaiuii, ne- 
acejin c i  XponaTaHii; e t  nenii) 4.1- 
ace c.ibimiio CjiaBinicicoe sopn  (gho- 
ra ) ,  mlo m k o b o  o i . i . i o  npenc4e npo- 
ii3iioiiienie (jyicBi.i F  y C jO B a n ii ;— a 
uto I\. B a rp .  odbaciieiiie  aro  3awu-
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str .  144, p ó łc z w a r ty  mili na  dzień 

wyniesie to  105 mrł. Co z u p e łn ie  

z g a d z a  si^j co do C zech ,  naw et sięga 

pod  K raków . N ajw ięce j  zaś  to  u d o ­

w odn ią  p o d le g ło ść  w ła d z e y  B ia ło -  

chorw acy i O ttonow i wielkiemu, k tó ­

reg o  by ł  sp ó łczesn y m  P orf irogen i-  

ta . A  w iadom o, że d o p ie ro  po 14 

letniej wojnie, od r. 936—950, B ole­

s ła w  I. księże czeski u z n a ł  zwierZ- 

ehu ic tw o  c e sa rz a  O t to n a  I. —  Co 

się tyczy p rzy jazn y ch  s to sunków  .z 

T u rk a m i  (W ę g ra m i) ,  nie m a ję  one 

tu  m iejsca, bo się nie d a d z ą  p o g o ­

dzić  z ich najazdam i*
T u  je s t  j e d n o  m iejsce ,  z k tórego 

okazu je  się  w ła śc iw e  brzm ienie  
miana lu d ow ego  C horwaty, a  nie 
Chroboty. W e d łu g  czy tan ia  ó w c z e ­
snego  g reck iego , pow inno się p isać  
C hrow aty . Po rf iroge ir i ta  o b jaśn ia  
to miano o d  wyrazu- g reek , chorn—  
o k o lica ,  i p o w ia d a  że C hrow aty  
zn a c z y  po sł-owiańsku m ający w iele  
ziem i. W y k ła d  wcale m ylny , z u ­
pe łn ie  taki, j a k  u P r o k o p a  Serbów  
(S porów ) od Sporadein ; ale chora  ma 
bliższe  p odob ieńs tw o  z C h o rw a ta ­
mi, j a k  z C lirow atam i. N aw et z d a ­
j e  się , że  tu  może pewniej wydaje 
się s łow iańsk ie  gora  (gho ra ) ,  bo tak 
daw nie j  b rz m ia ła  g ło sk a  F  u S ł o ­
w ia n ) ;  że takie  ob jaśn ien ie  w zią ł  

, P o r l i ro g e u i ta  o d  S ło w ia n ,  dow odzi



CTHonajiTh y  Cjiobbiit ,  floicashinaeT- 

c j i  T l i M ' b ,  u  t o  o i r i i  i i u e a . i b  Xpoea- 
vm , a l i e  Xopenmbi.

Ha crp 143. I£•!. iijMiM'H'iani n r.

A. l i .  ronopiiT-b: «IIenaiit>criiOj u.3’b 

KftKoro pofla ói.i.ia mena SemoMbie- 

ji a, iia3MnaniiiaJicfl FopKOio, u o cjio- 

Baarb r a n n ą .» Oiiarb neoxOTiias
iicrpU'ia ci. npoc.aaiijieiiuMMrb jiiice-
g O M T .  I ' ; l  U K O M b  ,  l i e C T O n U V I I M ’b  15III* -

mania. Ilocjrfc cero  na.io'.Kenia Map-  

t  n  na l a  a  „i ji ,  o  o  t  a c ii e  miaro pyccKimri. 
H e c T o p o M T )  ii  n e i i i c k u i i i n . K o c m a c o m T i , 

TaKHic, rąp b  ó i.i i o  n jam o, K . Jiarp. 

ii iit.MiiUKiiiuH xpoiiiiKaiuii, r. A. i i .  
cocranii.i'B 4 penHHviet ncropiio  Ilo.ib- 

in ii. IIpH k o ii liii oirb icpariio u oc-  

uouare-ii, no pastinpaeyb Bure Kuliga 

H / H j i i T J i a j t a ,  i r i i iu e i jK i iX T i  j i l i T o i i u c i J i e B 'b ,  

itaKb r.iannlmuiie u cto ti iuk ii  ąjiii 

HCTOpiii Dbiłiiinił npemeiiTi Men n ęk a­
na u B o je c j ia n a  X p aóp aro .

I I  a  o  K a n n  l i i i  i i  to m o n  a a m b i a n i a ,  

n p u c o i i o K j n J i a a ,  h t o  i-. A .  I i .  c o n e p -  

n i H J t  ń e j i n K i i i  T p y y y t , u o t o m j - h t o  n e p  

l i b i i i  p a 3C K a 3.T .!iTi y y p i B . i e T i i o p u r e . i b  

110 ii  j i i a e K a T e . i l . n o  l l e x o p i i o  11<j.i i . -  

m u  T O i ' A a u i n a r o  n p e m e n n , 1 K O T O p a a  

4 0 - C I l X T .  I I 0 p rb ,  K p O M - b  l lU 'C K O i / lb K H X ’b 

o i n . i T O B ' b ,  j j b i j i a  c o i i e p i i i e i i i i o  n e r p o -  

H j T a .  B c e  m e  n o c n i .u m o e  u n p e -  

a p a m o e  i i t .  e r o  p a 3 r y s K 4 e n i n  a  n o

m r a i o  m a a o n a H v i i b i m u  1 1 0 4 0 c r a T i . a m u . 

K O T o p w e  b o -  l i c e  ne i i a p y m a i o T ' h  u ^ e n  

m b . i a r o  c o T u n e i i i a .  I 1 o b c m » 4 J  b i i -  

4 e i i T .  34p a i i b i i i  j m t > ,  r a i i ' b ,  t t o ,  u p u  
u e 4 o c T a T K ' l i  c o ó c T n e n i i a r o  yfilivKje-
n i i i ,  M i r b i i i a  r \ A .  U .  j 4 O i i a e T B 0 p u  

i ejn.iu.i.
Jlbeoes.  1813 «.
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to j e g o  p isanie  C / t r o w a ty , a nie 

C horw ttiy .

Str .  143. (W  p rżyp isku  p. A. B. 
mówi: «N iew iad ń m o, kto b y ła  z do-  

mu żon a  Z iem om ysła ,  o której po 

wiaila Flajek, że s ię  z w a la  Górką.»  

Z n ow u  uierad spotykam  się  z o s ł a ­
wi owym bajarzem {£ajkiem, nie z a ­

s łu gującym  na w zm iankę. P o  tein 

w y ło ż e n iu  Marcina G a l lu sa ,  ohja-  

śn iouem  Nestorem  ruskim i Koziną  

czeskim , o ile teg o  potrzeba, » P o r -  

f irogenity i niemSeckrclb r o c zn ik ó w ,  

p. A II. u ło ż y ł  d z ;eje n a jd aw n ie j ­
s z e  P o lsk i .  N a  za k o ń cze n ie  krótko  

i dobitnie-ocenia  W itiek inda i  D ie t -  
mara, kronikarzy n iem ieckich , jaky 

n aj pie-rw-sze ź r ó d ła  do d zie jów  p o l ­

skich pod panowaniem  M ie c z y s ła ­
wa i B o le s ła w a  C hrobrego .

I  ja  k oń czę  moje u w agi ,  dodający  

że  p. A. B. wielką pracę d o k o n a ł ,  

bo p ierw szy  o p o w ie d z ia ł  g ła d k o  L 
wym ow nie dzie je  P olsk i z owych  

c z a s ó w ,  które p r ó c z  kilku prób,  
były z u p e łn ie  n ietknięte . I  to com; 

znalazł- w j e g o  rozp raw ie  d o ry w ­

c z e g o ,  u p r z e d z o n e g o ,  uważani z a  

usterki nic p su jące  w ca le  p om ysłu  

d z ie ła .  W s z ę d z ie  p e łn o  zd row ego  

rozsąd k u , tak, że  w braku nawet  

w ła sn eg o  przekonania , zdan ie  p. A., 
II. zad ow aln ia  nas i sk łania ,  ab y­

śmy mu wierzyli.

L w ó w .  1843 r.
1 7
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I, LITERATURA

55. ItĄTAjiori K nuram i,  P yhonn-
C U M l H K a p ia iU -b ,  Ha  K B T aH C K O M l, 

Bianb'i*-yj)CKOM'6 ii npou. a a b u tax i ,  
iiaxofliuunaicji uiinAioreK b  A3iaT- 
CKaro ^enapTameipra: K a ta lo g  K siąg , 
R ęk op ism ów  i M a p p ,  w języ k ach  
c h iń s k im , m andżursk im , m ongo l­
skim, ty be tsk i in i sansk iyckim , z n a j ­
du jących  się w bibliotece A z ja ty ­
ckiego D e p a r tam en tu -  S .  P e te rsb .  
1843, W  8-ee, s tr .  102.

56.  C o  CJbMaTII TECKUI K a T A - I O T I  

Kimraiub, naxo,gam«Mca b i  óuójiio 
Te ni. i  'leitaro K o m h t c t a  Tocygap- 
CTneiiiihjx'b IlmyiąecTBi,} S v s t b m a t y - 

CZssy K a t a l o g  k s ią g ,  zn a jd u jący ch  
s ię  w bibliotece U c z o n e g o  K om ite ­
tu  M inistcrium  D ó b r  P ań s tw a .  S. 
P e te rb .  1813., s tr .  106 — W ydan ie  
podobnych  katalogów  jes t  wielkiej 
w ag i,  bo odkryw a uczonym  skarby 
im nieznane. T a k  z K ata logu , wy­
danego  p rz e z  Ą zyatycki D e p a r t a ­

m ent Ministeriuin S p ra w  Z a g r a n ic z ­
nych , dowiadujem y s ię ,  że samych 
ks iąg  i rękopism ów w ję z y k u  c/iiń  
skim  z a w ie ra —395! Z apew ne  L o n ­
don i P a ry ż  nie mogą pochw alić  się 
lakiem bogactw em . R ów nież  je s t  
ważnym w innym w zględz ie  ka ta ­
lo g ,  wydany p rzez  U czony  Korni 
t.i‘t Ministeriuin D ó b r  P aństw a .

B I R L I O G R A . F I A .  

R O S S Y J S K A .

6 7 .  H c t o p m  M a a o p o c c i i i :  I I i s t o -  

k v a  M a l o b o s s v i  p rz e z  M iko ła ja  
M arkiewicza. Tom p ią ty . Moskwa. 
1843. W  8 c e — Zaw iera  p rzyp isk i  
i ró żn e  d o pe łn ien ia  do pierw szych  
cz te rech  tomów,— rękopism a, kopi- 
j e ,  ch ro n o lo g iczn e  tabe lle ,  p r z e ­
kłady n iek tó iych  aktów z na rzecza  
m ało -rusk iego  i t. d. W  końcu d z i e ­
ła  um ieszczony  j e s t  ((Alfabetyczny 
Skorowidz",

N O W O Ś C I

Do liczby zasługujących n a  uwagę dziel, 

obecnie wydanych w literaturze-ross.yjskiej , n a ­

leżą następne: 1) Podróżny po landzie sta łym  

i  morzu (CmpaHcmeoeameJih no cyurb u  ,«o- 

pfMtó');—  2 )  Konstantynopol i  Turcy  w 2-ch 

tom ach) ,—  dzieło zawierające bardzo ciekawe 

szczegóły i  opisy,  ozdobione 9G piękuenii r y ­

cinami, robionemi p rzez angielskich artystów;

3) Opoioiudanią o Rossyi. Tom III. Przez 

Arcybaszew a  S ą  to wyjątki z różnych kronik.

4 )  Lekcye o Literuturze. Kurs czwarty. W y d a ­

nie 2 -g ie ,  poprawione. ? a w i e r a t e o r y ę  sztuk; 

dramatycznej , podług A. Szlegla, z dodatkiem 

uwag o dramacie rossyjskim. —  5 )  Pom niki 

Kremla Moskiewskiego. W yd. A, W eltm ana.  

W stęp  zawiera historyą Moskwy. Dodatek 

s tanow ią  plany i widoki różnych przedmiotów, 

opisanych w te'in dziele — G) (iistoryjĄ K am ­

p a n ii  1815 r. Dzieło pruskiego majora von 

D am itza. Przekł. z franc.
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e s i ' B .  6 Bi. i 'B  3 n  r .  B o . i n i i c i x i n  b t .  

K o i i i M i r n r e i i h ?  b i i 4 ( 1  a t .  311  o u t .  t o ,  
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ySII.AAT. o  (1T. 3TOHUB? r 4 ' l l  II KUM* 

6 1. 1 3 n  C 4 t , 3 a n i . i  p n c y i i i c n  o T h x t .  n e -  

4 a 3 e n ?  -  I l b T T .  i i n i . a K i i X T .  4 0 K a a a -  

T P 3 B CTBT. •

l l e p B A J i  B i e 4 a 3 B O e p e o p n n a f i ,  n e -

311111*101® C'b H 0 3 T IIH H IIK Ł ,  C'b 11.30- 

6 jl.AVKCIliPMT. I Ia  311'HPBOH C T O p o l l t .  I’O- 

3 0 BI.I M e T K .C 3 a B a  II C B CJl li4 J  1 0 UIPIO 

B.A4 H H c b i o :  MpViicaatobCynMir,;C 3 0 B O  

M e T H C .ia i iT .  i i a n n c a i i o  K n p n . H A i i n e r o ,  

Cynans—  e R p e n c K i m i n  f i y k b . a a i m !  —  

i l a  o o o p o T h  K p e c r *  11a  cryjqieiiM X'b, 

n 0 4 .1 t .  n e r o  me 11 b m i y  k p e c t t .  n  3'irfca- 

4 <)'IK.A. U r O p a i l  M P 4 A3 B ,  b P . i i i h j h o i o  

GT> ■|’a 3 P p rB, 303OT.AH, C'B I I3 0 o p a ' / K e -  

I I i 0 HIT. I I a  3 I IU P B 0 H  C TO pO Il t .  n o i i p p -

c i n  b t .  i i i . a e m b ,  c *  i i a 4 h i i c b i o :  f i o -

M i c a n e s  Rajiwmou , Knpn33nueio. 
H a  O o o j i o T b  n b m i n  C r p b . i O K ' B  « e -  

4eT ' i>  3 a  y 3 4 y  3 o m a 4 B ,  u a  i s o r o p O H
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{ A k ta  B abińskie '), lie  n ep io A in ecK o e  n 3 fla ii ie  

11 n e  cb op ::m cb . 113.1. O. 11 ■ K p a w eec itiil• 

K i u m i ia l .  B h a m io . 1 8 4 3 -  ( 9 t o  p a su w a  b ea .n .-  

,ie T p u 'iecn ia  CTaTŁii); B n y m p e m u tn  I lc m o p itt  

M ininacnaeo  t ia p o Ą a  ( )D /ie je  w e w n ę tr z n e  n a ­

rod u  l i t e w s k ie g o )  B pfiJicui. I o a n n a  C .o6tcK aro  

u  A s r y c i a  II, no.n>cnnxT. K op oaeft. I'l3nae’ie -  

IIO E 3b  pa3H N X i, 3a3iiiT.0Tn. n  p y iio n n ce ft 1 0 . 

H ap b yT T on lj. w acTii. B n a n n o . 1 8 4 3 ,  *

Bo-uue nibiii flionapb  ( L a ta r n ia  C za rn o k s ię s­

k a ) ,  KapTaiiM n a m iix i ,  iipeM em ,, O. U . K p a -
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.meecitaeoę 4 xomr. Bagnami. 1843. (O ieH b 

3«i3i■fe îaTeaLHoe ccpiujieiiie., c i> KOTopbiMT, na- 

■̂feeMic-a no3^aK03ijixii Haiujixii 'JUTaTie.ieii'; 

B o H m r E o xie  Q W  Imię B o ze )9*—  axo coó- 

paiiie npenpacHLix-fa cxuxoTRopenift rpa«*>nHii 

Ta^pieaan FioHTep*. BiiAbHo. 1843.; Zcinucicu 

B jibtya  ( P am iętniki E ffa ) 9 coh. ^ x o n c i  oęfco 

'Ą unaabna  (npo3B. błim m uia.); Bi> 2-x-b «ac- 

Taxx». CmuxomeapeHiR u4.Jtei(canĄpa r p o 3 bi9 

bt. 2 _xi» 'iac.T ; Kajmamc/cie T o p ik i  (Karpaccy 

Górale),, ,ąp,ąMa bi» 3 ^ i jc T . r. K-opmeHeucKaro. 

Buabiio. 1843,; J^zew tie 05pa3ifbt u H3bic/ca- 

n in  ( W izeru n k i i  R o ztrzą sa n ia  Naukowe'),

III. C L P B C K A B  .T I IT E P A ry p A

2. CnoniEiiH Hajpo^a CEeucicon.. 
3  I * H 3 a i lC T H C K II M 'b  C l I H C a f  e A L H M A .  

C u ja io  u ii.i^an H cuyjops H u n  o- 
muzs, lia'iCKe iiapitn^’e (1) He.iuKiii 
llonapiii (Cii po4oc.aonieM'b ii niaii- 
i i o m i , ) .  A  h i i c i h c i i m  I £ p a -

Jt J i i t C K o r i .  C H e ^ i i i A H u r r a .  1 8 4 3  —  R i ,  

8 . ,  V I I .  2 2 3  C T p . —  3 r o  0 4 1 1 0  n ; j rii 

B aiK H  t i i i i i i i i f b  c o (i 11 i i c i i i i i  4 . a II a n c T p i n -  

ckiixti tiocro'iin.ix'ii C'bprtoin.. Rnpo-
l e M ' b ,  r . I I i i K O ^ H i ' b  l i e  c a n t  C4 b -  

j a j n i  3 T i i  H S B j i e q c n i j i  n . m  n i i 3 a n -  

T l H C K I I X 'b  I I H C a T C A C H ,  IIO I J C p p B e j I ' b  

HX7, H i i a i i e H A T A A ' b  no C x p i m e p y .  

I x o  K a c a c x c a  4 0  n e p e B 0 4 a ,  t o  o u t ,  

b o  n e e  n e  o f j i m a e x c a  i j a p o ^ u b . M ' b  

C b p r t p K H M - b  C . S O r O M ’fl II H 3 O 0 I I A j e n .  

4 a T i ] i i H 3 M a i M H .  V 4 i i B i i T e 4 H i o ,  n i ' O M b i ,  | 

C b p o b i ,  i i i i K a K i i M ' i ,  o 6 p a 3 0 M ' b  n e  x n  I 
T H M b B b i j q i i r b c a  u i i c a i b  n o - c s p ó c i m ! !

la-ciŁ 24 u iiuc.iłj^ioiH. Bu.im o. 1843. Bi, 

»Toił uacTii oópaią.non, nil ce6a Biiiiiiaiiie 

CAliAywmia cthtlii: o uxaiiaxT, BiiAbHa, Hą-

KUMT, OHO 6blAO BI, X V  CT., II ^n;i 1:a.MHTiiU- 

K<a npanoc.iaimoH n ep a c u  Cb. T p o u n ti , bt. 

Baabuf). He Ai»3a He noa;a.i1.TL, , i to  s to  

noaeaiioe 1134anie npeitpaiąaeTca.—  KaCtunenib 

Tln^thcicux’b Mega-teU BpeMeni, napcT aoiiaiua 

CTauiicaaiia A m ycT a, 113,4. ip -  9 ,4- p a a m i-  

ckiimtj. BpaTHcaaiuŁ. 1 8 4 3 . 9 xo coTOiie- 

wie iianucauo  3iiaMeiuiT6i.MT. iio.iaciiiiaiT. j<ie- 

HblMT. A. I".

III.  L IT E R A T U R A  S E R R S K A .

2 .  S r o M E N i  N a h o d a  S e h b s k o g .  

U Rizanstiskim spisataljima. Skupio  
i i/.dao Is id o r  N ik o l ić , Rac/.skc 
varmed’je  ( 1 ) velikij N ow arij .  
( S  rodoslo wijem i inappom). U R u -  
dinin, pismeny Ilra ljevskog sveuczi- 
liszta. 1843 W  8., sir. VII. 223 .— 
J e s t  to jedno z najważniejszych 
dziel dla austryackicli wscliodnich 
Serbów. Z resz tą  p. Nikolić nie sam 
zrob ił  te wyjątki zb izanckich pisa­
rzy ,  lecz p rze łoży ł  je  i wydruko­
w ał p o d łu g  S lr i ttc ra .  Co się ty­
czy p rzekładu , wcale nie odznacza 
się narodowym serbskim stylem , bo 
pełno wszędzie latynizniów. Rzecz 
dziwna , iż my, Serbowie, w żaden 
sposób nie chcemy nauczyć się pi­
sać po  serbska!!

O j lVo.MuTaxa. (1 )  K om itaiu.



*

3. J.iJiipn u Cpbit.h hjih IIpe-
rjIE^Ti IIAPO4 IIOCTH CTAPOCli^ioHA Jji- 
.nipiiKa— 11 iiBieiia, iiucMciia 11 na- 
*inna nucann /lair.niiiir.ii Cptiajin. 
Otti EvcTaoia Miixanjionii'ia. * y  
IIobowb Cafly, nncaieiihi Karapime 
HiiKOBHia n^oB'e. 1843. — fib 8., 
^ III. 109- CTp.- Coofimaro syvhcb iuoe 
Milknie o ó i  axon 6 poniiopfc, naiie- 
uaTaimoe r ’B 33 iiym. . IIo ryyna 01:11: 
"C t, HPJiiiBaiiuiiiM'b pa^ymieiH-B mw 
h p h B'feTcrnyeMt ;vry Kiimy. Ona 3 a- 
KJiio'iaeT'b b'b ceóh. anioro Bauniua 
Tejitnaro h, f>e3cnopno, npmiA^jie- 
jkht’b kt. jry'irrriiHTi jih jieni jimt. 11 a- 
inen jiHTepaTypbi. Bb new H3 c jb -  
flonaiio upouie^iuee, paacMOrpbiio 
nacTOBinee 11 npoiiHKiiyra fiy^vm-
H O CTb IO/KIIBIXT. C jIO B JIIP b  II IIXT. J H -

T e p a T y p h i .  34'bcB y s e i i h i n  a e  r o  p i .  

noKaabinaerB .nymnin cpe^cTBa, irpii
HOM OIHII K O T O pblX T .,- K»5K Ilb ie  C jIO B JI-  

n e ,  p a 3 p o 3i i .c iu i .b ie  u e  p e  110 poxaMH 

B '& K O iPb, m o  p.a 11 ( ib i  c o e ^ n m r r b c j i  

Ero4T> 04111191% s i i a M c i i e i n .  11 c o r j i a -  

e i iT B c j i  MC5K4y  c o d o i o  B'B c n o c o d b  

m i c a i i u i .  O i l ’s  y T B e p a c ^ a e r b ,  b t o  

jiiiTepaTypa iotkiilixt. C.ioium^ ^ojiac-

•  S t o t t .  AocTogiibift Mymi. 6mat> ceH aToposn, 

b t .  Be<mepeMl), (b t. B a n a r L ) ,  xenepb  x e  

nepem ea-b b t. y n p an A em e  K J c ia n in ,  b t. 

b t .  Ka'iecTB'i. ceiipoT apa. Hame r ip a n n -  

TeaLCTBO y B u ^ liao , ’iTo ya te  n a c i a a o  s p e -  

mb 3aboTuTLGa o npoGBlligeHiii, OGHOBa- 

hom t. n a  poAUbix-b n a a a . ia x h ,  u  o 6 a a rli 

n a p o c ą  u ciTeiecTBa; Bb-ca^ACTBie a io r o  

o h o  c o b n p a c n . B oK pyn. ce6a flocToihibi.vi. 

a GnoCObHblXT. AlOfleft.
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3. I l l i r i  1 Snnr.ji ir.i Preobed it a.
RODJVOSTI STA RO SIED IO C A  I t.ŁIR IK A  ---- i

imena, pismena i naczm a (2 ) pisanja 
danasznji (3) Srbala. Ot Evstafia 
Michajlovica. * U Novoin Sadu, pi- 
smeny Katarinc Jankowića vdove. 
1843. VV 8., sir. VIII. 109.—U dzie­
lam tu moje zdanie o tej broszurze, 
umieszczone wn-rze 33 Podunawki; 
« Z  największem zadowoleniem wi­
tamy to dzieło; zawiera wiele rz e ­
czy zajmujących, i bez zaprzecze­
n ia ,  należy do najpiękniejsych zja­
wisk w naszej, literaturze. Zbadano 
w niem p rz e s z ło ś ć ,  zastanowiono 
się nad teraźniejszością i dotknięto 
przyszłości S łow ian południowych 
i ich literatury. T u  uczony au to r 
wskazuje najlepsze środki, za  p o ­
mocą których Słow ianie po łudn io­
wi , rozdzieleni przemianami wie­
ków , mogliby się złączyć pod je- 
dnein znamieniem i zgodzić się z so­
bą, co do sposobu pisma. T w ier­
dzi, iż literatura S łowian po łudn io ­
wych powinna nazywać się serbską, 
że wszyscy powinni przyjąć C yry­
licą , Inb przynajmniej c i ,  którzy 
należą do- wyznania zachodniego

( 2 )  Sposobu. (3) Teraźniejszych.

* Szanowny len  mąz był se n a to rem  w Becz- 

kerem ie  (w  Banacie ',  t e raz  przeszedł  do 

Zarządu Sprawiedliwości,- jako  sekretarz . 

Rząd nasz p rzekonał  s i ę ż e  już nad­

szedł czas , aby opiekować: się swojską 

ośw ia tą ,  szczęściem ludu i ojczyzny. 

W  skutek (ego zbiera  naokoło  siebie go­

dnych i zdatnych ludzi.



na Hartu nar Ti cii cep&cKom, mto cc/b 

^ o j S / K i r u  n p u n n  r b  R u p u . J i J i t f i f y ,  h j i h ,  

uo-Kpaniieri-Mt>pfc, x1>, k o to  p u c  nc 

uoa li4 }'[OT'£) 3ana/TiF3 i<ł i^epKOBŁ, /lo./i 

VKHM /tOIiyCTHTD <>B'b jaTMHCKyiO A3- 

Cyuy Tli fjyKiHJ H3'fc Iinpn.i.Tiini.1. 

noTopwx'b itii iicn ulvxb 11 Koropun  

neOOXO^HMhl B’B HaiUeM'h H3bIKb,)> 

H HTO BC’li Mbl 40JIIKIIM IipiIHflTb

o.fluo nnpnzie ,  a  i i M e u u o  npu^ynaii-  
cKoe (n o rf jn a e c /.'o ) , i i a  k o t o  p o w i i  

r o n o p n i b  C ' B p o M  B 'b  C T p a i v a x i i  n o  

A y n a i o ,  t o  e c i ’b ,  l i p e s i H . u ,  o o j h . i s u t t i  

n a c T t  C ' b p o J i n i J i c i i ' b ,  C j i a B O u u e B ' b ,  

l i a i B a i i O B ' B ,  B a n a s a i i O B T i .  l i e a ®  c o i a -  

n b i l i a , K a v K / T M u , k t o  t o j i l k o  a 0 !1 0 a s n x ' h  

p a a n m i e M ' b  c j i o n a i i c h - o h  n a p o 4 i i o c  

T H ,  K T O  n p O I U l K I i y T ' 6  C J ja f lO C T I L b lM 'b :  

• iV B C T B o . i i ' i i  c . t o c i i h c k o h  i t3a i m n o c T H  

h  11 p  041111 a  o  r b  Ty ( i . t i i i c i a ' r e j i b i i j ' M )  

6 y ^ y m u o c T b ,  K o x o p y w  n p o p o ' i u T ' b  

H a  m e  M y  i i a p o ą y  i t c . i i i i c a a  m u  c u b  

B 3a i i M i i o c T H , —  A O A i K e i r r .  n j i a M e i m o  

a s e j i a r r , ,  h t o ó h  T a n o e  B c e o ó m e e  b  

B B a i i M i i o e  o r p e M J i e i i i e  i i a m . i o  n o c j i b -  

^ O B a T e j i e n  M e a s l y  h w k h m m h  C a o b i i  

i i a n i i ;  1 1 6 0 ,  n a i s ' b  F O B o p n x ' b  B b i u i e y -  

n o M a n j ' T b i n  i i n c a r e - i b ,  a r o  m o v k c t t i  

c o ^ l i n c T B O B a T b  p a c H p o c T p a i i e i i i i o  j i m -  

T e p a T y p b i ,  m o h ? e n *  i i03B e c x n  n a  n t i -  

c o i r y i o  C T e n e i i b  n a u i e  n p o c i i b i n e n i e  

I I  T 3 K I] MT» o 6 p a 30Mai J ' T B f e p ^ H T b  n a -  

p  0 4 1 1 0  c  ( i r i a r o .  I i  o  c i i  4 a c x rb ,

II 3 X 0 !

4 . B o j u a p c k i i  H A P O 4 1 1 H  J l b c i m  n  

l loe.ionuu.n.  CoCpa Unarm A.  IJo- 

roeii-b. I«nuvkka I. Ueipa .  1842.  —  

B'h 16., 63  exp — 3 xa  oueiib itaat-
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k o śc io ł a ,  po wi nni  przyjąć  udo abe ­

c a d ł a  ła c iń s k ie g o  z Cyryl  li cy te li­

tery,  których tamta niema,  a które 

są konie cz n ie  potrze bne  w naszym  

j;ęzyku» , i że  w s z y s c y ś m y  p ó o  inni  

przyjąć je d n o  n a rze c zó ,  a m ia no w i ­

cie n a d d u n a j sicie (podunnvslco), któ-  

rem mówią  S e r b o w ie  w krajach  

nad D u n a j e m ,  t. j S r e m c y ,  w ię ­

ksza  c z ę ś ć  Ś ć r b ia u e ó w ,  S l a w o n c ó w ,  

B a c z w a n ó w ,  15 an acz  a nów.  B e z  wąt­

p i e n i a ,  każdy kto tylko ceni  r o z ­

win ięc ie  n a r o d o w o ś c i  s łow iań sk ie j ,  

kto prze ję ty  j es t  s łodkisim -uczu­

ciem s łowia ńs k i e j  w z a j e m n o ś c i  i 

p rzewidu je  t ę świe tną  p r z y s z ł o ś ć ,  

którą z a p o w ia d a  n as ze mu  ludowi  

wielka myś l  w z a j e m n o ś c i , —  p o w i ­

nien s z c z e r z e  ż y c z y ć ,  ażeby  takie  

og ó ln e  i wzaj emn e  dążen ie  zna la ­

z ł o  n a ś la d o w c ó w  międ zy  po ł ud ni o-

wemi S ł o w i a n a m i ,  a l b o w i e m ,  jak  

mówi  wyżej  w s p o m n io n y  a u t o r ,  to 

może  p r z y c z y n ia ć  s i ę  do r o z s z e ­

rzen ia  l i t eratury ,  m oż e  podnieść  

na wy  soki  s topień  n a sz e  oświatę  i 
takim sp o so be m  us ta l ić  s z c z ę ś c i e  

ludu.  B ó g  da,  i to n a s tą p i !

4.  B oi.gauski N arodni. P jesni i 
P oslovici. S o b r a  Ivan  A. B o g o -  

jo w. Kniżka  I. P e s z c z a .  1842.  W  16., 
str. 63.  T a  bard zo  ważna  książka



n a n  r c m is K K a  n w i n . i a  e n r , e  bt> n p o m -  

. i inu rB  r o / i y ;  n o  n o  s n a i o ,  n 3n + , C T n a  

jih ona «ihraTejianrr. fĄenmfiębi, n 
n o T o n i y  n i . m i i o i . i ą a i o  e n  s a r . i m n o ,  

o d o a u i a i i  h a  n e e  n r n i  M a n i e  l i c b x ' h  

j n p i r i a x i )  C - i n n n i r E .  ^ v x - i ,  h  x a p a i s -  

r p p ' b  n a p o ^ a  mbi y s n a e M - D  t o j h . k o  

u  3 t .  i r b  c e  11 r, n  n o r j i a m i u i . .

5. M. T .  It, ŚUKP011A TyPKyjIAIlCKA 
n  c r n . i T A i r i a .  I l p c B e o  c t > J i a r m i c K o r i i  

11a  c e p d c K H  I a K o n a .  j K i i i s a u n n n u b

y  E e n y ,  P 0 4 . 1 8 4 2 . y  K i m r o H P o a T

11 b n  d p a r c n i a  O .  O  M e x i i T a p u c T a .

J { ' h  S . ,  L X .  2 3 6  c r p . —  8 t o t t >  n a p e

B 0 4 ' b  C / V l i . i a . K 1!! n p O M I l I l O H )  d o j l b l l t O I I  

p a c n p n  m p v k / i ,y ‘ m i i o i o  11 r .  J K u n a n o -

B I I I P M T i . —  f l o  B b l X O £ b  p r o  BT i CB + > T’I>. 

BT) n p O J I I J I O M ' b  r o / i y ,  II n O M b C T H J l ' I .

o  i i f M b  M o e  a n i l i n i e  b t >  4 7  i i y a i .  

R y p b e p a  ii CKasajuB, u r o  s t o t t .  iip- 
p e B " ^ b  i i e x o p o i n - b  n  n p o T H B e i n >  

c B o n c T B a a r b  c b p d f b - a r o  n s b i h - a ,  a  

H M P i i n o ,  * r r o  r  n e p e B O A ' i H K ' b  y n o -  

t p e d i i A ' b  a m o i K e c T B O  c r a p o - t M O i i a i i

CKI l X' b  CAOC' b ,  OP3T.  KOTOpb l XTi  c a . p d  

( ' K i l l  II3 IiiK b JlOVIipT'h O d O H 4 T I ) C b ,  II 

■i ro c o p T a B ' h  p i . o n  c o B e p m e n i i o  Bbi-  

K p o e i i  b n o  j i a T H i i C K O u  r p a a i a i P T i i n  li .  

c j i o b o m t . ,  u p p e B O A o s i K b  n ' - p < ‘, ia.Ti>

H i i n e p o i i O B c n i f t  i i 3 i , i K b  n o - c . a o i u m o -  

c b p d c i t n .  H - L c k o j i b k o  i i e A b j i B  t o -  

bi y  n a 3 a A ' * i  r - / K n B a i i O B H * i Ł  i r u i e u a -  

T .'i jn , n p o T i n n .  m p h a ,  b t .  B y ^ i i M - b ,  

u I . a j k )  ‘i J i i A i i n n i i K y ;  n o  a  ^ e p m y c b  

i i a p e o e i i i a :  « < l u i  l a c e t  b i s  r e s p o n  

dit ,  oiJi profanum!>»

6 .  B o c i i A b .  C t h x o t b o p i i a  e i m  

C A ii i i i  I o a n n a  C y d d o r n r ’a  3 By-
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wyszła je sz c z e  w zesz łym roku;  
lecz lile iviem , czy znaną  je s t  c z y ­
telnikom J u tr z e n k i ,  i dla tego p r z y ­
taczam tu je j  t y t u ł ,  zw ra c a ją c  na 
nią- uwagę  wszystkich uczonych  
Słowian .  Słuch i c h a ra k t e r  tuiln 
pozna jemy tylko z pieśni  i p r z y ­
słów.

5. M. T .  Ciceiiona T usk  ur. an ska 
I s p y t a n i  j a .  Preveo  s lat insog na 
serbski  Z ivanovicz .  U l leczn .  1842. 
U knj igopecza tn i  b r a t s twa  0 . 0  Me- 
cli i tarista.  -  W  8.,  s t r  BX. 236. — 
P r z e k ł a d  ten był  p r zyczyną  wielkich 
n iepo rozumień  między mną a p. 25 i* 
wanowiczein.  P o  wyjśc iu  j e g o ,  w 
roku z e s z ł y m , umieści łem o nin» 
moje zdanie  w 47 n-rze  K u r j e r a , 
powie dz ia w sz y ,  ze p r z e k ła d  ten 
jes t  nie dobry i sp rzec iw ia  się w ł a ­
snośc iom język a  serbskiego ,  a mia­
nowic ie ,  że t ł um acz  użył  mnós twa 
wyrazów s t a ro  s ło w ia ń s k ic h ,  bez 
k tórych  język serbsk i  może  s ię  
o b e j ś ć ,  i że s k ł ad  mowy z u p e ł ­
nie urobiony  j e s t  p o d ł u g  łac ińsk ie j  
grammatyki  , s ł o w e m ,  t łu m acz  o d ­
d a ł  j ęzyk  C ic e ro n a  po s ł o w i a n o -  
se rbsku.  Kilka tygodni  temu, p. 7d- 
wanowiez  w y d r u k o w a ł  przec iwko 
m n ie ,  w B udi mi e ,  c a ł ą  F i l i p p ik ę ,  
lecz t rzymam się przys łowia :  «Qui  
tace t  bis respond i t ,  odi p rofanumlu

6 .  B o s i l j e . S t i c u o t w o r n a  s p i s a ­

n i  j a  IO A N N A  S u B B O T lĆ A .  II B l u d i l l l U .
8
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4 mny. Diitfueuiii Kp. CBCyiHjuiuiTa. 

1843 . llp e n p a c u b n i,  óojiL iiieio  uac- 

tI io j jn ipm ecK i.fi CTiixoTBopeiiiji. — 

ł jTO»)i.i i  HTf'iTe.i (i fĄ e im u t^b i nior-

jih  y 3iiaTb n p e o ó jia f la io m in  bi> iuixt> 

Ayx'B, npiinoacy  3,ąbCB £Bb n t .c u u , 

KOTopua y a te  c ^ b ja jm c Ł  K apo^iibi- 

bih u ii ci; u u noiOTca:

i .  c P B i i n n a .

H  caM i. Mjiafla (ipfiKiiiiH,

M h a k o m t. >ie 3 oB yj  

Mm a m i. / .p y r y  C p ó iia m o ,

A nny K y ao n y ,

Ilwaria, ^parori. Bouna,

Cpficitorb cbiHa CpbiiHa,

M lin o ib ,  /iim hojb (1) Cp6ana» 

I I p a B o n .  CpGnua.

*
ł

M ara mb Je CpbanHa-,

C pbci.o i i, irrn:i tm i (2 ) ,

O m a  c a  mii / o n a a  i 3 ' ,

Cpćcna Maja o, i h :

Cp6-b Cp6uHa p o /iiin ,

Cp6cna c u c ą  (4 ' .ą o u th

M op a  (5 )  HOBorb C p b im a ,

U,pan o n .  Cpfiim a.

*
i i  T’y  ( 0 )  M aa^obib  C p b m iy  

C p S ie  pofliiTH,

(ip u run mi. T’y  ra  ( 7 )  Cp6ima 

M aeicoM Ł g o n i l i ,

H e ra . ( 8 )  a  o u t  cpG ciB y fla 

H o  B o n . orjeTi. C p S u n a ,

•/tbnor-h, KpaćHon. Cp6ima, 

IIpaB on. Cp6una.

*

( l >  npiiroiKia. ( 2 )  a  o'Ib. ( 3 )  KopMii.ra. 

( 4 )  Tpy^b. (5 )  4 ° r |,KHa- (6) X o 'iy .
( 7 )  Xo>iy ero. ^ 8) I ly cT Ł .

Pismeny kr. sweucziliszta 1843.—Są 
to piękne, po większej części liry­
czne poezye. Aliy czytelnicy J u ­
trzenk i mogli poznać panującego 
w nich ducha, przytaczam tu dwie 
pieśni, które juz stały się na rod o- 
wenii i  powszechnie są śpiewane:

I. SUBKINJA.

J a  s a m  ml ad a  S rb k in ja y  

M ilkom  m e  z o v u ,

Im am  d ru g u  S rb k in ju ,

A nku  k u m o m ,

Iinam  d ra g o g  r o in a ,

S rb s k o g  sy n a  S rb in a ,

L je p o g , d ic z n o g  (1 ^  S r b in a ,

P r a r o g  S rb in a .

*
M a ti m i j e  S rb k in ja ,

S rb s k o g  o tc a  ć i (2 )*

©tea si mi doiła (3)

S .rbska  m ajko  (4) ty :

S rb  S rb in a- podj.ti,

S r b s k a  s i s a  ( 5 )  db.it fc

M a ra  (6 )  n o v o g  S rb in a*

P r a v o g  S r b in a

J a  ću (7) m lad o m  S rb in a ,

S rb c z e  ro d i t i ,

S rb sk im  ću  g a  ( 8 )  S rb in a  

M lek o m  d o iti ,

N e k a  ( 9 )  i on  s rb s lv u  da  

N o v o g  o p e t (1 0 )  S r b in a ,

L jep o g , k ra s n o g  S rb in a*

P r a v o g  S r b in a .

*

i^l) W d z ię c z n y , p ię k n y . (2 ) C ó rk a . ^3) K a r ­
m iła . (4) M atk a . ^5) P ie rś .  (G) P o w in ­
n a .  7) C hcę . ^8) J e g o .  ^9) Niecko. 
(1 0 )  Z n o w u .
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Bo.unvn. ( 9 )  je^ iio n , CpóaHa,

H e r ’ T y ij ’-b ( 1 0 )  rybo ( 1 1 )  C B en > , 

Maitap-b ( 1 2 )  fla ra o^fina 

3 a a T o  u  c i i e p . i e n .  ( 1 3 ) .

H  K a y b  ( 1 4 )  b y ^ e ir b  y r ip e T ii ,

T ’e p h  ( 1 .5 )  x ’ y  s io io  3 a K a e x n ,  

H ena .110611 Cpbima,

Caa^Korb CpbuHa!

2 . ( J P E I I I I L .
H cion. OpóiiH-b, Cp6ci;ij cwiib,

11 mo m’ p a ^ u a o j;

I I p B M j  m b  je sacLib iaj:

, ,C ł Cp6cTB0ML na^aj, cTaj!“
II Tort. i ’e ce ypdxaTH,

A°n> ro^T. ( 16)  6y^e flacara (17)
C pb cK ort. oii(a npaBbij c m i i i , ,  

UpasŁij cpbcidj cMHb.
*

© 4T. o rg a  mb o c ia a a  

■/Vbir.i flapa Tpn:

Iloie Cpfia, Siam. (18) 11 ispnb,
H I to  m’ y  c p n y  B.pn < 1 9 ) ,

0 ,vi. Maxepe CBenaj 4apt>
Cp6cnij je3MKi, a o-.rrapt,

11ma CBanij cpbcisij cmut, ,

IJpaBblj Cpbciiij CblHb.

*

T y p aim i. a n a  l(a p a rp a ^ b ,

4>paiiny3i, llapji.ri, cuuj:
Menu cBe ( 20) je Cpfiuiiy,

IIMC, je3bl!ib jnoj!
3 a  to CEaitij Hena Mpe;

Koh m’ nsie, jeabiin, T p e  ( 21) ,
B ean cpbcitorb oTiyi cmiit,,

IIpaBbij cpficiiij CMH-b.

*

( 9) )Ipe,ąno'mTaio. ( 10)  HeiKe.ni nyiKoix. 
( 11)  JUf&ablH. ( 12)  X oth bM. ( 13) 
llypnyp-b. ( 14)  Kor^a. ( 15)  A °‘Ib-
( 10) Ilona. ( 17) A6IuiaTL> wbtb. ( 18) 
Meab. ( 19)  Koiopaa numm, y Hero bt> 
cep^mli. 20) Bcs. ( 21)  11 jMixjuoi a ex j>

V o lim  je d n o g  S r b in a ,

N e g  tu d ’ ( 1 1 )  c e o  (1 2 )  s v e t ,  

M a k a r  (1 3 )  da  g a  o d je v a  

Z la to  i  s k e r le t  ( 1 4 ) ;

I kad (1 5 )  b u d em  u m r e ti,

C er (1 6 )  ću  m o ju  z a k lę l i ,

N e k a  lju b i S r b in a ,

S ln d k o g  S r b in a  i

2 .  S R B I N .

2 a  sa in  S r b in , srb sk ij  s y n ,  

lin e  in ’ R a d iv o j;

P r v y j in i j e  z a v ie t  (1 7 )  taj:

„ S  s r b stv o iu  padaj, s fa j!“

I t o g  ć e  s e  d r ź a t i ,  ( 1 8 )

D o g  g o d  ( 1 9 )  b ude d isa t i ( 2 0 )  

S r b s k o g  o tc a  p ravy j s y n ,  

P r a v y j srb sk ij  s y u .

*
O d o tc a  m i o s t a la

I .je p a  d ara tri:  

lu ie  S r b a , ,  m a cz  ( 2 1 )  i k tv ,  

S z to  111’ u  srcu  v r i ,

Od m a te r e  s v e ty j  dar  

S r b sk ij  je z y k  i o lta r

lm a  sv a k ij ( 2 2 )  srb sk ij  sy n ,  

P r a v y j srb sk ij  s y n .

*

T u r c z in  im a  C a r ig r a d ,

F r a n c u z  P a r iz  s v o j :

M e n i s v e  2 3 '  je  S r b in u ,  

l in e ,  j e z y k  m oj!

Z o  to  sv a k ij  n e k a  m re ,

K o i ( 2 4 )  m ’ im e , j e z y k  t i e  ,2 5 ' ,  

V e li  s r b sk o g  o tc a .  sy n  

P r a v y j srb sk ij  s y n .

*

( 1 1 )  O b ey. ( 1 2 )  C a ly . ( 1 3 )  C h o c ia żb y . 
( 1 4 )  S z k a r ła t . ( 1 5 )  K ied y . (1 ,6 )  C ó rk a . 
(1 7 )  S ln b . ( 1 8 )  T r z y m a ć  s i ę .  ( 1 9  D o ­
p ó k i . ( 2 0 )  T c lin ijć , ż y ć .  ,2 1 )  M ie c z . 
( 2 2 )  K a ż d y . (2 3 )  W s z y s t k o . ( 2 1 ,  K tó ­
ry . ( 2 5 )  B o isk a .
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Ha 'lacT'b H tłiu y  illo -ru ,:

M Te naan a  uaac-b ((22) ,

A  Enf'Aeay BpuT.iHKa

II id .itb  (2 3  rop^bij ciac-b ( 2 4 ) :  

Mesa flajTe Cpfouiuo,
3 a  nf> else m i. , iKHforb 3a i i te ,

B e a n  cpGciiori.  oTtpa cbiii'b,

U paubij  c(56ciuj Cbiua>!

B f e J i r p a / y b .  

20 CeHTiiCpa. 
2  O i m i d p a .

M .  n o n  0 6 U Z 3 .

1843.

N a c z a s l  N ie m c u — N ie in ica  

t te  p la v a  v la s  ( 2 6 ) ,

A E u g l e z u  B r i t a n k a

I n je n  ( 2 7 )  g o rd y j  ( 2 8 )  s ta s  (29 

M en i  da j le  S r b k in ju ,

Z a  n j e  s ie j em ,  zn ien i  z a  n ju ,

Veli  s r b s k o g  o tc a  syn,

P r a v y j  s rb sk i j  syn!

M. P o p  oivicz.

I f e l s r a d .

20 W rześn ia
o H '  1843.2 P a z d z i e r .

IV. 'IEIIICKAli JIH TEPA TV PA . IV. M T E R A T IJ ttA  C Z E S K A .

2 8 .  S lo w n jk  h o s p o d a r s k o  te c ł in w k y  p r o  a u r eiliijky, m yś l iw ce ,  s t a w i t e l s k u  m i s t r y  a  h o s p n d a r e ,  

J e s k o - i i e m e c k y ,  s e s t a w e n  od F r a n t i s k a  S p a ln c h o .  S uWodoj  p re d m lu w a u  od l i r a  i. u iube,  

p rof .  poln jl io  h o s p o d a r s tw j  n a  u n iw e r s j  p r a i s k e .  W  Praze . ,  1 8 4 3 .

Vc men o - Ifibjtie inti ii X  os nil cmeenuo- 
Texnvizeehiu  Cjtoeapa ąjih h i i n ó i i i i j ł -  

k o h t > ,  o x o t h h k o r t i ,  s ' o y t u n x ' T .  h  x o  

R j i p r s i i ,  e o c T a i i n e i i i i i . i n  fPpaiiit,ii< h O * w i

TttnamuvtMS. Ct. iipe/inc^oiiieMi.
4 - p a  J l y  m f i e ,  npo<T>. c e j i t r K a r o  x n  

a i i a c T R a  R'r. n p a v K C K o u r b  y H n u e p c n -  

' r e r h . —  U p a f a ,  1 8 4 3 .  O r o r r .  f i i n  

n a p t  c o c T a B J i e m .  c t .  d o j i t r u i i M T .  s n a  

n i e i r i i  4 i> jja  u  o d o r a i u e i r i .  M rin i#etS-  

t b o m t i  e . i o i r b .  l l o r p e d n o c T l .  p r o  i n .  

’ f e x a x ' h  d f i . i a  c i e m .  o m y T H T e j n . u a  

“Hr. 0411111. aahiK"i,, roBopfstl? »'«• 
u p e A i i e j i o i i i n  r .  J l y n o e .  n e  HM'be.T'i, 

CT0.1ŁKO x n a n n  C T u e i i i u . i x i .  T e p n m -

I . O B 'b ,  C K O J U .K O  C J IO B U  I I Ć K i f i  RO  00111 ,6

u ' leuicKin n'b-ocodeii!iocTii.>>

( 2 2 )  Id en óiUoiiypbie B o .io c b i. (23 E a. 

( 2 4 )  E ia n b .

C zesko - N ie m ie c k i  Gospodarsko-  
Techniczny S ło w n ik  d la  u rzędn ików, ,  

m y ś l i w y c h , b u d o w n i c z y c h  i g o s p o ­

darzy, u ł o ż o n y  jpi-żeż F ran ciszka  
S zp a tn e g o .  Z p r ze d m ó w  ,j d r a Lum-  

b e , p r o f ,  g o s p o d a r s t w a  w ie j sk ie go  

p r z y  u n i w e r s y t e c i e  p r a ż s k i m .  P ra­
ga. 1843. — Słownik fen u łożony je st  

z Wielką znajom ością r z e c z y  i w z b o ­

g a c o n y  m n ó s t w e m  Wy razów.  P o ­

trzeba j e g o  w C zechach bardzo da- 

w a ł a  s ię  cz u ć .  “Ż a d e n  jęZyk,  m ó ­

wi w p r z e d m o w i e  p. Łunibe, niema 

tyle g o s p o d a r s k i c h  t e r m i n ó w , ile 

s ł o w i a ń s k i  w og ó le  i czes k i  w s z c z e ­

gó łu  ości .  w

jasn y  włos. (2 7  J e j .- 2 8 )  Dumny* 

2 9 ; Postaw a.



*29. 'Zabawne S p isy  J a n a  a 

C O 'I  II II  E  II I II U  U A U A  H 3  'h

3  li t. 3 A 1*1 Kh.- 1' liaAJtaflbi u  p o -  
Mancbi. K ii. II. H n cn u  u  flp ysin  
M ejtuin cm uxom eopenifi Ilpara.  
1 8 43 .—  H eans ti3S 3eio3#bi (P en-  
pirxs M n p en s)co c j a n o io  lUTymurb 

na  i io n p m n e  ueincKOH Airrepaxypbi 

oiu.e 1 5 — 18 .ibT'ii t o  my nasa^T., H3-

4 a  BUI II KIIIISKKy CTMXOTHOpeilill II 

c o ó p a u ie  n«B'fecTeu (K o i iw a h n k y  , 

elaii4i.ini!i).  T i i i e p b  i iun inbfr i i i . in  

IIS^aTPJIB .111 p UT'F* liac'b nOAHblMT. 

coopaniem 'b tOMiiJiciiin a x o ro  juooh-  

» a r o  niicaTejiti bt> lIexaxT>. C th x g -  

Tiiopeiiin e r o  oTJiunaiOTcii n'kvKiibinnb 

uy ncxBOM'b 11 11 an  is no 10 npe-aec i i ic .  

mhi Ha/ybemcfl BCKop1> ó a i ivice 110311a- 
KOiviHTb ex. h h m T )  iiaumXT*'niTaxejien. 

IIoHxeiiiibiH M a p e n s  HsubCTCKx> xan- 

vkp, KOK'b it./iamenman 11 tM.iropo,g- 

110 - m i*i c a a miii Cji o bah 11» t> >

30: Ceslopis, obsalmjioi oestu do H o n n  J la

Od Jit'aa K ollara.

JJymcwecmaie <ss Bepxiuoio Ilm a- 
jih o  u  ommy.fla zpeaa Tupojib u
Eanapiio , c b  npeiiMyinecrneiinwM-b 

Br.IJl^OMT. U a CĄOBJ1 IICK1H C^HXill, 

coBepm eiii ioe bt. 1841  r .  n omicaii- 

lioe J fe a n o .i is  E ojM iapoM S. Cx> pu- 

cyiiKamii n upiiOaBjieiiiflMH, raKVtte 

c b  C * o e a p 0M * C jM e m c K u x ifX g 4 o m -  

m iiio o s BcibXS U oK O Jinuiu  oTb flpen- 

ii I.iiin 11 xx. iipeMein. A °  Bbmijunmro 
H-Uita, c b  KpaTKiiM'b oimcaiiieM'b 311a- 

MeHiiTbiiiiuix'b, npenmymecTBeiino n a ­

po, gtibixx. npoHSBC^eiuii.— C c u irb .

HwJssdy. W  P raze .  1S43.

D z i e ł a  J a i x a  z  C w i a z u y .  S u s z .  I. 
Ballady i  romanse. Zesz.  II. P ie ­
śni i inne drobhe poezye. Praga.  
1813. Ja n  z G wiazdy  ( H enryk M a­
re k )  z chwałą wstąpi ł  w szranki 
li teratury czeskiej jeszcze 15 — 18 
lat temu, wydawszy zbiór poezyj i 
powieści (Konwalinky).  T e r a z  nie­
znany wydawca obdarza  nas ca ł ­
kowitym zbiorem dzieł  tego ulubio­
nego pisarza w Czechach.  Poe- 
zye jego odznaczają  się tkliwym 
uczuciem i naiwnym powabem. 
Spodziewamy się wkrótce bliżej 
zapoznać z tym pisarzem naszych 
czytelników. Szanowny Marek zna­
ny jes t  także, jako gorliwy i szla­
chetnie myślący Słowianin.

a odtud B?e3 Tyrolsko a  Baworsko i t. d. 

W  P est i ,  1843 .

P odróż do Górnych W ło ch  a stąd  

przez T yro l i  B a w u ryą , z szcze- 

gólnem uważaniem żywiołów s ł o ­

wiańskich, wr .  1841 wykonana i opi ­

sana pvzez Ja n a  Kollara. Z wyo­

brażeniami i dodatkami, tudzież ze 

S ło w n ik iem  S ło w ia ń sk ich  M istrzów  

W szystk ich  Pokoleń  od najdawniej ­

szych czasów do dzisiejszego wie­

ku , z krótkim opisem uajzuakomit-



18-13. B-b 8., 363 cT p .—  O S 'b 3to h  

o*ienb 3asilj«iaTejbiiOH h pnoóonbiT- 
iioii KiiHrJ; Mbi noronopunrr. iio^poG- 
ube B '6  c j i b ^ j  EOineittTi iiyaiepii f Ą e i i  

H U tfb l.

V . IIlIOCTPAHUblfl KHHTH, OTaOCflU^ia- 

Cłl KTb CJIOBaHCTDy.

10. V oyage en B u łg a r ie  p en d an t P an n ee  1
de f  rance.

3 r a  iie fio jib u in u  KiiniKKa He n pe ,ą - 

CTaHjiaeT'b i u i i e r o  i io i ia ro  u  sam di- 

u a T e jib iia ro  ajih a iiaT O icoB i c jo B a n -  

ur,inibi. r .  E jianuu  u o jib in e io  a a c r i io

n p m n iiu aeT i) 3 a  U o A ra p i .  T peK on 'b

h  c o  B ceto  G o jt- s h b o c tu o  < I*paiiuy3a 

pa3C K a3hinaei"B  o 6 'b  i i h x i  b c t i i i i i io  

y ^ H B H T e j i b H b i n  B euin!

U .  D ie  sc jion -w issen sch a flłich e  L ite ra tu r  , 
der vorz iig lichsten  ru ssischen  P oeteu  und P r 
tache iiberlragen  u n a  m it R e iner) historiach 

fcungen beg le ite t von C. W ilhelm  W o

r .  BoM cfisons  cii neoóbiKtiOBeiiiioH 

B i i p i l O C T i l O  H H C K y c c i F B O M T .  n e p e ^ a - a n  

KpacoTbi pyccKOHHoaaiH. 3aMlrqaiiia 
ero  o nncaTejiflsi, ocuoBaTejibUbi.

12. Slaio ische B a ła ła jk a .  Von

3ro  npcKpacirbie nepeiso^bi pas- 
itbixrb cjioniiHCKnATb nbceiib. IIo- 
/loom.m jiBjieHia mejK/iy iibiirbiuiuuuii 
M l;Miganiu Ą .fin  tiac*ł 40.1/Kiibi u i.iri.

o u e iib  y rb u iH T e jb iih i .

1H. D ie S te llu n g  dev S low aken in  l in g a r
P rag .

3 to coiMiieiiie 3acjiyatiusaeTY) o- 
coflem raro Buinviatiia. OrueTTi o ó ti  

hcihti or/tja /ib iB aearb  ąo  c jrb ^ y io in e ii 
KUH/KKU.

szy ch ,  szczególniej narodowych 
utworów. P eszt.  1843. W  8-ce, str. 
363.— O tern godnem wielkiej uwagi 
i ciekawem dziele pomówieiny w na­
stępnym poszycie Ju trzen k i.

V . D zieła  za g ra n iczn e ,  tyczące  

się  s ł o w ia ń s t w a .

841. P a r  M. B lanqui, m cm bre dc 1’ln s t i tu t  
P aris  1843.

'l  a mała książka nie przedstaw ia  
nic nowego i za jm ującego dla znaw ­
ców Słowiańszczyzny. 1*. Ji/anqui 
po większej części bierze Greków 
za B o łg a ró w , i z ca łą  gadatliwo­
ścią F ran cu za  opowiada o nich 
zaiste dziwne rzeczy!

r  R ussell. A userw iihltes ans den W erken  
sa is tcu  S lte re r und n e u e re r  Z eit. Ina D eu- 
k ritischen  U ebersiclit N otizen  und A m m er- 
son. L eipzig . 1843, 1 Bd. Gediclite.

P. Tl e7fsou z nadzwyczajną do ­
kładnością i sztuką o d d a ł  p iękno­
ści po czy i rossyjskićj. Uwagi nad 
autorami są gruntowne.

’. v. W aldbriih l. L eipzig . 1843.

S ą  to wyborne przekłady różnych 
słowiańskich pieśni ludu. Podobne 
zjawiska między teraźniejszymi 
Niemcami powinny nas bardzo cie­
szyć.

i9 beleuch tet v o n  L eo  G ra fen y o u  Thun.
184 3 .

D zie ło  to zas ługu je  na szcze ­
gólną uwagę. Spraw ozdan ie  o nieui 
zostawiemy do następnego zeszytu.
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CJIOBIHICKIE f f i y P H A J m .  PISM A  P E R Y O D Y C S N E
S Ł O W IA Ń SK IE .

I. P I S M A  R O ' S S Y J S K I E .

1 .  / K y i ’HAJI'b MulIHCTEPCTBA I I a P .

I I p o c b .: D z i e n n i k  M in . O . N. I S 4 3 .  

L ip iec .  Czy R ussow ie  pochodzą  
od W endów, a mianowicie od R u­
gów, którzy mieszkali w Niem czech  
P ółnocnych?  P rzez  prof. K ru ze .—  
S ie r p ie ń .— W yciąg z protoku po­
siedzeń Akademii Nauk.

Z poszy tu  za  m . S ie rp ień  tego  pism a do­

w iadujem y s ię ,  ze w Rzymie snycerz M a x, 

z po lecen ia  lir. K a ło  wrą he, w ygotow ał d la  ko ­

śc io ła , m ającego zbudować s ię  w C zechach, 

m arm urow y pom nik na  cześć A postołów , k tó ­

rym  tak  Czesi, jak  inne p lem iona słow iańsk ie , 

w inni sw oje n aw rócen ie . M ethodyusz w ysta­

w iony je s t  w s tu le , trzym a tablicę z w yobra­

żeniem  S trasznego  Sądu , k tó ry , jak  wiadomo, 

sam odm alow ał w N ikopolu , i co przyczyniło  

się do naw rócen ia  pogańskich Bołgarów ; Cy­

ry li n ies ie  p rze ło żo n ą  przez niego n,a język 

słow iańsk i ew anielią  i  k rz y z , w zniesiony do 

n ieb a .

2 .  M ocK B U T n n n tn > : M o s k w ic ia n in ; .  

1843. Nr. 4  N arodopis S ło w ia ń ­
ski. ( C i ą g  dalszy).  Opis rękopismów  
Muzeum Ru mi a n c o w s k i eg o przez W .  
( D w i e  K r y ty k i ) .  Nr. 5. N arodopis  
Słowiański (D o k o ń czen ie ) .  B ad a­
nia F ilo logiczne X. Rawskiego (kry­
tyka prof. D a w yd a w a ,  artykuł 3-ci). 
Ross. Chrestomatj.a Gałacliowa (kry­
tyka prof. S ze w y re w a ) .  Nr. 6. O św. 
Cyryllu i Methodyuszu. (A rtykuł

bardzo ciekawy, oparty na dawnych  
rękopisinach). Nr- 7. S iady łiter 
głagolickich w Nowogrodzie  na p o ­
czątku XI w. (Przez prof. Po-godi- 
na).  Nr. 8. Hecyki (O brazy B ia ­
łorusi)  przez K u szy n a .— O ideach  
Platona. Nr. 9. M ik o ła j  K opern ik  
przez  Pobiedonoscow a  (p o d łu g  ar­
tykułów pp. K rzyża n o w sk ieg o  i 
R ich te ra ) .  H istoryczne notatki: o 
ross. numizmatyce, o źródłach ross.  
kronik, o Kurbskiin i in. ( P r z e z  
Sach arow a).  Ross. Histor. Zbieracz  
wyd. przez towarz. Histor. i Staroź.  
(Krytyka l i ie la je w a ) .  W eselne ob ­
rządki wgubernii orłowskiej.

Pism o to je s t jedno z najlepszych w R osr 

sy i. M a czysto naukow e d ążen ie , odznacza 

się  sz laęhetnością  pom ysłów  i  n a jlep szą  k ry ­

tyk ą , k tó ra  z ca łą  en e rg ią  i godnością w al­

czy przeciw ko złe m a wpływowi, n iek tórych  

petersbursk ich  pism .——W  Moskwiciani/iie zaw ­

sze zn.ajdujemyr ciekawrc i  w ażne we w zględzie 

naąkow ym  arty k u ły .—- M iejsce n ie  dozw ala 

nam  większych porobić z niego wyjątków,-przy-* 

najm niej przytoczem y tu  niektóre.-**— W  n -rze  

6-ym p- Szafarzyk  donosi red ak to row i, ze p ra ­

cuje te ra z  nad h isto ry ą  lite ra tu r  słow iańskich 

i w łaśnie zajm uje się odziałem  o języku  k o ­

ścielnym  i jego  lite ru tu rze . W  11-rze  7, ze 

Lw ow a donosz.ą, ze p. W . przygotował) dzieło 

p. t. A rtyku ły  o języlcu potud?iiowo-ruskim\ 

p. Bielowski nap isał dzieło.- D zieje M itologicz­

ne P o lsk i . W  tym że n -rze  znajduje się cie-
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knwa wiadomość p. Pngndina: ,,Slfuly l i ter  

głagolickich w N ow ogrodzie  n a  początku XI 

wieku.“ —  P. W osloków  znalaz ł  w rękopiśmio 

p rzek ład  P ro roków  z X V  lub XVI w.;  w k o ń ­

cu tego rękopisom  umieszczony je s t  przypisek 

z k tó rego  pokazuje s i ę ,  ’ze o ryg ina ł  pisany byt 

w N ow ogrodzie  je szcze  w r. 1030 p rzez  księdza 

IJpyrja L icha  dla księcia  nowogrodzkiego 

W łodz im ierza  Ja ros ław icza!— P rof  Pogodiu, 

będąc w ław rze  św. T ró jcy  pod Moskwą, z n a ­

laz ł  także w k lasz tornej  bibliotece przekład 

P ro r o k ó w —  z takimże samym prz jp isk iem . 

P .  Pogodiu doniósł  o  tein p W ostokow ow i,  

dołączywszy wyjątki z rę k o p iśn iu . . Znakom ite  

go filologa zwróciły  uwagę gtagolicfcie li tery, 

k tórein i  napisane j e s t  iinie A m bakuum , a nad ­

to  w najdawniejszej  formie glagoiickiego pis­

ma. „ P rzep łsy w a cz ,  mówi p. W o s to k d w ,  za­

pewne skopijował ten gtagolicki napis z daw­

nego swego oryginału  z XI lub XII w.—  

W  rękopiśm ie  dokładnie zachowana jes t  daw­

n a  pisownia z l i te rą  zw aną  ju s  i zakończe­

n iam i aaeo, aa.uu i t.  d., spó łgłoskam i zam. 

samogłosek:  o/ibXO. ćmkoHOjta.—  Kopia przy­

najmniej  musi być o cały wiek s ta rsza  od r. 

1095,  być może nawet i o dwa wieki .“ — Rzecz 

t a ,  podług naszego zdania, po trzebu je  jeszcze  

większych badań, abyśmy mogli przystać na 

t o ,  że pismo głagolickie daleko j e s t  dawniej­

sze od cyry lsk iego .—  W  9 posz- M oskwie. 

znajduje się piękny poetyczny u tw ór  hrabiny 

Rostopcz.yn: Zakonnica, (scena historyczna).

3 .  C o i s p u n i E i n n i i t ' h :  S p ó l c z ę s m k .

S .  Petcrburg . 1843 Z e s z y t  4, 5, 6,

I I .  n O J I Ł C K ]

1. P i e l g r z y m :  1843.
C etirnópl,  n O Timpr. (Pa:ióopT>

B a f ip o i io n a  K a i:n a ,  9 .  3  hivrJitmKoii).

2 .  B i n  LIOTEKA. w a r s z a w s k a :  B a p -

HIABPKAR BlIBJIOTeKa. 1843. O ktiió^ ł.

48 —

7, 8, 9 i 1 0 . — (O b. Ju tr ze n k ę ,  z 

m. K w ietn ia ,  w Otltlz. B ib l . ) .

Pismo to , niegdyś rozpoczęte  przez P u s z ­

kina,  zawsze mieści w sobie za jm ujące  ar ty­

kuły z  oddziału l i te ra tu ry  pięknej i odznacza, 

się bardzo dobremi krytycznemi zdaniami- 

Szczególniej zawiera ciekawe wiadomości o li­

te ra tu rze  szwedzkiej i niemieckiej .  Godne są 

uwagi nas tęp n e  artykuły: R ys historyczny

Finlandyi p rzez  D erszau  , Pam iętm k podro­

ży  Lenrola w pótn . gubern. R o s ty i  i Psycho­

logiczne notatk i (przez ks. Odojew skiego).

4 .  OTEMEĆTBłiKIIMfl S a H I I C K I I :  P a -  

miętntki O j c z y s t e .  1843. W r z e s ie ń .  
D w i e  S i o s t r y , rom ans w 2 cli o zę .  
śc ia ch  p rzez  panią  M.  S . Zufroio; 
B red nia  A z j a ,  (no w e  badania Hum ­

boldta);  D w ó r  kró lów  angielsk ich .

5 .  M a H K 'E :  liATARNIA MonSKA.

1843. W rz es ień .

Następne a r tyku ły1zm usza ją  nas  do wzmian­

ki o tern dzi.vacznem piśmie,— ar tykuły, które 

zas ługują  na  uwagę uczonych słowiańskich ba­

daczy, a k tó re  jakimś szczególnym trafem 

dosta ły się do tego pisma. Owe artykuły są:  

Uwagi o świętach u M ałorossyan  (przez Sie- 

m i e n lo w s k i e g o dodatek do tych uwag przez 

p. Sreźniew skiego , O cyklu ( k o l e )  wiosen­

nych pieśni w południowo-ruskiej  poezyi ludu 

przez p Kio sto m ar o w as i dopełnienia  do tegoż 

p rzez  p. Mellihskiego.

B  H v y P H A J L L I .

*I>HJlOCOcT>ijl HSJIIUH^XL IIGICjĆCTTj*—'

(;II: p a  I i .  A u óeJ ibm a).
3. Z orza: 3 apji. 1843. N a 17, 

18 a 19.
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111 M ElT irUIE  JK.VPHA.TKi.

1. C aśnp iś  C eskeho  M u se u m  —-

JKypnajis Temcnaso My3en. 1843 .  

Kll.  111. O  CMP[1TB.— M  fP.
P a s o o p 'b  hmoiiii ri|>iiji,ilaiejil)Haro. 

( O n o i iq a u ie j .  Ilpavfcane r o  iipertiii 

UeupiiXa H opyra iiC K aio .  /» Tojnrta. 
I l e p n o e  c o ó p a i i ie  oiiiiiiioK'j., mtpa- 

/Ii>uiaiom,iixrji R'fi iincbmeiiiiwH qeui- 

cko  cjionjiiicr.iii JiabiKi), C'b npe/iu-  

cjiORiPnrb 0 .  IO nsM attna. /l,penuoc- 

TH RTb IdtKllbrX'b 'IcxaXT.. A . f l .  
llegaa . OrpWROK’b H.i1* X p o n o rp a -  

<i>a. jli P .—  l lp n r j ia i i i en ie  K b yqac-  

Tiio Ri> rtacry na iom esn .  nparf/tiiona- 

ii i ii nsrnicoTjrliTHJiro ocuóńaiiin  ripaw- 

CR-aro y ii n n pp n r r r r a .  Ilitcbivia K'l.

II. I i  F anun:  II. II. CpesucncRaro.
/I,. M. KmivKPRH'ia, 11.11. Ua/i,e'/K/iii- 

ii a  u fiponcKaro.

!2. 'P a t ranka .  S p is  pók raŚ u jc i  roz l ic i teho

p o r t u .

••Tampanna. Ilepio/iRSPCKoe H3- 
/laiiio p a a . i i r i u a r o  co/iepvKaiiin. Or/i-

I II . ,  Kii. 1. UpeuinopKs. 1843.»— A a in
n E n p o n a . '  11 [»o /i o ji vk <■ i ii p). .7. I l l  my pa. 

C'[>p<ii«. ( l lpo /io ji /K pn ie )  Sadopcna- 
50. KpaTicoe o im c a n ie  aRCTpinCKOii 

l l o e u n o u  l 'p a ium bi.  Jleiuitw. 0  sa- 

viyiiaMCKHX'h C.ionaKax'b. IO . IIa.ni>- 
Koenzn. JK naueo ii i ira i i ie  A. e la u ra .  

C. I l l  my pa .

I II .  P IS M A  C Z E S K I E .

S w a zek  t r e f i . —  W  P r a z e ,  1 8 4 3 .

Czasopis>rlCzeski eg  o JfJuz eHm.l 84 3. 
Zeszyt  III.  i)  Ś mi er c i .  M. F. li la -  
cela. Rozbió r  imienia p rZ ym io t ne -  

go ( l l o k o u c ż e n ie ) .  Pra żan ie  za 
Henryka  Koruf ańskiego.  I I7. Tom ku  
Pie rwszy  zb iór  o m ył e k ,  w k r a d a j ą ­
cych się do piśmiennej  czesko-s lo- 
wiańskiej  mowy, z przedmo wą  •/. 
Jung m a n n a .  S ta ro ży tn oś c i  w -Cze* 
cliach południowych.  A  J .  R ecka .  
Urywek z C hron ógra fa .  W . II .  W e z ­
wanie do uczes tn ic tw a  w m a j ą c e j  

n a s tą p i ć  uroczys to śc i  p i ę c i u s e t  1« • 

tn iego za łożenia  un iwersytetu praż* 
skiegrt. Listy <lo (F.  IF.  H a n k i  
p r zez  pp Sreźnie ws  kiego, Knjażo-  
wicza ,  N a de żd in a  i I l u b r o  wskiego,

is al ia .  Dii t r e t j ,  s w a / e k  p rw n j .  W P r e S -  

1 8 4 3 .

T a tra n k a .  Pismo pe ryodyczne  
różnej  t reści .  Oddz .  II!.,  zesz.  1. 
P reszp o rk .  1843. Azyn i E ur opa .  
( C ią g  d a lszy ) .  P r z e z  L .  S z tu r a  
Serbia .  ( C i ą g  d a ls zy ) .  P r z e z  Z«- 
borsk iego .  Krótki  Opis  aus tryackie j  
Y\ o jskowcj Granicy.  P r z e z  R eszkę .  
O S ło w a k a c h  Zadnnajsk i i  h. P r z e z  
J .  Paikow icza .  Zyc iopis  A. L a n g a .  
P r z e z  S .  S z tu ra .

9
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3. Kw£ly. N&rodnj Zabawnjk pro

JĄtmmbi. B'b IT p a rb , 1813. No 
2 1 —5 6 .— O ra jniTepaTypn.ui raae'Ta 
no-npevKHeniy aaKJuoiaeT'B B t cefrb 
sainiMaTejiLin.ia nORbcTU u paaubui 
H3i!l;CTifl (o  jiHTcpaxypb, T earpb  ii 
n p o i . ) .  Br. ll-u rs  u 12 iiyni. npii- 
fiaojieiriii nepeB e^eua h3t> naineu 
f^enuw ąb i (1842  r )  c t.itb h  C. U- 
IHeobipeea: oB ir.in^a. HajcoBpcMeu- 
lioe iiaupaitjiciiie pyccK ou jiHTepa-
TV|>hI.»

I V .  C B P B C K I E  m y P H A J I B I .

I .  C i> r i5 C K iH  J l t . T o i r t i c b  3 Ar r o ^ .

1843. y  ■rPK^HHKB IOAUIITł CyBBOTHHb. 

>T B y/u iw y .

II .  I .  MaTOpiflAbl 4 .WI CbpÓCKOU 

n e r o p i n .  H c H n c j i e n i e  n c r o p m e c -  

K i ix b  c o f u . m f i  i ia  i o r b  E i ip o n i . i  R’b 

OTiroiMPiiin kt* C j o i i H i i a n n i .  O  u e p -  

KOBiro c j t o b j i h c k .  a 3 . 0  P e s i m i a x i .  h 

<t>vpjiaucKnx'r .  C . i o n m i a v b .  C r a r b n  

r .  IlJ a t/m p u iitt  ( h 3 ' b  fĄ eunuu,bi 1842 
r o ^ a ) .  — l I .  I I -  H c h i c a .  c o ó b r r i u  

H a ior+. E n p o n i . i  ( I l p o ^ o a a c p t i i e ) .  

ł p u . / i o . i o r m e c K i e  a*i>opn3Mhi. C p o ^ -  

CTBO CAORJIHO-CTipoCKarO il3T.)Ka CT> 

CalICKpHTCKHMTb. I I s B b c T i e  O M aT II-  

p b  C a i p ó c K o i i  su  1842 r . —  M a p *  

e a  Ho c a A H u p a :  (II:m K  ap a Jrt3 u u a ) .

HapO^lIbUl U'bCHH.

Cechy, Morawany, Slowaky a Slezany.

K w ia ty .  W  Pradze. 1843. N-ra 
2 1 — 56. T o  literackie pismo jak 
zwykle zawiera zajmujące pow ieści  
i różne wiadomości ( o  literaturze, 
teatrze i t. d.). W i l i  12 n -r z e  
dodatku p rze łożony  jest z naszej 
J u trzen k i  (1842 r.) artykuł p. S ze-  
wyrewa-. «B zut oka na w spó łczesne  
dążenie literatury rossjjskiej.»

IV. PISM A  SE R B SK IE .

1. S c b b s k i  L a to p is  za r. 1843. 
Redakś. Jan Subboticz . W  Budi- 
mie.

C z. I. Materyały do dziejów  
serbskich. W yliczenie wypadków  
historycznych tyczących S łow ian  
na południu Europy. O fcościelno- 
słowiańskim języku. O Rezjanach  
i furlańskich S łow inach  przez p_ 
S z a f  ar z y k a  (P rzek ład  z J u tr z e n k i  
1842 r.j. — Cz. II. W ylicz, wypad­
ków na południu  Europy. (C ią g  
dalszy). F i lo lo g ic z n e  aforizma. —  
Pokrewieństwo języka s łowiano-  
serbskiego z sanskryckim. W iad o­
mość o Matce Serbskiej z r. 1842. 
Martha Posadnica. (Z K a ra m zin a ) .  

Pieśn i ludu.



—  151 -

2. Dailies I l i r ik a .  0»mo-go4. Te£nj. 1842. U Zagrebu. L’Krednik t izdavatelj  Dor.

L j u d e v i l  G a j .

Jutrzenka Ilirska. Rocznik ósmy. 
1842. W  Zagrzebiu. Rerlakt. i wy-

H atipcnan fĄennuifa. Fo/yt. bocl- 
mou. 1842, B h  3arpef)1>. Pe/iaKT. 
h Hs^aT. Ą-[yi> Jbofleeums Fail. — 
No 40—52. 1Io3aiio no jiynuH  mm 
btii nyMepa H jiupcuow fJreitmiifi>i 
3a npoinjbiH 1842 roflu. xI to  ski
4 ’b J ia T B  C h  M M J I P H H O C T iłO  H a u I B X 'b

KHHronpoflaBuecKnx'B cn o m eii i i i ! — 

R b 3xnx'b Hyiuepax'B 3ac.iy,KinsaioT'b 

r u m  manie CJili^yiomiji CTaran: Onn-  

canie T o p o ra  li-fcjirpaAa, O nncanie  

UbJirpa^cKiixTi IIpe/iM-bcnn a O 

llałKiiocTH llapoypiofi 0,ąe?KAbi.

v . jiyaKHĄiio c e p b c k ie  
/ iv,ypiiA.ii.f.

dawca d-r Ljudew it Gaj. N-ra 
4 0 -  53. P óźno  odebraliśmy te nn- 
inera Jutrzenki I/irskiej z z. 1842. 
r .— Cóż robić z powolnością n a ­
szych księgarskich stosunków ! — 
W tych numerach zasługu ją  na 
uwagę następne artykuły: Opis
Miasta Belgradu, Opis Belgradzkich 
Przedmieść! i O W ażności Ubioru 
Narodowego.

V. P ISM A  ŁUŻY CKO - 
S E R B S K IE .

T jd z e ń sk a  Nowina aby aerske poweszje  7,a bornych ŁuSiSanow.—  1843 .

l i  ni e n e j n ji itiian T azem a, bar  
C e p Ó C K i l l  I l b A O l U O C T H  Ą J 1 S I  B e p X U H X ’b

JlyjKHsaHi. By^nuiHHb. 1843. No
13 37. --- C'b y 4 0 B0 Jb C T Ii ieM 'b  3a-
w i i ' i a e M ' b , n r  o  u s i a n i e  a T o i i  3anti- 
B i a r e j b u o i i  a j i i i  u a p o , ą a  r a a e T b i  n p o -  

^ o j a t a e i c a  c i  y c u t x o M ' b .

T yg o d n ik , czyli Wiadomości 
Sćrbskie dla Górnych Ł u ż y c z a n ó w  
Budyszyn  1843. N-ra 13—37. Z 
przyjemnością uważamy, że wyda­
nie tego zajm ującego dla pospó l­
stwa pisma, widoczuie postępuje .
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QT1> p E ^ A K T O p A  4JŁHHHL(bI. —  B b  

74 hjtm. riem epfypeG icaen EfteHC#b**bnuua 

{Tygodnik Petersburski)  3a u bih. 1 8 4 B ro^T», 

noM'Ijui,eHa HeóoAbwną cTaum  r .  B u x e p c p a e o  

o  B c e c . io B a a c K p §  A i iT e p a T y p t i .  -—  A n T o p b  e n  

jtwymCB^PBTj w c K p e H H e io  a i o ó o b ł i o  K b  c ą o B a i i -  

tTBy; o^Haico. /Kb, n e  M ory 3$l>cb ue- 3Am?5th,ti>, 

u to  o iib  cy^fiT-b iiecnpaB e^aiiBo, 6y,ąTo 6 li  

pH'CHum^a oTAnuaexca peBHocTiibiMu y c ^ ia M ii  

tlAOBaiioAioÓitęBb —  ęo3Ąąmb J iu m e p a m y p y  

Ąah KctMĄaeo nJie.uęnu 07774# Jibuo^ eb u a koalo 

6bt Gociłionniu ua H axo^uJtcn  eeo R3busb. 

C o x p n y n  B o ż n e !  ’S  c a M jn f t  3 aKAaTb*iji n p p i p B -  

f ln K b  T j jK o rp  H e p c p o B a T e - ib n a r o  n p e ^ n o A c n K e -  

H ia .  CBnABTeAbeTB.yiocb MoiiMb. npuMliHaiii- 

esib  ktj CTaTblS : ^ o j i n  E qA U i{K ,o-P yęc& ąeo

H 3 blK,a  ( B b  MUpTOBGK. k i i .  A e jb  J 8 4 3 . ,  c i p

1 8 8 ) ,  r,ą1> a r o B o p io :  „ IV . M ;iA o p o c ę i .a H e ,  nn- 

ł j jy m .le  n a  c u o e j r b  l i^ p o ż u io M b  i ja p l iH iw  (b t> ^  

G A ^ C T B ie  a ł i  n o T p e G i io o T n '? )  u  GTpęM aiiijieGH 

K”b  T o.M y, u t o G m  b o 3 b b ic j* i t l  e r o  4 0  c T e n e n u  

H3L iK a a u T e p a T y p H a r o ,—  B o r i s  3 J ia ć T i> , Ąi\Ap- 

KO AU y f i Ą ) I l p H  3 T 0 M b  3  CO CA aca H a

G T a tm o  r .  r y p 6 a i i a  ( a b  HHBapGK. k h . ^ ę i j . ) '

BLapoĄH* u Jium e,pam yp . w.usHh C jw eauoeo ,

B b  K O T O p O H  O H b  rO BCX pil31b *. „ B c t i  H 3 .bT>CTHI>Ie

G A O B B H C iiie  n i i c a T e A i i  ą a ó o T a T C a  p  T O M b ,  u t o -

6b l  b O A l ie  HG dblAC) n o  ^C-CHTll G ĄO BflliCKHX1> 
*

y 3 b iK 0 B is ,  i j o  . ą e c a T i i  o t ^ a l h b t x i s .  A U T e p a T y p b ,  

110 ^ e c a T u *  p>a 3 A ^ iB a ip iB ,i,ix e a :  B b  p a 3 H i> ia  c t o -  

p o H b i ,  p ’B ii is  u  n o T p n o B i ,  c . i o B a n c K O H  /K ii3 H ,n * £  

U  u p o n .  (4 3 1 . c T p .  3 1 ) .  T a i v o e  n p t i M t m a i i i e

C ,ąB A aH O  6 b l / lO  MU OTO B b  T Q H  JliG GśJMOH K B U /K - 

k 15 /ljCHHUV,br, B is  KO TO  p o i ł  n O J M ^ M e U b  U p a 3 -

6 o p b  U a ^ y p b i  n o ,ą i»  p y ó p n K o i p ;  „ M a A o p o c c i j i -  

CKaa JiucbAieiLuoc/nb6i ( n o  ne JUii.nepmnypaJ*). 
Moe ^ i . ,1 0  ÓblAÓ. TO  AT. KO T ip e ^ lO J b U T b  K p l lT I l -  
necKifi B o n p o c b —  ne  óonlse.

H a n  o n e  u ,^  a  ,40,1/K em , 3aMf>TiiTT>,UTo r .B n x e p -  
ę io i i  btjaA-h B b  óo .iL u iy io  r io rp lim iio c T B , y T n e p -  
> M aa , h t o  M O i)T i)  Gyiii.ecTBOBaTL t o a l k o  Tpn 
A tiT epaT ypb i: noAT.CKaa, p y c c n a a  11 n e in c K a a . 
K i ,  k o k o h  >he A H 'iepaT yp l3 n p n c o e ^ n n iiT b  a h -  
T ep aT ) py ioi i)-A 0n:i4HbJx i, C A o n a m . (C b p d o B i,  
n ( .i ,póo-Uahpob.I/) 1 . . iipoctiMb np^ysia ib  obi, 
3  TO  M b .

( D REDAKTORA JU TRZENKi IV 11 - rac

74 Tygodnika Petersburskiego 1  b. 184 3 roku 

umieszczony j e s t  mały a r lyku l  p. lYiclierskie- 

go: Stoicko o. ki ter a tur ze  roszechstowiańskiej* 

Autor jego natchniony je s t  szczerem zam iło­

waniem słow iańszczyzny^  jednakow oż muszę 

wyznać, ze n ies łusznie uważa Jutrzenkę  nace­

chowaną gorliwem usiłowaniem Slow ianoiiłów, 

aby stw orzyć ptesmiennieUuo. dla każdego p le­

mienia z  osobna , w ja k im  kolwiek stanie zn a j­

duje się jego  j ę z y k .—- Broń Boże! Je s tem  na j ­

zacię tszym  przeciwnikiem tak bezzasadnego 

przypuszczenia. Świadczę się moim przypi- 

sk iem w jezvku rosayjskim do artykułu: Los 

ję z y k a  l la l i  oko - Buskiego  (w  marców, posz. 

Jn trzęnki, 184 3s sln 1 8 8) ,  g-dzie- mo'w'ię: „ B a ­

nowie Alałoross.yanie piszący w swoim n a ­

rodu wem narzeęzu (czy  w skutek potrzeby?) 

i dążący do tego ,  aby podnieść go do stopnia 

języ k a  l i te rack iego—  Bóg wie,, czy dalako zaj­

dą?. . . .cs Przyteip odwołałem się do ar tykułu 

p. Hurbana (w styczn.  posz: Ju tr  z .  : Narodo­

we i  libera akie życie S ło w a kó w ,  w k tórym  

au tor  m ó w i : „Wszyscy, na j leps i  słowiańscy

pisarze t< oszęzą  się o to ,  aby nie było wię­

cej dzLesię.cu języków' słowiańskich, dziesięciu 

oddzielnych l i te ra tur*  dzies ięciu rozlewających 

s ię  w' r ó żn e  s trony ijzek i. potoków życia s ło ­

w iańskiego^  i t-. d-. (ob. ątr. 3 1). Taki przy- 

pisuk zrobiony byk przeze mnie w. tym karnym 

posz. Ju trzen ki, w którym umieściłem i. r o z ­

biór  Padury pod. rubryką:. pijmienność^ ( lecz 

nie literatura / )  malorossyjska.‘c— Rzeczą mo­

j ą  byl,o tylko padać kwestyą k ry tyczną—  nic 

w ięcej.

Nnkęnięc muszę dodać, że p. Wiclierski 
popełnił  wielki grzecli, tw ierdząc,  że mogą 
ty 1 ko istnieć l i tera tury: polska, ro ssy jska  i
czeska.  A l i te ra tu rę  po łudn iow o-zachodn ich  
S łowian (S e rb ó w  i S erbo-I l i rów ),  do jakiej-  
że l i te ra tu ry  załączyć? .. Prosiemy zastanowić 
się nad tein.
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C L P  BO lI . i n iM K A J l  UO03IJI.

I l l iC M ji  n n c A T P J iE H .  

n H .7 m  u H  a  a  H 0  a H n '

P O E 2 Y A  SE15B 0 - ILIUSKA.

P i e ś ń  p i s a r z y .

P r z e z  D r a g u t i u a  I t a l c o w c a .

P e s in a k 11 j i z e w  n i t  a h.

P u s k u  n a  k l in ,  ni: ?:, u tuk! 
Sail  j e ,  b r a l j u ,  (’.rugi, skok: 
O s t ro  (>erii, li is la i’ um 
N e k a  n o r  ua ia  t a r e  ilium!

*
N a  o p re z u  d o s t a  bjasi iió ,
I! a ro  t a  sc  n a k u s a s m o :
Al n a m  o p re z ,  b a ru t  oSi 
OtmlijSe s r i e t l o ć i .

■ft

Pukkli n a  k l in ,  umil u t ‘'k! 
Sail )e ,  b r a l j o ,  iiiuę;i s kok :  
UStro  p e rn ,  b i s l a r  uni 
N e k  s v e t i o r i  tail* ilruntl 

- f t

O r u z n ic a  p u n a  d ike  
I s t c g o v a b ,  i u v o r i k e ,

pj'iKbe Ha ru o 3Ai> n 5ie>n> ^oaoft! 0  PpaTi.n, 
m ine cTpcM.ieni.e T e n e p t: o c ip o e  iiepo u 6m- 
CTpblft J-M-b UyCTi np'OIUaflMliaiOYb JliOlb uu-
hmii HjTb!

/l,oBoai.uo A 'i.iro  b tra n  m i  Ha cTpanifi ; d i ­
n t , ta . iu  mm n o p o x y ; 110 u  boA pcTiionanie b 
u o p o x i)  y iip ti i i i .u i ,  upoacH.HAii 11:1311. r,n i3a!

pyw i.e 11a ruo :« i. h  >ie>n. floaoS! 0  bpiiT&a, 
im oe cTpeHaem.e Teuepv. o c ip o e  aepo 11 6wc-
TpbiH y m i. nycTb oculiui,:uuTi>, npo ii.ia .tb ina-
lQT'b K IS I , II) Tb!

X p a im .in ijse  np y iid a , itano .inenH oe  3 Hang>m 
u o n ecT en , in ia s ien i. 11 .ian posil,; tu i  h b b ii 311a - 
jiig  nycTHH, liycTUH —  iicioAy Mivia ry b 'b a j , 
ry c T a a .

OviKbe Ha rsoSA * H M em . Ao.ioii! 0 lipaTba, 
u iio e  cTpe>iAeni.e Teuep,:.: o u ip o e  iiepo h OhC- 
Tpbiii y^*^ n y c itan  u p o K ^ w u a i o r b  siici- 
11110 nyTb.

/^O-CIIX'U-nQp'b CpaJK-tlAIlCTł MW cn ao io , QT-
11 Lin I) A 'd  by^ęMA. cocTa3aTT»ca tfyxoM'b; cnaoio 
mm 3aui,tiTii.iii X pncT iancTuo, a dyxoM'b by- 
,ąeM'b u u ^ b iu a x b  n n e p e^ b  CiĄoąaHęTiio!

pyiKLe n a  rno34L 11 Me*rb 40.10ft! O.bpaTi.n, 
Hnoe CTpe.Maeiibe Teuepbi ocTpoe uepo  u 6wc 
Tpwft jMi> nycKaft upoKAa^biuaiofTi nyTb (<40- 
nancTuy!

N jiv a  z nan ja  pu s ta ,  p u s ta  —  
S v ag d i  m a g la  gus ta ,  gus ta .

P u s k u  n a  k l in ,  111 ać  u tok!
S a d  j e ,  b r a l j n ,  d r u g i  skok :  
OStro  p e ro ,  b i s t a r  um 
N ę k a  z n an ju  l a r e  dypm!

-ft
S a k o m  do.sad b ó r i s m o  s e ,  
D u b o m  odsad ' d iza jm o se.
S a k o m  d a sm o  s l i t  k e r s t j a n s tw u ,  
D u b o m  p r u z m o  slup  S l&vjanstvu!

- f t

P u s k u  n a  k l in ,  maĆ u lok!
S ad  j e ,  brat j o ,  d rug i  skok:
O s t ro  p e ro ,  b t s t a r  um 
N e k  S la v ja o s tv u  t a r e  drum!

S t r e l b ę  n a  k o le k  i n a  bok mieć! O b ra c ia ,  
in n e  t e r a z  d ą ż e n ie :  o s t r e  p ib ro  i b y s t ry  r o ­
zum  n ięch  t o r u j ą  n a m  n o w y  gościn iec!

D o sy ć  s ta l i śm y  n a  s t r a ż y ,  s k o p to w a l i śm y  
prochu ,  a ć u w a n ie  i p rucb  w zm o cn i ły ,  w y ja ś ­
niły  nam  oćy!

S t r e l b ę  n a  k o łe k  i n a  bok  mieć! O brac ia ,  
in n e  t e r a z  d ążen ie :  o s t r e  p ió ro  i b ys t ry  r o ­
zum n iech  o ś w iec a ją  i t o r u j ą  n a m  drogę!

S k ład  o r ę ż a ,  n a p e ł n io n y  o zn ak am i  honorÓM', 
s l a n d a r ó w  i W a w ry  nó w ;  tyś n iw a  wiedzy  p r o z n a ,  
p r ó ż n a —  w s ęd z ię  ingla  g ę s ta ,  g ęs ta .

S t r e l b ę  n a  k o łe k  i n a  bo k  mieć!  O b ra c ia ,  
i n n e  t e r a z  d ą żen ie :  o s t r e  p ió ro  i b ys t ry  r o ­
zum  n iec h  dla  w iedzy d ro g ę  to ru ją !

D o tą d  w alćyK śm y s i ł ą ,  od tąd b ędziem y  w a l -  
Ćyć duebem ; s i l ą  o b r o n i l i ś m y  c b re ś c ia ń s tw o ,  
le cz  duebem, b ęd z iem y  dź w ig ać  n a p r z ó d  S to -  
wiąńątwę!

S t r e l b ę  n a  k o łe k  i n a  bok  m ieć !  O. b rac ia ,  
i n n e  t e r a z  d ą ż e n i e : o s t r e  p ió ro  i b y s t ry  r o ­
zum  niecii t o r u j ą  d r o g ę  S iowi-aństwu!
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VI. C M 15 C b.

U H C b M O  C. C. K .  K T j  p E ^ A K T O p y  

^ E H H l l U b l ,  H3T> p E r E l l C E y p r A ,  G ( 1 8 )  

C E H T A B p fl. 1 843 . —  JlioGesH'fefiiuift IJeipT, 

riaBAOBHVb! IT u my k i, bomt, hsTj pereHCÓypra, 

r^T>, Ti o BbipiuKeniro MionxencKaro aKa^eMHKa 

TupM aiipa *, K ap .n , B. noAoiKtiA-b ocHOBauie 

BiłyTpeiiHeiyiy ycTpoiicTBy FepMaHiu u  cocTa- 

BiiAh n^UH-b a ih  nopażKeHia F ynuoB b n  Cao_ 

BMin,. K  npi'fexa^-b cw^a $ab ocMOTpa B a.i- 

ra.i.ibi. Baw b h3G ^ctho5 h to  # to —  xpa>n,, 

B03^i3iini) Tbiii 3Ha m ehiitm m t , My>na:wi» TepMa- 

n iu . O m , B.o3BbimaeTGa b t, ceinn BepcTaxT, 

o Tb ropowa, H,a ro p k , Ha A^uoMb ó epery  Ą y -  

Ha a ,  bt» co.cTj^ctbT3 ^ u iia ro  y ie c a , yB fui'ien-

* B t, p 'B 'in, np.on3HeceimoS no c.iynaio 
npa3^HOBaHia 71 eai.ero^ia co BpeMenn 
ociioB aiiia  óanapcKOH aiia^OMin HayKT,.

VI R O Z  M i

L I S T  S. S. K. DO R E D A K T O R A  J U T R Z E N ­

KI,  Z RAT1SBONY, 6 ( 1 8 )  W r z e ś n i a  1 8 4 3  r. 

P i s z ę  do p a n a  z R a t i sb o n y ,  gdz ie ,  p o d łu g  w y­

r a ż e n i a  a k a d e m ik a  H o r m a i r a  w M o n a c h iu m  *, 

K a r o l  \y. da t  p o c z ą te k  w e w n ę t r z n e m u  u r z ą ­

dzen iu  G e rm a n i i  i u ło ż y ł  p lan  do  z w a lc z e n ia  

H u n n ó w  i S ło w ia n .  P r z y j e c h a ł e m  tu  d la  o b e j ­

r z e n i a  W alhalJ i .  W ia d o m o  panu ,  ze  t o j e s t ś w i ą -  

ty n ia ,  p o ś w i ę c o n a  z n ak o m i ty m  m ę ż o m  G e r ­

m a n i i .  W z n o s i  s ię  o s ied em  w i o r s t  od  m ia ­

s t a  n a  g ó r z e ,  n a  lew ym  b r z e g u  D u n a ju ,  w 

s ą s i e d z t w i e  d z ik ie j  sk a ły ,  u w ie ń c z o n e j  m a lo w -  

n i c / e m j  r u in a m i  s t a r o ż y t n e g o  zam k u  S la u f ,  

m i lc z ą c e g o  ś w ia d k a  d om ow ych  z am ie s z ek  m i ę ­

dzy G e n p a n a m i  w  czas ie  t r z y d z ie s to le tn ie j

IV  m o w ie ,  m ia n e j  z po w o d u  o b c h o d z e n ia  
71 r o c z n ic y  od czasu  z a ł o ż e n ia  b a w a r ­
sk ie j  akadem ii  nauk .

n a r o  iK U B o u n c j iM M ii  p a s B a A im a M n  c i a p n H H a r o  

3 a > iK a  H I t u j ^ t , ,  ó e 3 M o . i B i i a r o  C B n ^ y f iT e A a  ^ l e m -  

A o y c o 6 H b i x T ,  p a c n p e i i  T e p M a H n e B - h  b o  B p e M a  

T p n ^ n a T H A ^ T H e H  B o f i H b i .  B t ,  3 T o m ,  x p a ^ i T i ,  

B .c k o p ł i  n o c a T *  ero o T K p b i T i a ,  3 a M ^ T U A u  i i a u i a  

c o r iA e A ie H H iiK H  H O B o e  n o c a r a T e A b C T B o  H ^ M u .e B -b  

H a  C A a s y  h  ^ o c T o a u i e  u c T n H H o - B e A i i K a r o ,  h o  

n e  T i u ; e c A a B n a r o  C A O B a H C K a ro  H A e M e H ii. HTtoi- 

i t b i  u o m I j c t i i a h  b t ,  C B o e M T , x p a M f a  r i o n e p c i f e  

i i a m e r o  6 e 3 C M e p T i i a r o  KonepuiiKa. Mnoro i i a -  

n n c a u o  c o n u H e n i n  b t ,  3 a m ,u H y  c a o b b h CKaro  

nponcxoiK^eHia IIimoAaa KonepnuKa u ,  K a -  

a ie T C H , c n o p H b i f t  B o n p o c i ,  p l i m e i r b  y w e  H a y -  

k o i o  h  <*>aivTaM ii oKoii'iaxeALHo ne b t ,  noAt3y 

HT)Mn,eBT,. K  iie m itro  naMbpeHia roBopiiTŁ 

3 ^ 1 s c b  o 6 t»  b t o m t ,  n p e ^ M e T 'B ,  n o T O M y - H T o  b t ,  

M O H X T, H 3 b i c K a H i a x T ,  ne ó y ^ e T b  i m n e r o  h o -

1 1  T O Ś  C I.

w o jn y .  W  te j  ś w i ą ty n i ,  w k r ó t c e  po je j  otwra r -  

ciu , s p o s t r z e g l i  n a s i  p o b r a ty m c y  n o w e  r o s z c z e ­

n i a  p ra w  N ie m c ó w  do s ław y  i w ł a s n o ś c i  

p ra w d z iw ie  w ie lk ie g o ,  l e c z  n i e  -ch lub iącego  

s ię  s ło w ia ń s k ie g o  p le m ie n ia .  N iem cy  umieści l i  

w swojej  św ią ty n i  p o p ie r s ie  n a s z e g o  n i e ś m i e r ­

t e ln e g o  K o p e rn ik a .  W ie l e  n a p is a n o  r o z p r a w  

dla  o b ro n y  s ło w ia ń s k ie g o  p o c h d z e n ia  M iko ła ja  

K o p e r n ik a ,  i z da je  s ię ,  ze  n a u k a  i fa k ta  juz  

r o z t r z y g n ę ł y  te  p y t a n i e  s ta n o w c z o ,  n ie  n a  ko ­

r z y ś ć  N ie m c ó w .  N ie  m am  z a m i a r u  m ów ić  (u

0 tym  p rz e d m io c ie ,  a lbow iem  kto  z n a  w s p ó ł ­

c z e s n ą  l i t e r a t u r ę ,  t e n  w m oich  ś led z en iach  

n ie  z n a jd z ie  n ic  n o w e g o  lub  n i e z n a n e g o  mu* 

L e c z  p o w ie m  p a n u ,  j a k  z a p a t r y w a ł e m  się  n a  

W a l h a i l ę . —  U w ażam  j ą  n ie  ty lk o ,  j a k o  ś w i ą ­

ty n ię ,  p o ś w i ę c o n ą  g e n i ju s z o m  G e r m a n i i ,  leęz

1 j a k o  p o m n ik  n a  cześć  ś w ię te g o  czynu ,  k t ó -



Bflro i i a u  n en sB ^ cT u a ro  TOMy, k t o  SHanoMb 

c i ,  Teicyin.eio AiiTepaTypoTO. H o h c o o 6m y  

E a a ib  m o h  o c o 6eHHBiH B3rAR,ąb H a B aA raA A y. 

i i  cMOTpio H a H e e  n e  t o a b k o ,  k o k i * n a  x p a M b , 

nocBHHJ,eHHLiH re n ia M b  TepM aH in; h o  i i  nan-b 

Ha naMHTiiuKb Bb n e c tb  CBHTaro n o ^ B u ra , 

c o B ep m ejiiia rę  o^hhm h  HąpoflOMb H3b HHGaa 

MHOrOAIOjĄHOH CAOBHHCKoS CeMLU, Bb 3a ill,l liy  

CBoeft He3aBiiCHM0CTu n  ,ąAa ocBo6o)K^eiiia 

^ p y r n x b  OTb Tajurcaro n r a  Hy)Ke3eMii,a,— no,ą- 

B iira , 6e3b KOToparo HesaBiictnnocxL FepM a- 

Hill .ąOAI O ÓblAH 6bl nyCTbIMb CAOBOMb, II 6e3b 

KOToparo He Gb i a o  6bi n u  O Tiiocam .uxca Kb 

BTOH ariox'fe CAaBHblXb .ątiAbs yBf>KOBl5'ieHHbIXb 

B iiece u iib iM n  Bb B a .ira .ąA y  nonepeiaM H  B ean*  

K n x b  ^ jA a T e a eH ,—  h i i  caM on B a a ra A A b i. —  

3 n a e T e  a i i 9 Koi\ąa n  n o  K a n o n y  CAynaio npe,ą- 

no.iojK ena u o c ip o n i ta  BaAraAAbił B o  BpeMa n o - 

pabom .em a T epM aiiiu  H anoA eonoM b, HbiuBm- 

aiiti baB apcidn  icopoab ./lio^oBiiKb, 6bTBnim 

T o r^ a  Hacali^HBrMb npiniH,eM b, TpoH yxbra ,ąo

r y  spełnił  jeden lud z g ro n a  wielolicznej s ło­

wiańskiej' r o d z in y , dla obrony swojej n iepo­

dległości i dla oswobodzenia innych od obce­

go ciężkiego j a r z m a ,- - c z y n u ,  bez k tórego n ie­

podległość Germanii długo p o z o s ta ła b y  czczym 

w yrazem , i bez k tórego nie było by ani n a ­

leżących do tej epoki sławnych czynów, uw ie­

cznionych przez umieszczenie w Walhalli  po- 

piersiów wielkich m ę ż ó w , ani samej W al-  

balli.—  Czy wie pan,  kiedy i z jakiego powo1- 

du przedsięwzięto budowanie Walhalli'? W  cza­

sie uciemiężenia Germanii przez Napoleona, 

teraźniejszy  k ró l  bawarski Ludwik, k tóry był  

w tedy następcą  tronu ,  wzruszony do głęboko­

ści duszy okrulnem i obelgami, zadanemi n a ­

rodowości germańskiej  przez szczęśliwego zwy­

cięzcę ,—'• postanowił  vvr. 1807, dla swego po­

cieszenia  i: obudzenia upadłych n a  duchu G e r ­

manów, wznieść, przy pomyślnych okoliczno­

ściach, gmach, poświęcony chwale synów Ger­

manii, Gmach ten jes t  Walhalla.—  H orm atr,

rAyGiniŁT aymn wecTOKrwn ocKop& ieinaM ir, Ha- 

HOcnMbiiym repMaHCKo# napo^H ocxii CHnciAir- 

BbiMb nobtj.ąnieA eM b, sa^y&iaAb Bb 18 0 7  r o -  

,ąy, ĄAn CBoero y ib u ie n ia  n  o b o ^ p e n ia  y n a u - 

u m x b  ^y x o > ib  repM ain j,eB b , B03,4Bnrnyxb, upii 

bA aronp iaT H bixb  obcxoaTeALCXBaxb, 3,ąaHie, 

nocB aigenH oe CAaB'b cbinoB b T epM ainn . 9 x o  

a ^ a n ie  e c ib  BaAraAAa. TopM aH pb, Bb n p r .B e -  

ą c h h o h  Bbirne pł)HH, u  rocy,ąapcxBeHHbiH mii- 

H ucxpb B an a p in  f f le m ib ,  Bb p?>Hn, npon3H e- 

cem ioH  18 O n ia b p a  18 30  r . ,  Bb #eH t Aim- 

ck o h  6nxubT, u p a  3a a  o c e n i l i  BaAraAAbr, cKa- 

3aAn xo we ca>ioe. I Io c a ^  s t o i o  He ab3h He 

co rA aeiixbca , h t o  >iofr B3rAH,ąb n a  BaAraAAy 

cnpase^A iiB b, ecAn BcnoMHHMir, k x o  coKpy- 

rniiAb M ory igeciB o  H anoA eona u  itxo  c n ocoó-

cxBOBaAb TepM aHiii B03CianoBiiXL cboio n e3a-

B IlC U M O C T b   llp e ^ O C X a B A H IO  /K C A B IO lg eH y  p a 3 -

BiiTb ax y  MbicAb lio^pobH he i i  npo^oAwaio p a a -  

cita3biBaxb o6cxoaxeA bcxB a, oxH ocam iiaca iib  

coopyw eH iio BaAraAAbi.

w mowie wyżej przytoczonej,  i m inister  pań­

stwa Raw ary i S ch en k , w mowie mianej  18 Paź­

dziernika 1830 r . ,  w dzień lipskiej bitwy, przy 

założeniu W alh a l l i ,  powiedzieli  toż samo. 

A w ię c  t rzeba  przyznać, że mój sposób za­

patrywania się na  Walhallę  j e s t  sprawiedliwy, 

jeżeli  przypoinniem y, kto zadał cios potędze 

Napoleona i kto dopomógł Germanii do pod­

nies ienia  swojej niepodległości. Kto życzy 

sob ie ,  może rozwinąć tę myśl dokładniej, j a  

będę dalej' opowiadał okoliczności,  tyczące się 

budowania Walhalli .

W  r. 1810 książę Ludwik obra ł  na  pomnik 

miejsce , n a  klóren. dziś j e s t  wzniesiony. ‘J e s t  

to środek B a w ary i ,  granica dawnej Germanii 

z Rzymem. Piękny gust  k ró la  bawarskiego 

wszystkim je s t  zn an y ,  i d la  tego nie ma co 

mówić , że miejsce dla Walhalli  obrane bar ­

dzo szczęśliwie.  Zwierzchu góry, k tó ra  służy 

za  podstawę świątyni i ma więcej jak  300 stóp 

wysokości nad pow ierzchnią, . Dunaju , przedr
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fh* 1810 ro ; j r  npun.^i* il ioaoBiwb n.aóphAt*

J.IH naMHTtfMKR m1)CTO, n a  IiOTOpOM'b OH1) HblH'S 

coopyweiiTs. 3 t o  u,eHTpi» BaBapiii, pyóewb 

a p e B H e i i  T e p Ą T a n it i  c - b  p H M o y r b .  H 3 au i,H b if0i 

BKjcb baBapCKaro KopoAfi Boldyn »3Bl5cTeH'b, 

u  noTOTy Henero roBopnTi., *ito M?>txo ąak 

Ba.ira.iabi nwbpaiio onena yaauHo. C aepxy  

ropbT, CAyjKameS ocHOBauie^ii* xpaw y u 

ioigeH boa'fee 300  <*»yTOB-b b h c o tb i  łia^A* no- 

BepxHocTiio /^yiiaH, npe^cTanAneTca obtuapHbiH, 

OHiUBAeHIIbTŚJ H3B0A0 CTblMTs T€lieBieMl» 3TOH 

pf)Kn, KpaeBwa^ ci* ropo^asin  pereHcóyproM-b 

ii CTpayblinroM -b, mhoikcctbomtj MlJcTeue^n*, 

aepeBeiib u HebOAMinix'b ceaeniH, 3a>ibiKae- 

łibift Ha iiebocKAOH'B riepe^oBbiMii ropa^m, 

TaKT. Ha3biBaeMa-re, BanapoKaro Jlbca. Fobo- 

pa-x-b, Bn-poHeMTr, xi to  Bi-. acuyio n o ro ^y  b u c ­

hta otfCio^a A al iim. ĄyGbi oTfpymaioT-b ro p y  

BaaraaAbT, BHii3,y ea  Be.mnecTBeHHaa pliKa 

6-WCTpO KaTUTTs CBOH SiyilHblH BO Alibi.

s taw ia  się o b sz e rn y ,  ożywiony krętym bie­

g iem  tej r z e k i ,  k ra jobraz  z miastami Ratys- 

h o n ą  i S t ra u b in g e m , mnóstwem miasteczek, 

wsi i małyclr osad ,—  kończący się n a  widno­

k ręgu  przedniemi górami , lak nazywanego, 

B aw a rsk ieg o  L a su .  M ów ią  wrfeszcie, ze w 

dzień pogodny widać ztąd Alpy. Dęby o ta­

czają górę W alh a l l i ,  u dołu je j  wspania ła  

r z e k a  z bystrośc ią  pędzi swoje szumiące fale.

W  roku 1821 król  poleci! budowniczemu 

K len ze  budowanie gmachu. Klenze w zią ł  za  

w zór  a teńską  p a r lh e n o k o p e ą , lecz w jego 

u tw orze  niema niewolniczego naśladownictwa. 

Podnóże t rzem a stopniami o tacza cały gmach, 

potem  ro zc iąg a  się. cyklopicznemi nuirami 

wzdłuż południowej spadzistości  góry  n a  sto 

stóp i sk łada  się z kilku te r ra só w ,  r azem  ze 

stopniami je  z łącza jącem u, k tó re  , w liczbie 

3 8 0 ,  sk ładają  n a  początku  j e d n e  schody ,  po­

tem razs tęp u ją  się n a  dwie połowy, formując 

figurę , naksz ta ł t  całkowitego konusa ,  i nako-

Bi> 182 1  ro /jr  K o p o ^ b  eo sa o w h a i. ira i p -  

X H T e i iT o p a  K a e m ^ e  u o c T p o M K y  s ^ U H i a .  K .A e n -  

u ,e  B 3 a A ł>  3 a  o ó p a s e i f b  a o n n c i t y i o  n a p o e n o K o -  

n e i o ;  h o  b i* .  e r o  T f i o p e H i n  h1>tt» p a ó ę K Ó H  n o , ą -  

paJKaxeALHocTU. H o rn o w ie  nepnuM ii Tpeivia 

G T y n e H H M H  o K p y i K a e i x ,  B e e  3 ^ n n i e ,  n o T o > r b  

n p o c T n p a e x c a  u n K A o n i i u e c K i n i i i  c T ł iH a M ii  n o  

io> K H o> ?y  C K aT.y r o p w  n a  c t o  4 » )T O B -b  11 c o c t o -  

H T b  I I3b  H 'fecK O A B K lIX b  T e p p U C b  C b  C O e^ H H H IO - 

i i x t d  c  t  y  n  e  h a m u ,  K o T o p b i a ,  b1» m h c a ’S  

3 8 0 , c o c T a B A a iO T b  b t»  n a ^ a A 'h  o A « y  A b C T H H U y , 

n o T O M b  p a c x o ^ a T c a  h O  ^ b 1 j  n o A O B iiH b i ,  o b p a 3 y a  

c o b o i o  « * u r y p y ,  n o x o / K y i o  H a n o A i i b i H  K o n y c l v ,  

n  H a n o H e i i , ^  o n a T L  c o e ^ m i a r e T c a  b t ,  o ^ h o  K p b iA L -  

11,0 . M p e s ib  ^ e a a T b  A ^ T i r ,  i v o r ^ a  n p e ^ n a p i i T e A T . -  

HbTrl p a b O T b l  Ó HI AII ^O B O A L IIO  n O ^ B I lH .y T b l ,  18 

OivTabpa 1 8 3 0  r o ^ a ,  K o p o A b  T o p ; i< e c T B e H H o ’ 

noA O /K H A T ł o c u o n a n i e  B a A r a A A ’f i ,  a  p o n i i o  u e -  

p e 3 A . 12  A tiT T ,, 18 O i v T a b p a  1 8 4 2  r o ^ a ,  110-  

C A t>^O B aA O  G T T v p b lT ie  Xpa> ia . B b lll l lC b T B a iO  3 ^ l5 C b  

3 a ? i 'h Tia T e A T » H b ia  c a o b a ,  n p o n a n e c e n H b i a  K o p o A

niec znowu łączą  się w jedne schody. Po dzie­

więciu latach,  kiedy przygotowawcze roboty  

dosyć byty posun ię te ,  18 Października 1830 r., 

król uroCzyśćie zrobił  za łożenie  W alhall i  , i 

po latach 12,  18 Październ ika  18 4 2 iv ,  n a s tą ­

piło o twarcie  świątyni. Przytaczam  tu godne 

uwagi s ło w a ,  wymówione przez k ró la  przy  

założeniu i otwarciu Walhalli .  —  W łożyw szy  

w o t w ó r , k tó ry  później zawalono kamieniem 

węgielnym-,—  plany i model W alha l l i ,  akt  hi­

s toryczny jej założenia ,  sw'ój p o r t r e t ,  różne  

bawarskie monety i znamię,  użyte pod czas 

wojen 1813 i 18 1 4  r . , i uderzywszy, podług 

zwyczaju przyjętego w podobnych przypadkach, 

trzy razy  w kamień,  król powiedział:  „N iech  

w te burzliwe czasy ścisłe z łączą  się z sobą  

wszyscy Germanowie,  jak  ścisłe będą z łączo­

n e  kamienie  w tym gm achu .“ —  Przy  o tw ar­

ciu świątyni k ró l  wym ów ił :  „Niech W alha l la  

odradza  i wzmacnia uczucia Germanów! Niech 

n s z ) s c y  Germanowie uczują, w każdym kraju,



rip ii ó c iiO B a if łin  u  O T K p b tT in  P m .u T f/i.ib i. 

Ilóv ió<K iiirb  j ib  O T u e p c x i e , 3 a ,ą l5a m b a e M o e  o c u o b -  

ubi.M b K aM iie-yrb j s ę p i e m u  u  M o^e;ii>  I3 i i . ir a .y -  

. ib t ,  t i c t o  p  u  <1 e  c a y  a r  s a m f iT K y  o  e a  c x n o a a i i i n ,  

CBUM w p T p e T b ,  p a 3 i ib ia  ó a n a p c K ia  M o n e T b i u  

3 n a M a ,  c v ty a .ii im ie e  n o  E p e > ia  k a M iia H in  l £ ł 3 

11 1 8 1 4  r o ^ . ?  u  y l ą a p i iB i j ,  c u r . i a c H o  cl» o 6 b m a e > n >  

Bi> n 0,40611 b i x r .  c . i y u a a x 'b  i ia ó .i i tfą f t lM b lM ^ ,' 

T p n  p a s a  110 K aM m o  ,  ic tip o v ib  feK aaaviij: „ / ( a

c ó e ^ u n a T c a ,  b t»  s t u  ó y p i ib i a  B p e M e n a ,  b c K  

r e p m n i ^ b i  t I j c h u  a e j f i f t y  c o b ó io ,  kA tcb ' t fB ć u o  

ó y ^ y T b  c o c ^ u u e i r b i  k U m h ii  bt>  3 To.mi» 3^ a i r i u . fc< 

U p -u  o T K p b iT iii  x p a > ia  fttfp  o.Lb i i p o s i a n e c b :  

„ I J y c T b  I3 . b i r a . i 4 a  B o a p a iH ^ a e T b  11 y T i je p a ; rą a e T ij  

r e p u a i i c i t i a  a y u c T u a ! /T,a B o c u y n c T B y io T b  B e li 

r e p M a i i i^ b i ,-  i n ,  k u k ó w  ó b i  fc T p ak lł i lu  t r6 i iT a .u i ,  

m to  01111 i im B io t i .  0.4110 t o  Ar. k o  i i  o 6 rn .e e  u m b  

O T lia e C T i lO * ,—~  Ó T Ó u e C T B U ,  K O T t 'p b I M b  M O i y T b  

i -o p A iiT i .c a . U y c .T b  iv a a ^ b r n  u 3 b  h h x l ,  n u ‘ 3il>- 

p b .  c f lP H X b  c p e ^ c T i J i j j  c o ^ t . i i c T i iy e T -b  e r o

w jak;-mkóhvi'e‘k mieszka ją*  ze  m a ją  j e d n £  ty l ­

ko  i w s p ó l n ą  im  o jc z y zn ę ,— ojczyznę,- z k tó ­

re j  m o g ą  szczycić  się .  N iech  każdy  z n ich  * 

w m ia rę  swoich  ś ro d k ó w *  p rz y c zy n ia  s ię  do 

p o w ię k s z e n ia  je j chwały!*6

Ś w ią ty n ia  m a  k s z ta ł t  pl'osfego p a r a l e l l o g r a -  

mu,  k tó re g o  d ług ie  boki idą  p ro s to p a d le  do 

g ł ó w n e g o  czyl i p o łu d n io w e g o  f r o n to n u .  P e -  

r i s ty l  s k ła d a  s ię  z 17  k o lum n  p rzy  po d łu ż ­

nych bokach  i z 14  u g łó w n e g o  f r o n to n u .  Te  

kolńmn-y w z n o s z ą  s ię  n a  31 s tó p  w y so k o śc i  

i 5 s tó p  1 0  cal i m a ją  ś red n icy  w  pods taw ie .  

C ały  gmach zb u d o w a n y  z b i a ł e g o  m a rm u r u .  

D ach  j e g o  o k r y ty  j e s t  m o s ię ż n e m i  b lacham i 

i o p i e r a  s ię  n a  że laznych  k ro k w ac h .  Z n a j d u ­

j ą c e  s ię  w  daihu- t r z y  o k n a ,  112  s tó p  k w a ­

d ra to w y ch  k a ż d e ,  r a z em  z j e  d n e m  dużem  

w p ó ł n o c n y m  m u rz e  , s ł u ż ą  do o ś w ie t l e n ia  

gm achu .  W e w n ę t r z n e  i z ew n  ę t r z n e  o zd o b y —  

s ą  w sp a n ia łe ,  l ł la sk  p o z ł o c e n i a ,  św ieżość  i 

r o z m a i t o ś ć  f a r b ,  o ś lep i a ją c a  b ia łość  k a r r a r -

X p M M b  M jih y T b  1111,41, H p u n u T -o  11apa.1e.10 

rp a M M a , K ó T o p a r o  A .uiKJibTe ó ó k k  ( i^ y T b  u e p -  

n e  11,411 J v y .ia p b o  i n ,  ivtaBucjf.M y u . t u  ioiK uÓM y 

^ p o j i T o n y . n e p u c T n . l i .  o ó n T tf i iT b  1131. 1 7  k o  

4 0 H H b y  A ^ n n H b ix n  ó ó k o b t .  11 n .n .  1 4  y  r .v ;n  -  

n a r o  4 'p o u T o n a .  9 t i j . k ó . io h h & i r i p ó ó T n p a u m a  

n a  31  4 * yT b  b h  B b i iu im y  u  5 «*yTó1n» 1 0  n e p ii  -  

KOB'b B b  ^ ia M e T p h ,  JJb  O C H O U anill. Bee 3 ,4 a- 

w ie  i io c T p o 'e n o  113b ó f c . i a r o  M fu tM o p a . K p o i i . t a  

e r o  i i o u p t r r a  M 'lv y ib iM n  . i i H T i o iu  u  I te w b i '- i ;  iir t 

a ;e . i f ł3 iibT X b c T p o m iv i a x b .  H a x o A a m . ia c u  u h  

K p b im t;  T p u  o’K iia ,  m ,  1 1 2  K n a ^ p a T n b ix b  4 >y- 

T ó ic b  KU/KAoe, B M ticT ti c i ,  0,41*11 M t, ó ó . i l iu i im i ,  

o iiH O M i, B b  C b i ie p n o r i  C r f f i if ) ,  C4 y a ;a T n  in>  o -  

C B błą-o iiiio  x p a M a .  B n y T p e i i n i a  11 n n h n i n i a  

y i \ p a u : e n i a  B e . iu iv o .i l jm ib i .  B . i e c k l ,  n o 3 0 4 .u T b i, 

a p iv o c T b  11 p a 3 i i o o 6 p u 3 i e  K p 'a c o K i ,,  o c .ib n i iT ć A i , -  

n a a  ó b . n i 3H a  K a p p 'a p c K a i ’o  M p a M o p a ,  n c K y c n a a

II0.111 pOBKU II0 4 U II C T c ll b —  TJpOI13BOAHTn MM-

rńćtepKiH ’34*<t*eKTn.—  O rpo>iH bia cTmipuaTbrh

Aiiepn Be^yi-b  n o  liny  T p ć n i io c T j ,  xpaMU. ^ 4 fi-

do s k o n a ł  i  p o l i t u r a  p o s ad z k  i 

i m u r ó w  * t w o r z ą  m a g ic zn y  e ffek t .  O g ro m n e  

n a  dwie  po łow y  z am y k a ją c a  się. d rzw i,  p r o w a ­

dzą  w e w n ą t r z  św ią ty n i .  D łu g o ś ć  sa l i  m a  168 ,  

s ze ro k o ś ć  4 8 ,  n a jw ię k s z a  w y so k o ś ć  53 s tóp  

l 5 cal i,  ca ły  zaś  gm ach  w o g ó le  m a  197 s tóp1 

w y so k o ś c i .  P o s a d z k a  z ro b io n a  z r ó ż n o - k o l o -  

rowycli  n i a rm u ro w y c b  p l i t ,  wypole rowanych* 

j a k  lu s t ro .  Suf i t  o k ry ty  j e s t  m e ta l i c z n e m r  

b lacham i ,  w y p o le ro w a n e m i  i w y z ło c o n e m i ;  na’ 

n im  w idać  sm u g am i  < la z u ro w e  o zdoby  z p i a ­

ty 11 o we mi g w ia zd a m i .  M u r y  i k o lu m n y  w s a l i  

po o k ła d a n e  c z e r w o n y m  m a r m u r e m 1, wyli o rn ie  

w y p o le r o w a n y m .  K o lu m n  p o s t a w io n o  po  c z te ­

ry  u k a ż d e g o  d ług iego  Iroku s a l i ,  i s ą  r o z ­

m ie s zc zo n e  j e d n a  n a p rz e c iw  d ru g ie j ,  r o z d z i e ­

la ją c  t ak im  s p o so b e m  s a lę  n a  t rz y  czę śc i ,  zaś  

mirry n a  s ześć  o s o b n y ch  od d z ia łó w .  W  te j  

to  sali  u m ie s zc z o n e  s ą  n a o k o ło  m u r ó w ,  w 

sześciu  g ruppac h ,  9 6  p o p ie r s i  z b ia łe g o  m a r ­

m uru .  W  ś ro d k u  każdej  g ruppy  ,z n a jd u je  sie
10

ffkiego m a rm u r u ,



—  158  -

wn 3a^M HM^eTŁ 168, r n u p H u a  4 8 ,  boAbiuaa 

BbicoTa 5 3 4*}Ta 5 BepuiKOBb, a  Bce s i a n i e  

noobiue iiMlieT-b 197 4>yT0B-b Bb-BMiuiiHy. 

IłOAb C^AaHTj II3Tj paSHOUBłjTIlblKTł MpąMOp-

BBlX'b n All Tb, BBIHOAI1 pOBaiiHBIXb, KBKb 3ep - 

e h a o .  IIoTOAOKb obT nuyT b MeTBAAiiHecKiiMii 

AIlCTUMH, BBIIIO^UpOBailBIjlMll II BM30AtWteK- 

BŁiMŁi; n a  ugmtj b ii^ hbi noA oca^m  A aay-

p eu b ia  y K p a i u e n i a  ci. n . i a T t i i i o B b i M U  3b '1 > 3 -

AilMH. CT!)HbI II KOAOHHM Bb 3aAti obAO/Ke- 

llb l KpaCłLblMl. MpaMOpO-Mlaj ripeilpaCHO B bino- 

AIipOBailllblMb. lYOAOIlHb nOCTUBAeHO 3,ąl)Cb 

no neTbipe, y  KaiK^on ^ a h h h o S  ctBiim  3aAbi, 

u  oh1j paciiOAO/Keiibi o.,ąnA npoTiiB b ^ p y ro f t ,  

par./fB/iaa TaKiiMb obpa3aMb 3aay n a  Tpn *iac- 

Tii, a  cT ^ubi n a  rnecTb o c o b m x b  o t ^ -

AOLb. B i. iłTOH-TO 3aa'fe nOM'ł>lU,eHbI B O K p y r - b  

ctBjiI j ,  Bb luecT n r p y u n a x b ,  96 n e u ep e if t 

( rp y ,ą n b ix b  CTaTyii) ii3b  61iAaro MpaMopa* 

B b  3J,enTpl5 isaiK.ąoft r p y r m b i  n a x o ^ iiT c a  k o -

kolosa lny  posąg  kobiety W alk iry  *, wysta­

wiający gen iusza  sławy. Nad pop ie rs iam i,  w 

wierzchniej części s a l i ,  w yrażone  są  wyda- 

tnem i zloconemi l i te ra m i,  na  marmurowych 

tablicach, imiona i godności osób, którym, 

z przyczyny braku ich p o r t r e tó w ,  n ie m o ż n a  

djylo p us taw ić  posągów. Popie rs ia  także m ają 

*iaprsy. L is ta  boJiatyrów W alhall i  , podług 

czasu  ich zgonu, zaczyna się a d  Ąrminiusza,  

zwycięzcy Rzymian, k tó ry  się urodził  w 16 r 

do N arodzen ia  Chrystusa,  um arł  w 21 roku 

po N. Chr.; kończy się zaś na  wielkim Goethe, 

u rodź ,  w 1749, zmarłym w 1 8 3 2 r .  Pośród tego 

g rona  znakomitych ludzi, nie  mówiąc już o 

rzym sko-kato likach ,  składających w iększą  ich 

i i c z b ę , zobaczysz i bałwochwalców i p r o t e ­

s tan tów , i wyznaw czynią Kościoła  Grecko- Hos- 

s i jsk iego ,  i założyciela  zgrom adzen ia  H ern -

* W ojownicze  dziewice dawnej  g e rm a ń ­
skiej imthologii , k tórych obowiązkiem by­
ło zbierać na polu bitwy poległych boha-
lyrow.

AOCcAAbnaa CTaxya Memąniibi BaAbKupm *, 

upe^cTaBAHioigaa re n ia  CAaBbi. Ha,ąi» noriep- 

c i a M n ,  B i .  s e p x n e f t  n a c T i i  3 a A b i ,  i i 3 o ó p a ? K e j i b i  

B b in y K A M M H  B b i3 0 A 0 ‘i c n H b i M n  óyKBa.wn, Ha 

M p a M o p i i b i x i ,  TadAur^axi*, nznena u  s B r t ń i a  

A i n ę b ,  K O T O p b iM ił ,  n a  i i e m i i i i i i i o  h x t .  1130-  .  

6 p a > K e i i i n ,  ne A L 3 a  ó b i A a  B 0 3 ,ą B i i r H y T L  eiaT yft. 

H o r i e p c i a  T a i a u e  H M 'S io 'T b  na^n iicn . C n n c o i v b  

r e p o e n b  B a A r a A A b i ,  n o  B p e > i e i m  n x b  h o h m h -  

M b i, H a n n u a e T c a  Ap:>miiie:>ib, n o b 'b (ą u T e A e M 'b  

p u M A a i i b ,  p o , ą u B m u M c a  B b  16 ro,ąy , ą o p ,X . . ,  

yaiepniim b Bił 31 ro,ąy n o c A 'fe  p .  X . , — o K a n -  

MiiBaeTca BeAiiKiiMb F e ie ,  po/jtiBiniiMca Bb 

1749 , y a i e p n i i u r b  b i>  1832  r .  C p e ^ i i  s t o f o  

c o H M a  a n a t u e H i i T b i x b  A i o ^ e i i ,  i i e  ra n o p a  o  p i m -  

C K o - K a T O A i i K a x i ł ,  c o c T a B A a io iu . i l  x b  ó Ó A b m e e  

UXb MI1CAO, Bbl yBII^ŁlTe II a3blMHIlKOBb, II

* B onneT B ein ib ia  ^liBiiii,bT ^peB iiefi repM ait- 
.CKoft mtiooAorin, u o t  o p ma aba3aiiw  bmAti 
no^nniiiiTb n a  no-Al5 Ó u tb łi naBiuuxb r e -  
poeBb.

g u t r ó w , i cesarza, k tó ry  um arł  odłączony od 

kośc io ła ;  zobaczysz i swoich i obcych dla  

Niemiec: lecz napróżno  będziesz szukał mię­

dzy n ie m i  sławnego Niemca L u tr a .  W ie lk i  

re fo rm a to r  nie miał zaszczytu być umieszczo­

nym w Walhall i , niewiadomo z jakich przyczyn.

Z poprzedzających słów mogłeś pan uw ażać ,  

że w liczbie o s ó b ,  dla których zbudowano 

W alhallę ,  znajdują się kobiety. J e s t  ich tani 

dz iew ięć .f l  Między n iem i um ieszczona j e s t  i  

K a ta rzyna  II, Cesarzow a  Wszech-Rossyj ,  urodź. 

1729, u ni 1796 r.

Oglądając popiers ia ,  znalazłem między nie­

mi popiersia  t r zech  rossyjsk ich  wodzów: Miini- 

cha, Rarkła ja-de-Tołl i  i Dybicza.

U dołu popiersia  K opern ika  znajduje się 

nas tępny  napis:  M ik o ła j  K o p e rn ik , a stro n o m , 

ur. 147 3, urn. 1543 r.
Naokoło całej sali  c iągnie się piękna p łasko­

rzeźba  prof.  W agnera ,  białą  m arm urow ą w s tę ­

gą, 292  stóp długości i 3 stopy 0 cali wy-
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n c n o iif ł^ n n u j rp e K o -p o c c iiic K o ft IlepK B ii, ft og- 

HOBhTeAH repHryTepcKnxij ópaTCTBT,, n Ąume 

o^H oro pnM ciiaro HM nepaTopa, y w ep u ia ro  b^. 

OTAyneiiin ox-b i^epiCBB; bdi y B i^ iiT e  u  cboiixt, 

ii iiy/Kiixt>, Bił oTH om eim i k t ,  T epM anin : h o  

Bbi H aiipaciio  óy^eT e oTbTCKHBaTB ->ię>My m h. 

wn cAjftBHaro H foiu ta  .AioTepa. B e a n itin  pe«*«op- 

MaTop-b iiey^ocT oen-b  'iecT ii rioM'l5iu,enia bx, 

B aA ra^A ^j—  nen3B'ficTHO, no  KaKHMł. np in rn- 

HaMt.

11.31, npe^bT^ymilKTł CAOBTł Bbi MOrAH s a -  

MliTIlTL, UTO BIj HUCAt) AIHJ,1ł,  ĄAfi KOTÓpbTX?b

n o cT p o en a  BaAraAAa, H a x o ^ ax e a  jKeHm.iniBi. 

P Ix i. TAMfe ^OBHTTi. MC/h'^y llHMW TJOMt)HI,eiia 

n  E iśaT ep n u a  I I ,  PTMiiepaTpiiŁęa B cepoccificK aa , 

po,ą. 1 729 , ywep. 179G r .

OcMaxpiiBaa norrepcia, a BCTpf>T«Ai>- Mew^y 

HHMii Tpexi» pycciu ix-b  noAKOBOIAii,eij'b: M u u u -  

x a 9 Bapic-.iąn-Ae-ToJsiu  n  f/Jlu'juZ(i,

Bmi3y nonepcia KonepirnKa H axo^nTca ca15-

Hokości, —  wystawiająca ośm momentów zd a  

wnycli germańskich dziejów, jako (o: prze­

siedlenie się Germanów z gór kaukazkich na 

zachód, religią, nauki i sztuki, życie low arzy-’ 

sk ie , handel i przemysł dawnych Germanów, 

pierwsze ich przejście przez Alpy, bitwę przy 

Renie w 09 r- po N . Chr., zdobycie Rzymu 

przez AJaryka, nawrócenie do wiary clirze- 

ściańskiej. Trzeci oddział płaskorzeźby wy­

obraża między innemi obiór wodza, w rysach 

twarzy którego łatwo poznać portret bawar­

skiego króla. W ostatnim oddziale artysta, 

w osobie jednej z siedzących figur, wystawił 

swój portret.

Sala w wierzchniej części otoczona jest ga­

ler yą z s ie lm iu  lożami. Na balustradach loz  

mieści się po dwa kolosalne posągi, w kształ­

cie karyatyd. Każdy posąg ma wysokości 10 

stóp i 9 cali. To znowu są W alkiry w da- 

wneni germańskiem ubraniu. Farby na tych  

posągach robią wielki effekt. Otwarte części

flyioigaa najm ici.: „HiiKOAaft KonepifiurB , ac- 

TpoHOM-b, pofl. 1473 , ym. 1543 r . 6S

BoKpyrij Been 3 bałt TaneTca npenocx0 ^ 1 1  Lift 

pe.ibe*-!, npo4*eccopa Barnepa, 6f)aoio Mpa- 

Mopnojo noAoeoro, bt> 2 9 2  «f*yTa .ąaiiiibi n 3

♦yT a 6 BepiuKOBij błiuiiibłt, n3o6paiKaiomia

BoceMb MołieHToBi, n3i> ApeisHeii repwniicKoił

ncXGpin. KaiiB-To: nepeceaem e repjiauneirb

en KaBKajcKHX-b ropa, Ha sann^ i, peadriio, ici- 

yicn n ncrcyccTBa, ohmeeTiieniibiS 6b irb , Top- 

1'obaio 11 npoHbimaeimocTb .Apeminxi, repMau- 

H6 B1 ,, nepBbifi BepexoflTi nx-b u p est Aabiibi, 

óiiTny npa pewni! e i ,  G9 no p .  X .,  B3axie 

P«Jia A.iapiiKoM-b, o6paui,enie bi. xpiiCTian-. 

eiiyio B iip y . T p eiiii o iąti.n , peab eła  luobpa- 

iKaeTi, ^ieihTiy-npoBEoib u.iópanie EoiKfla, nr, 

'lepxax-b anna Koioparo m ik o  y3Haib nop- 

TpeTł. 6anapoiiaro Kopoaa. Bu noc.difliiełib  

OT^IklC xyAG/KHDKb, E l. 31111,1) O^IIOK 1131, CII- 

Ąaiiąnxa> dMirypu, npe^cTaiuub ciiołł nopTpen,..

zrobione, są pod kolor słoniow ej k o ic i, w ło­

s y —  ciemny, b lond, płaszcz w kształcie n ie­

dźwiedziej skóry (< a ły  w z lo c ie ' ,  wierzchnie 

ubranie—■ jasno - -fioletowego kaloru, dolne —  

białego; koryatyd-y- wyciosane są z. monolitów  

inannuru dunejskiego.

Figury metaliczne w czterech szczytach  

muru, utrzymujących sufit, po części są białe, 

po części pozłocone, wystawiają trzy najgłó­

w niejsze mythy z dawnego bogosłarwia p ó łn o­

cy: X. S tw orzen ie św ia ta ■ Z pleców lodow a­

tego olbrzyma Ymera wychodzi pierwsza para 

ludzi: Askur i Embia; po.prawej stronie Yinera 

znajduje się Surtur, hóg światła, po lew ej— ■ 

H ela, bogini nocy. 2. Zachow anie r z e c zy .  

W e środku Oddin i Frlgga na wspólnym tro­

nie, na lewo wojowniczy Th or ze swoim m io­

tem wszystko niszczącym , i Balder, bóg kra, 

gomówstwa, na prawo— Braga, hóg poezyi ze 

su'oja zoną Iduną. 3. W nika p rz e c iw  z n is z ­

czeniu św iata . W e  środku Norny, czerpajace
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3 n . i a  bi» i s e p x n e f t  * i u c t h  o K p y a . e n a  r a . t . i e -  

j ' j e c io  irb c e ^ iL io  a o h u o i h .  H a  d t i . i i O ( :T p a ,ą a x b  

a  o  iKi» n o M 'B ig e n o  n o  K o a o c c a a b H b i a  c .T a -

t v ł i ,  B b - a n ^ f j  K a p i a T i i ^ i * .  iS u U /K ^aa c x a T y a  

i i  M i i e T i j  in »  B b K u i u i y  1 0  4 » y T o .in »  f? B e  p i n  k o b i> >  

: ) t o  o r iH T b  JE?a.i i) i\npbi B b ^ p e u i i e i i  r e p M a n c K O H  

K p a n i u  a a  B T u x 'b  c T a j y a . v i .  n p o p s -  

i i o ^ a T 'i»  6 m .i i . lu o w  3 < fe -t* e iiT b . T 1 j  a a c T w ,  k o t q -  

p b j n  O T K p b l T b r ,  C ^ l i . i a i l b l  IlO^yb l ^ B 'b T b  C .IO H Q - 

l i o f t  k o c t u ;  B p a o c a —  T e y m o - p y c w e ,  n . i ą i g h  

B -b -u fc i^ lj  Me^a1i)ł>T.ew k o ż k i i  (necb  i ib  3 o a o T ^ ) ,  

n e p x n a a  o ą e ; K ,ą ą —  c n 'l 3 T 4 p - « & io A p y o B a r o  h ;b 1 j -  

rxa,  a i i / K i i s a —  ó t m a r o .  K n p i a T i M b i  B b i T e c a a b j  

n a >  m o w o . i u t d b t j  ^ y i i a j i c K ą r o  > ip a > ip .p t t .

MeTa.iAunecKia <f»m y p w  ni.  aeT b ip e x i .  Tpe- 

t  r  o .i T> h n a a  x i » ( ią u u u, a x i . ) ,  n o4 Ąe p >kh b a io m, u  x t,

UOTpAp.ICb, a?lCTilp ÓliAblfl, UHCTlIO iiŁ13o.ione 11- 

jibia, npeAiOTaBAau)T>. Tpn rAanaliwuiie Miiea 

^penne cbnepniti o ópruc.ioBia: 1 M ipo .i^ au ic . 

Hai* u ae iib  .le^an aro  ticuo.uiua k h iep ą  libixor 

AHTił riepnaa uexa Aio^ew: Ą ciiypb u Ebió.ia;

w o d ę  ze  ź r ó d ł a  M i m e m  i. s k r a p i a j ą ę ę  ko rze ń  

dpzewą ś w ia ta ,  k t ó r e  by uschło" bez  Leli op iek i ;  

w ilk  F e n r i ą  n a  p ra w e j  i waz  MLgąrJ  n a  lew e j  

s typn ie  —  chęą  \yśpiekly»i nap ad em  p r z e s z k o -  ‘ 

dz ić  do Uroczymi ej s p ra w i e  Norii*

O zdoby «ali d o p e łn i a j ą  *>ześć k rz e s e ł  z m a r ­

ni p ru  i pśm k a n d e l a b r ó w  z t e g o ż  kam ien ia .

P o w ie ią  11$ z a k o ń c z e n ie  k i lka  s tó w  o z e ­

w n ę t r z n y c h  o zdobach  ś w ią ty n i* — Ną p o łu d n io ­

wym  fron ton ie^ -  nad  g io w n e ip  w e j ś c i e m , w'y- 

s ta w io u e  w figurach  a l l e g o r y c.znyoh o d ro d ^ e -  

p ie  s ię  G e rm a n i i  po o s t a t n i c h  w o jnach .  P r z e d  

s ie d z ą c ą  n a  I r o n i e  w s p a n ia ł ą  k o b ie tą  —  Gep- 

nyu i ią  , z nachy lonym ,  m ięczen i  w r e k u  i w ie ń -  

r ę m  z dębow ąch  li śc i n a  s k r o n i a c h ,  j a k o  

z o z n a k a m i  s t a n o w c z e j  b i tw y  i z w y c i ę z t w a ,  

piłod/.i w o jo w n ic y  w he łm ach  p r z y p r o w a d z a ją  

z obu s t r o n  p ię ł  nę  k o b ie ty .  \ y  ięh liguraeh* 

p o d łu g  e m b le m a tó w ,  ła tw o  p o z n a ć  p a ń s tw a  i 

lyyierdze z u j ą / k p  g e r m a ń s k i e g o .

n a  tie p u o f t  c x o p o iif i  l l a ie p a  n ax o ^ n T C H  G y p - 

T y p n ,  ć o r b  01)1)T a , n a  a 'U b o h —  T e a a ,  ó o r u i i a  

hohh. 2 . C oxpan en ie ecu/,ci/. lJ o c p e ^ im f i  

O^tiHTł n  f |* p u ri:a  n a  oóiąe.M-b n p e c T o a b ;  Ha-.if>-

1JO BOŁlllCTńeilHblH T o p b , Cl) CBOLlMT. BCecO-

K p\ iua iom ,ion>  3io .ioxq:>n>, 11 B aA ,ąep i., G on,  

K p a c n o p t in ia ;  n a - n p a n o —  B p a r a ,  ó o r n  u p s a i i r ,  

ę i ,  c u o e io  s;eH oio  P Ja v h o io . 3 . Hop/> >a / i p o -  

7/iueb p a s p y i / ł C H i R  . n i p a .  I J o c p e ^ u n l i  H o p iib r , 

n e p n a lo in p a  BO,ąy y:*b. i|cg?0‘iH iiKa M im e p a  u 

o p p m a io jg ia  e io  Kopęiib .ą e p e u a  3i ip a ,  ao x o p o e  

3aco x A O  ów  6e3-b 11X1. noneM eni«;  u o .iK b  ^ J e n -  

pweb n a  p a a B o n  u IMurap^i . n a  a l in o H

p T o p o n l r  ro T o B b i óhiiie iibT3n .  n a n a ^ e n ie ^ ib  110- 

3viliiiiaTb b aa ro ^ U T e .n .H O Jiy  H o  p in . .

y ó p a n c y n o  3a .ib i ^ o u e p m a io T b  p jecT b  n p e -  

ce4i!>. j i3i .  M p ą iio p a  n  lio ce^ ib  K ąiM C .iaópo irb  

1131. T o ro  >he kaMUfl.

Gnaaiy  n b - 3aK.iioHenie h15cko.it.kq c a o b i, o 

nnliu i iu ixx .  vKpaniei iiax-b xpaMa.-r^- H a  io> k- 

HPMT* ‘SrpoiiTpnli, n a ^ b  raauubiM i.  hxo^o.mi.»

G ru p p a  p ó łn o c n e g o  f r o n to n u  j e ^ t  n a jd n s k o -  

n ą ł s z y m  t i tw oręiu  S p h w ą n te l e r a ,  nad  k tó r y m  

p r a c o w a ł  ośm la t .  W y s ta w ia  z n a k o m i t ą  b i tw ę  

Ą r m in i u s z a  z R zy in ian a m i ,  k t ó r a  u s t a l i ł a  n ie ­

podległość- G e r m a n ó w .  P ię k n e m  j e  at n ą  g ł ó ­

w n y m  p la n ie  k o lo s a l n e  w y o b ra ż e n ie  w ą le c z -  

p e g o  . \ r m in iu s z a  ( d z i e s i ę ć  s t ó p  w y s o k o ś c i ) .  

1’zb.rojony m ie c ze m  i t a r c z ą ,  u b r a n y ,  z g o d n ie  

z o p i s e m  T a c y ta ,  deppze  r z y m s k ie  o r jy .

[ ’c z y n ię  j e s z c z e  iw y a g ę , ż e  b iy d o w ą ię z y , 

d la  o z d o b y  ró ż n y c h  c z ę ś c i  g m a c h u , u ż y ł  ty lk o  

r o ś l i n  g e r m a ń s k ic h ,  a  m ia n o w ic ie :  l i ś c i  d ę b o ­

w y c h , ż o ł ę d z i ,  s o s n o w y c h  s z y s z e k  i t* p .

J e ż e l i  p a n a  mój opis  n i e  z n u d z i ł , m o ż n a  

w yc zy ta ć  j e s z c z e  w ię k s z e  s z c z e g ó ł y  o W a l -  

hąll i w b r o s z u r z e ,  k t ó r ą  p o s y ł a m ,  p * t: 

Oę>7ia2istai/f et W alhall/c. H alisbo /m e. 1 8 4 3 .  

Vj n ie j  p o w z ią ł e m  n i e k t ó r e  t e c h n ic z n e  w ia d o ­

m ości ;  d o łą c z o n e  zaś  do tć j  b ro s z u r y  dw a  r y ­

s u n k i  o b z n a jm ią  p a n a  lep ie j  od w szys tk ich
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n p e ^ f .T a i i . i e n o . i n ,  a . i . i e r o p i iM e c K n x i ,  • t H r y p a x i .  

B 0 3 p o iK ,ąe iiie  T e p ^ a n i n  n o c .i 'fe  u o c A li^ H u x - b  

B o r i in , .  Ki, c n ^ ą w .e f t  n u  T p o i ih  i j e a n u e c T i i e i i -  

h o h  }\i e n  m m i i i  —  P e p M a H i j j ,  c i ,  l ia K .io u e iL -  

h l i m t ,  M e > ie 3 ib  b t»  p y iv t>  i i  b  h i  m o n .  a3 3 >  ,4 } '-  

(joiJW KT, .in c T b e m >  n a  ro A b B 'h ,  K a m .  c i ,  311 a -  

i ia > in  pf>u jn T e .iT .n o ii  ó iiT B b i 11 n o ó li/ tb T , m iib ie  

B o n i ib i  b i » K a c n a x n  n o ^ ń o ^ a T i ,  c/b o b h n x 'b  

c T o p o i n ,  n p e .ie c T iiT łi.\i>  ;K e n m ,u m ,. B i .  3 T i i x i ,  

' i * u r y p a x i> ,  u o  11x1, a M b ae M a M 'ij , a  e r a  o  y a n a T i ,  

r o c y ^ a p c T a a  11 K p h u o c T n  r e p ^ i a n c K a r o  c o io 3 a  

r p y m i a  d l n e p n a r o  <*»pojiTona e c T i. i i c K y ć u h i j -  

m e e  i i p o n a a e ^ e n i e  I l l a a i i x a a e p n ,  n a ^ h  k o t o -  

p w .n  i> o m .  T p y .ą i i . i c a  n o r e j u .  a f» T i,.  O n a  u p e ^ -  

c T a a . i a e T i ,  a i i a z u e u t iT y ro  b i iT i iy  A pnnn ia  r/h  

p t i M a a u a m i j .  y T H e p ^ u m iiy io  p e S ą ij rn ię c T T . ' J 'e p -  

3i a n i n .  U p c K p a c n o  n a  r Ą a c n o M b  n  a a  u l i  k o -  

a o c c a . iT .n o e  i i 3 0 b p a > K e iu e  l e p o ą  A p n i m i a  ( ^ e -  

c a T b  ł y T o a i .  n i .  l i .b T iu u i iy ) .  B o o p y ż K e im b iw  

M e u e x n ,  11 lą n T O M i.,  o^ybTW H c o r a a c u o  c i .  o -

o p isó w  z z e w n ę t r z n y m  w id o k ie m  n a ro d o w e j  

g e rm a ń sk ie j  świąt}  ni.

ł-Uagam w szy s tk ich  ś. P a t r o n ó w  Stoi* ia i j s tw n ,  

oby /.ach o wali  p a n a  i j e g o  J u tr ze n k ę  J u t r o  

od jeżdżam  n ą  p ła tku  p a ro w y m  D u n a je m  do 

W i e d n ia .  J eż e l i  n a p o tk a m  w d ro d z e  c o k o l ­

w iek  c ie k aw p g o  w p rz e d m io c ie  p a ń s k i m ,  nie  

om ie s zk a m  udz ie l ić .  W  p rz e c iw n y m  raz ie  

ode  m n ie  l i s tó w  w ięce j  n ie  będzie .  *

* N a d e r  w dz ięczn i  j e s t e ś m y  n a sz e m u  s z a ­
n o w n e m u  k o r r e s p o n d e n lo \y i  z a  u d z ie len ie  
n a m  tych c iekawych  w iad o m o śc i ,  p o u eza -  

jąću&Żi, w n iek tó rych  wzg lędach  i u a s ,  
S łow ian .  Nie  od  r z e cz y  p rzy tocz ym y  (\i 
n a s t ę p ą ą  w ia d o m o ść  z num .  10 go P a ­
m iętn ików  Oje^ytflyerh z. !>. 18 13 r. s i r .  
13 i w R ozm ai to śc iach  : , , \ Y  p rnęow ni
z n a k o m i te g o  s n y c e rz a  Sęhw a n ja l e r ą  z n a j ­
du ją  s ię  m ode le  dwóch k o lo s a ln y ch  p o ­
s ągów  H u s a  i Z y ż k i ,  k tó re  b ęd ą  lamę 
z że laza  i p o s taw io n e  \y C zesk ie j  W a l -  
ha ll i,  w sp an ia ły m  gm achu ,  k tó ry  się  bu ­
duje w guśc ie  w schodn io  - s ło w iań s k im ,  w 
P r a d z e .  W  tym s ło w iań sk im  p a u th e o n te  
będą także  u m ie s zc z o n e  p o s ąg i  czeskich 
b o h a te r  Iw i innych znak o m ity ch  ludzi.

mi.caiiiean, Tan,uTa,  o m ,  iioi iupaeTi.  [uimckwxt*

O p .lO B T ł. .

3a.wh‘iy  eui,e, mt'o 3o;tłnf i ,  .43-H y Kpa men i a  

paaanuH bixi, ‘la c ie #  3 ^ a n ia ,  yrioTpebawi, t o w l -  

ko  rep^iancKia pacTeuia, a im eim o: ^ybonbie 

.iHCTba, iKo.iy^H, cocnoiibia mnmKn *i t . ii.

E c .111 BUMi, n e  nacKyuii. io  >ioe o n n e a m e ,  

zuożueTe npoMHTaTb eui,e óó. ibuiia  n o ^pobuor / rn  

o Ba. ira. i/ ih  in , ópomiopt», KoTopyio Ba^ii. 110- 

cbT.iaro, n o ^ i .  3 a r a a  B ie r n ą ,  D o u a u s t a u f  e t W a l -  

h a l l a .  R a t i sb o n n e -  1 8 4 3 .  Tfcrb j;ea 3an:ucTB0- 

Ba.ib a  nhKOTopbia TexmiMeciiiH cBhąąhHiE, a  

np'iuowjejiM^ie in ,  s t o i i  bpomiop'S ,400 pncynKa 

D03HakOMaTb naci .  on  napyjKHbiMb bh^om i.  r e p -  

>iancK-OH iianjoHanbiiofi  eeaTbiiin , . tyum e  u c a -  

Ktixi . o m ica iuH .

Mo.no B c h x b  cb. 3ar.TyniiuK0BT, C .iouau- 

CTBa, ,ąa c o x p a u a T b  o u n  bhct.  u  /Jp n u u ięy , 

3aBTpa oTiipaii.iaioci, p a  n a p o x o ^ h  uo ^y H a io  

B-b p h n y .  Ec . in  BCTphuy Ha nyTti uTo-aubo  

3a>ijjuaTeAi.ime no B aw e n y  upe^Mexy,  u o c n h m y

P. S.  Z a p o m n ia łe m  n a p isa ć  p a n u ,  że  w 

czas ie  mojć j by tnośc i  w O s t e n d e ,  p r z e c z y t a ­

łe m  w R evue cle P a r is , z C z e r w c a  b. r  , do ­

syć c iekaw y a r t y k u ł  z n a n e g o  f r a n c u z k ie g o  l i ­

t e r a t a  M arutier , p. I. Du m ouvcm enl l i t te ra>re  

ę?i R ussie , w  k t ó r y  111 a u t o r  z p o c h w a łą  m ów i 

o p, C lw /n jakow ie , i w s zc z e g ó ln o ś c i  o j e g o  

l i rycznych  u tw o ra c h ,  p rze ję ty ch  p a t ry o ty z m e m ,  

n a  dowód czego  p rz y ta c z a  dwńe je g o  p o e z y e  

\y p ro z a ic z n y m  p rz e k ła d z ie .  P o e z y e  te  s ą  n a ­

z w an e  : R u ssie  i S u r las S la ves . O s t a t n i a  

j e s t  t łu m a c z e n ie m  w yb o rn y c h  w i e r s z y ,  p. t .  Do  

Q rtą '.  „  W y s o k o  g n ia z d o  svvoje w z n io s łe ś ,  

S ło w ia n  p ó łn o c n y c h  o y . l c ^  i t. d. *

Gmach o zd o b io n y m  b ę d z ie  w ie lu  m o z a i -  
ęzhe m i  o b ra z a m i ,  k tó ry c h  t r e ś ć  w z ię t a  b ę ­
d z ie -z  dz ie jów  czeski  cli. R ed

* N ie d aw n o  w P am iętn ikach  O jczystych  
( n - r  10,  k ro n .  b'ibl. s t r  *20) p o w ie d z i an o ,  
co n a s t ę p u j e :  „ N a  p. C h o m ja k o w a  j e g o  
p rz y ja c ie le  p a t r z ą ,  j a k o  na  r e p r e z e n t a n t a  
poezy i  żyw io łu  s ło w iań s k ie g o .  T a k i  
e so fil iw y  ( 4 )  ro zg ło s  p o zy sk a ł  on  w M o -
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c o o 6 in (HTi> B a w ił .  B b  n p o t h b h o m t j  c a y ^ ia ’B o t - h  

łie H a  naceMTł ó o a lłe  n e  ó y ,ą e n ł .  *

P S. H 3a6bT̂ .-b iiamicaTb B a > rb ,  h t o ,  b o  

BpeMa upeóbiBania Mooro B-b OcTen^e, an p o -  

■‘inTaA'b bt> Revue de P a r is , 3a Ieohk hłihIjiiih, 

rO,4a, ^OBOABHO AroÓOlIblTHyiO CTBTLIO IJ3b15CT-

* ycep ^ H O  óaaro^apiiM -b H au iero  uoM T euiia- 
r o  K oppecnoir^eiiT a 3a  co o 6 m ;e iiie  h .im b  
STnxi> a io6 oni»itu£>tx"b C B ^ l3 n iH , u o yzu -  
vieJiijUbixT)) n o  uli nom npiHAib o T iio w e n i-  
aM"b, ii ,ą ia  n a c i ł ,  C aobhha*. K c t o t ł i  3a -  
HMCTuyeMT* cAti,Ayiom,ee ii3«ljC T ie 11333 1 0  
H}M. Oniczecrn. 3 a/iuc. 3 a Teii. 1 8 4  3 r.  
(cT p . 1 3 1 ,  Bb Cbi'bcn'): ,,B i>  p aboueM b
K aónneT t) 3H a>iejm Tnro B aaT eaa  I U n a u -  
T aaep a  n a x o ^ a T c a  M oreau  ^ B yxł»  k o a o c -  
caaT iiib ixij cT aT yn T y c a  11 /K ujk k ii, k o t o -  
p w a b y ^ y T i, b m a łitm  i m ,  n y iy n a  11 u o -  
cT aB aejib i B ił n eu icK ofi B aaraaa'fc , B ea u -  
'iecT B eiiu oM h  3 ^ a n i[ i, CTpoiom,e>icH B b b o c -  
T om io-caoBancK O M  b BK yctj, Bb Uparli. B b  
9TOMI. caoBHHCKoMa* n an T eon Ii noM'fSui.enbi 
6yayT"b TaK/Ke cx a T y u  n em cK nx'b  r e p o e m .  
n u p o a u x -b  3)iaM€niiTbiX3» a io ^ en . 3^anie 
yK p acu T ca > inora> in  M o.mnaecKiiM U Kap- 
TiinaM iij KOTopbi\T ł co,ąep>Kaiiie óy^eTT* 
3UUMCTB0BaH0 1131* n ew cK oft UCTOpill.66

p C A -

U S T  P. MIŁOSZA POPOWICZA 1)0 RED. 

JUTRZENKI Z SERBII. (J ie lg ra d , 20  W rze­

śn ia  ( 2  P a źd z ie rn ik a )  1843 r.N.—  W  ostatnim 

moim liście obiecałem panu udzielić wiado­

mości o literulnrze Serbów auslryackich. T e ­

raz dopełniam obietnicy.

P. Sreźniewski,  w Czasopiśmie Czeskiego 

Muzeum r.  1811, zrobi! uwagę, ze literatura 

serbska po większej części ogranicza się na 

pismach i gazetach. O tein mogłeś pan prze­

konać się z doniesienia mego o stanie litera­

tury u Serbów ottomańskich.—  U austryac- 

kich wschodnich Serbów wychodzi teraz s ie­

dem pism peryodycznych; mówiąc praw'dę, jest

skwie  przez dwie poezye, w których16 i t. d. 
P a m iętn ik i O jczyste  bardzo się mylą.
Uczynię dla nich tę uwagę, ze piękny
wiersz p. Chomjakou a : Da G rfia, nie
tylko między przyjaciolami, lecz powsze­
chnie i z zapałem przjjętym został przez 
naszych zachodnich pobratymców; ja sam 
po raz pierwszy słyszałem go za granicą,  
w czasie mojej podróży.—- ( led  Ju lr» .

n a ro  łp a n n y sc K a ro  auTepaTopa MapM.se, no;vb

3araaBieMłi: D u mouvem ent li ttć ra ire  en R a s-

s i e Bił KOTopoii aBTop-b c b  u o x B a a o io  o t .j b i-

B a e x c a  o  A .  C . XoM aKOBfi i i  B b - o c o ó e n n o c -

t h  o ero anpHHCCKHX'b nponsBe^eniaxi., nc-

u oaH eiiH b ix3ł rntTpioTu3M a, b i> ^oKa3aTeaLCTBo

d  npuBO^iiT-b ^B’fe e r o  n ia c w  b i > r ip o 3 a in iec -

k o m i» n ep eB o ^ ti. 9 t h  uiacbt jia3Bawbi: R ussie

i i  S u r Ics S laves. H o c a li^ n a a  ecTh n e p e n o ^ ił

n p e n o c x o ^ H a r o  cT n x o T B o p e n ia  iib O p ^ y :

„ B b icoK o  Tbi r u fo w o  n o c T a B iia ił,  C aoB ani> n o “

ayH oin.nb ix'b  o p e a i» “  u  t .  ą .

* HeaaBHO bi» O tnezccvw. S am ica  a x 7) Q N. 10, 
ÓllÓA. X p O H .,C T p .  2 0 )  B O T ł. OTO CT\U3aHO: 
„Ha r. XoManonii ,^py3Ba ero  CMOTpaTB, 
icaK ij na n p e ^ c T a B u T e a a  b t»  no33in cao-  
BaiicKarOj, saeMeiiTa. TaKyip cm pau -  

" uyro  h 3 b 1 3 c th o c t i»  npiobpt>ai» O H b B-b 
M o c k b B  ^ n y > ia  c T i ix o T B o p e n ia M i i ,  B b  k o -  
t o p i » i xi>66 11 n p o u  — OieuecT. 3ari. oneiib 
o in n ó a i o T c a  - 3 a M l5 u y  h i i x i j ,  u t o
i i p e a p a c n o e  c , t  n x o T B o p e w ie  r. XoMaKoua: 
/c"5 O p jiy ,  H e t o  a l k  o  m e a ^ y  .a p y ^ L a M ii,  
h o  n o B c e M lic T i ło  a  c i j  B o c i o p r o M i ł  n p n -  
i i a T o  ó b ia o  jiamiiMii 3 a n a ^ H i> iM n  conae-

to mało, lecz, sądząc podług czytającej pu­

bliczności, jest  to wiele . Środkiem, naokoło  

którego obraca się. prawie całe dzienni­

karstwu, jak i cała literatura austryackich 

wschodnich Serbów, jest  towarzystwo literac­

kie w Peszcie, nazywmne S erbską  M atką. Nie 

będę wchodził w szczegółowy opis lego to­

warzystwu, powiem tylko, i e  głównym jest 

celem jego rozszerzać literaturę narodową. 

Co rok wydaje cztery zeszyty h a lo p is ilt każ­

dy z 8 ark. druku. Jak i przez kogo za ło­

żone jest  to towarzystwo, jakich niepowodzeń  

doświadczyło w różnych czasach, szczególniej  

zaś w ostatnich, jak i przez kogo teraz się  

utrzymuje,—  o tern wszystkie 111 szczegółowo  

doniosę panu w osobnym artykule.

Organem M a tk i  jest  S erb sk i L a  to p is , —  

pierwsze i najlepsze pismo u Serbów austry­

ackich. Wychodzi pod redakcyą d-ra i cen zo­

ra Jowana Subbolicza. w tym roku juz wy-  

gzly trzy zeszyty. Na największą uwagi; za-
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DiacbMO r .  m iu o ih a  n o  n o  b u m  a  k b  
pEAAKTOpy AEUHMUbl H3T} CbpBlH.
(Lt̂ iepaAb&O CenmnSpJi (2 Qninn'jpti) 1843).
Bi> Moesn. nocAjjAHem. nncwiłi a cooGiąiiA-b 
jiaMi, BSB̂ cTia o Airxepatypli aBCipiScKiix-b 
( V i ,pfiou h . Tenepb ucu o aiia io  o61siii;;mie.

II. El. ClpeaiieacKiH, ixb /Kypaa.iE Meuiciiaro 
Myaea1 1841 r., 3aMi>TiiA-b, <ito cbpScitaa a h -  

Tepaxypa óoAbiueio nacTiio orpaHiiunBaeTca 
jKypHaAćUBii u  ra3eTaM H. B b  s to m tj bi>i m o t-  

ali yalipuTbca n3T» ôneceHia Moero o c o c to -  

BHill AIlTepaTypbl OTTOMaUCKHXb C/bpOOBTł. 
y aBBTpiidCKHXIj BOCTOHllblXb C'bp6oB1> BBIXO- 
ûttj Tenepb ceMB nepiô nuecKuxi» H3̂ amn; 

npaû y cna3aTi»—• s t o  m bao, h o , cŷ a no hutbio- 
in,efi riybAim li, oaeiib mu or a . Cpê oTouie, o k o - 

AOKOToparo o6paiu,aeTca, kbki> óÓAbiiiaa l̂acTB
aTuxb / K y p u a A o u b j  T a i i i>  11 b c e  A t t T e p a x y p a  a B -

MeiiHUKaMii; a  cbmtj m> nepBbifi pa3i»
ycAbiinaA-b e r o 'a a  rpanui^eio, bo gpeaig
Moero uyTeuiecTuia. f l e # .

sługuje w nich  ar tykuł p. Szumarskicgo: C hro­

nologiczne w yliczenie  h is to ryczn ych  w ypadków  

na  p o łu d n iu  E u ro p y , tyczą cych  S to io ian ,  któ­

ry  umieszczony je s t  w trzech zeszytach i b ę ­

dzie ciągnąć się przynajmniej  jeszcze w drugich 

trzech zeszytach,  jak mi się zdaje, albowiem 

sam miałem w ręku ten a r tyku ł  i większą 

część jego przetłumaczyłem n a  język serbski 

z niemieckiego oryginału. Inne ar tykuły  L a -  

top isu—  są  słabe. Zdaje się ,  ze redak tor  

mało ma współpracowników, a może i wcale 

ich niema. Niestety, taką biedę i ja cierpię!

Serbskie  Narodowe Nowości (po l i tyczne)  

z dodatkiem li terackim : S e rb sk i N arodow y

L is t .'—  Now ości  wychodzą dwa razy n a  ty ­

dzień, zaś L is tdodaje  się do nich co czwartek. 

Pismo to, szczególniej ostatn ie, dosyć ma współ­

pracowników, po większej  części młodych lu­

dzi.—  N ow ości były dotąd bardzo zajmujące 

i ciekawe, bo w nich po większej części opisy­

wano najnowsze polityczne wypadki w Serbii.

C T piftcK llX T i BOCTO'IHblX'fo C bpÓ O B T jj eC T b  A U Te- 

paiypHoe oóm,ecTBo Bb IJewTB, Ha3MB. (Tbpd- 

c/co*o M am uąc/o . JI  ne  óy,i\y Bxo^nTb bi» ho- 

ApobHoe ouncaif ie b to to  oów.ecTEa, ciiaiKy 

TGAbKo, ti t o  rABBHaa ^ A b  ero  cocToiiTb bt» 

pacnpocTpaneHiH Hapo^HOH ABTepazypu. Ono 

e/Kero^no n3,a|aeTb no ueTbipe khh;kkji M /n o - 

nucu , Ka>K,ąaa Bb 8 nena in .  aiic tobit .  K bkt,  

n  K'feM'b ocnoBano b to  oóm,ecTBo, Kania ney-* 

.ąami neiiHTUAo oho Bb pa3Hoe BpeMa, u  oco- 

óeiiHo B-b riocA'Bj.iiee, Kam* n  K^iMb ono Te­

nepb no^epżKiiBaeTca,—• Bce s t o  a  no,ąpo6iio 

onnnjy bumtj bi> ocoóoh cTaTbB.

O p ra iib  ISlamuąbi ec;rb Gopic/caR. Jl^monucb^ 

nepB biii u Ayurnm  w ypnaA b y aBC Tpificiinxb 

C'bpbOB’b . G u b  B bixo^nT ii no,J,b pe^aiii^ieio  pa 

n n ,eucopa  Ioanna C y jjo m u za .  Bb a io M b  r o # y  

BMUIAII VrKe TpU KHH1KKH. B b  HUXb HpeilM}' 111,60- 

TBemio 3a3iłjH aieA biia GTaTba r .  U ly M ap c iia ro : 

XpoHOAoeuzec/coe ucz.ucAen.ie ucmopuzec/cuxb 

-co >bcz/iiii. tia joati Ee/>oiib/y eb o/nnomeniu /cb

L is t  poświęcony je s t  miłośnikom przyjemnego 

czjrtania  i dla tego rzadko zaw iera  poważne 

artykuły. R edak tor  jego  p. T eodor  Paw ło­

wicz pierwszy o tw orzy ł  w nim sz ranki dla 

walki se rb slw a  przeciw ilirstu/u. Z am ia r  do­

bry, lecz środki n ikczemne i zasługujące na  

pogardę.  W y zna ję ,  iż nie  jes tem  ll ir e m , i 

wcale nie będę gniewał się na  tego ,  kto n a ­

zwie mnie tein imieniem, lecz mówiąc praw­

dę, nie napastowałbym tak nieszlachetnie  mo­

ich braci . Wschodni Serbowie w Austryi na  

żaden sposób nie m ogą  wyrzec się tego i l i r-  

stwa; jeśli  by to uczyn i l i ,  pozbawili  by się 

wszystkich swoich praw, których tam uzjwva-

j ą .  D yplomac)a aus tryacka  nazywa ich N a -  
*

tio l l ly r ic a —  i tego dosyć.  Lecz chw ała Bo­

gu, że rząd  austryacki uchylił kamień zawa­

dy, zakazawszy Chorwatom używać imienia 

ll ir ;  takim sposobem Serbow ie  chcą odpowie­

dzieć na  jego wezwanie i zawrzeć wzajemny 

li teracki związek s łow iaństw a południowego.
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C^ioannuMo, KoTopna  noM 'kigeun b u  xpexi»  

KHiuKKaxt. si ó y ^e ii*  npo^(»A;naTi»ca no -ivpan - 

iiefj-M'Bpt) e ige  Bb OTOALiinxb ?i;e KiiiDKKaxt, 

KUK-b Miiii KajKeTca, n o x o n y -n x o  a c;on> m ikA i, 

B-b p y ita x ’b aTy CTaxtio u óÓAbwyio nacxb  e a  

n e p e u e a ’b it a cbpbciiiH  a3biKi> cb  h f>Me£(Karo 

uu^afiHHiiKa.—  T lpouia cxaXi.ii ’A%ihonucu ~— 

cjiabM . K a /K exca , p e^ an x o p  b ' nsij>en> ouewb 

>iaAb coTpy^HUKor/b, a  M oaćeib birfxi.,- fl bo  

b re  u .\t* He lo i l ie i 'b .  ybi>i, Taivo’e ro p e  u  a  

xepiiAio!

Cdp jc/tin  HapoAłihtn Hooocmu  (uo.nixiiM ec- 

iiin) ex, AuTepa'TypiibTM'b n p a óaB a  eńi e u i ,: C7)p r)~ 

c/ciu HdpóĄUbtii Auci/fi.-^— Hdedc/nu  B bixo- 

ąhti> ^ a a  pa3a Bb ne^IjA ió, a  Autnib  iipuAa- 

ra e i 'c a  in . H in rb  Kawkom *ieTaepi"b. 9 t h  >Kyp- 

Ha.lbt, OCOÓeiLHO riOCAtj^HiH, HMlilOT-b ,Ą01JOAbHO 

eoTjiy^HiiKonn., 6o.it.m eio uacx iio  a ioA o^bixb 

A i o ^ e i i .  Hooocmu  ,ą o  c n x b - r i o p 'b  (S b ia h  o u e i i b  

3auuMaTe.ibHbr 11 .1106oi 1 h t  11 bf, iioxoAiy-^rro ar. 

h iix t j 110 bo.iT .m en a a c T ii onncBTBaAffCb H o n tif i -

\V i nienein jeszcze  uczynić u w a g ę ,  że rząd  

austryaeki,  a mianowicie w ę g ie r s k i ,  n a  po­

czątku Zeszłego ro ku ,  zakaza ł  nazywać S e rb ­

skie N arodow e N o w o ś c i -4- Serbs kie mi; lecz, 

n a  początku  bieżącego r o k u /  widząc, że na*- 

?ód serbski był z tego n iekon ten t ,  przystał  

znowu n a  dopuszczenie tej  nazwy, w skutek 

prośby red ak to ra .

PśsŹtce/iskó-Buai/Mski K ur j e r —  trzecie  pe- 

ryodyczne pismo, wychodzące w Peszcie,  (lwa 

razy  n a  tydzień .  Treść  je g o — czysto l i te rac­

ka. Z aczął  go wydawać, w zeszłym rolni, w 

Lipcu, p. Dymytry Jow anowicz,  potem pismo 

lo pod moją redakcyą  wychodziło do końca 

Czerwca r. b. bez o g ło sz en ia  nazw iska  r e ­

daktora;  w c ią g u  Lipca i S ie rp n ia  nie  wycho­

dziło, lecz teraz  znowu wychodzi pod r e d a k ­

cyą p D yiny tra  T eodorow icza ,  młodego czło ­

wieka, który dopiero skończył kurs  nauk,  lecz 

n iem a potrzebnego usposobienia  n a  r ed ak to ra . .  

K urjer  ma więcej współpracowników i przy

mi a no .m xiidecK ia ripoucuiecT iiia  f i t .  C i.p ó in .—

A  u ci no nociiH igeiib  AiobnxeAHMi, A e rn a ro  nxe- 

n ia  11 n o T o n y  p b ^ b o  3aKAiouąeXb bt> ceót> 

Baanibia cTUTbn. pe^a iiro p i,*  e ro  r .  0eo,A opb 

ITauAonŁiHTj riepubin  oxiipbiAb irb we>ib lio iipu - 

ń \e óopi>ól5 cbpr)cfnea  iipoxm rb  njiupcm ea . 

H a^iłJpeiiie  ^o b p o e , h o  cpe^cT ua m i3ivia n  3a- 

CAy/Kunaiom,iH ńpeśpPfenia. IJpii3HaiocT., a we 

ILuipTł, £A II HlICKOAbKÓ He dyAy  Cep^IiTbCH n a  

T o ro , K T0Ha30Bexb ^ le n a  3XH.MB H M eH orb, h o ,

J OB o pa npau^y, a Obi ue Han a.i b xaii b n e b a a -  

ropo^no  na  moiixt* bpaxi.em., BocxoMHbie 

(/bpów in. Aacxpiii  HHicaKiiMij obpaaOMi. ne‘ 

i i o r y i n  o ipenbca  oX-L axoro  HAiipcxjia; e6 .u i Obi 

01111 axo c ^ lu a a i i ,  t u  AiiimiAuch 6 w n c b x b  cbo- 

il^ł> ripau b, KOTOpM.MII OilII XUMT, nOA1.3 yfOTCa. 

ABCTpincKaa ^łiiiAOMan,ia i/a3biBaeTi. n x i .  AV/- 

iio lU yr ica  —  u axoi’o ^onoAbiió. Ho c.iaBa 

Bor3r, mxo ab e tp ih c k o e  , rxe.1 1.cxuo oxkao- 

h 11.10 KaM eiu."lipeTKiłOBejiia, 3aiipexiiB m n X o p -  

m ixaM b ynoxpebAaxb hmh lJjiupT) ; xaivimx»

leni lepszych, aniżeli  w yżej  wspomnione p is ­

ma; lecz, pomimo wszelkich usi łowań, trud- 

1T0 mli Się Utrzymać, dla tego ,  że publicz­

ność obojętnie go przyjmuje , a więc zakres 

jego Czytelników zbyt ĵ es-l ograniczonym; przy­

czyna tego j e s t  ta ,  że naród serbski, szcze­

gólniej pobudzony przez lrajnowsze wypadki,  

zamiłowany je s t  w poli tyce, której  niem a w 

K itrjerze. Będzie wielka szkoda,  jeżeli  zwięd­

nie dla nas i ten kwiatek l i te ra tu ry .

M iłośnik Oświaty. Sńfbsko D alm acki M a-  

gazyji. Wychodzi w Zadrze .  ( W  Dal.nacyi-}, 

raz  n a  rok. D'awmiej był pod redakcyą p. d -ra  

Teodora  Petranowicza ,  te raz  znajduje  s i ę  pod 

redakcyą G rzegorza  Nikolajewicza. J e s t  to 

najlepsze czasow e pismo między wszystk lem i 

serbsktemi, szczególniej odznacza się ar tyku­

łam i h is toryczne mi, e tno-  i jeogfaiicznemi,  

tyczącemi się Słowian południowycli i ich k ra jó w § 

B a czska  W iła  —  więcej noworoczuik ,  jak 

pismo. Zaczął  j ą  wydawać d-r  P iotr  Jnw a-
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3 3 0  M B  C.BpG bT X O T H T B  O T K A Ł IK liyT L C a HA 

e r o  npii3Lim> n  3 a x A io ,? a T b  B3am>iHWH A i i i e p a -  

T y p n b i H  c o i o 3 B  K n K H a ro  c a o i i a i i c T B a . —  ii! ,ą o A -  

meHB ew;e 3,ąf>cb 3aM'l5THTL, h to  aBCTpificiioe, 

H M e iiH o  BenrepcKoe npaBuTe.ibCTBo, b b  na- 

y a a t )  n p o u i A a r o  r o , ą a ,  3 a n p e T i r a o  n a 3 b i B a x b  

C h ^ p b c K ia  E a p o ^ H M a  I I o b o c t u — C b j) ryc icuM u ,  h o ,  

s b  n a n a a l i  T e K y m , a r o  ro^a, b i m h ,  h t o  c B p b -  

c i i i u  i i a p o ^ B  s t i i m b  O m a b  o n e H b  h c ^ o b o a c h b ,  

c o r a a c i i A o c b  c h o b h  ^ o n y c i u T b  s t o  H H 3 B a H ie ,  

p o  u p o c b b ^  p e ^ a K T o p a .

n e u t m a n c i t o - E / A U M C i d u  K y p u c p o — - T p e T b e  

i i e p i o ^ i i H e c K o e  u s i a n i e ,  B b tx o / ; n i i i , e e  b b  I J e i u T ’B ,-  

, ą o a  p a s a  b b  i i e ^ B a i o .  C o ^ e p w a m e  e r o — ' i n c -  

T o - A H T e p a T y p u o e .  E r o  n a ^ a A B  H 3 .ą a B a T b ,  b b  

H p o u ie ^ H ie 'M B  r o ^ y s  b"ł» I io a - Ł  M l ic a iV b ,  r .  / ł , a -  

M H T p iu  I o B a H O B u u B ,  n o T O M i .  s t o  n 3 , ą a H i e  n e -  

p e u i A o  n o ^ B  m o i o  p e ^ a K i i , i i o  n  b b i x o ^ h a o  ą o  

K 0 H ii ;a  T io n a  T e i i y i ą a r o  r o , ą a ,  6 e 3 B  o b b a B A e n i a  

n M e H H  p e ,ą a K T o p a ;  B b - r ip o ^ o A V K e H ie  I i o a h  h  

AnrycTa o n o  He bbtxo^imo, ho xerie^i^cHOBa

nowicz w r. 1 841 , w Now ym -Sadzie, jeden 

xeszyt na ro k .—  Dotąd w yszły tylko dwa ze ­

szyty; następny—  wątpię, aby w yszedł, ponie­

waż r wy dawca barjłzo je st  zatrudniony, zaś 

len  kto go zastępow ał, oddalił sję z przyczy­

ny obowiązków służby.

S e r b s k a  P s z c z o ł a  c z y l i  JS o w y  Z b ió r  K w i a -  

ió w i historyczne czasow e pismo,-—  wychodzi­

ło  w Segedinie, pod redakcyą p. Pawła Sta- 

m atow icza.—  Nie jest pozw olone przez cen­

zurę madjarską (albow iem  iYIadjarowie w zięli 

teraz górę w W ęgrzech) i nie może wycho­

dzić, o to dla tego, że w niem wykrywano 

czystą prawdę!. Czy uważa p a n , jacy to 

przyjaciele literatury słowiańskiej’-— Madjaro- 

\vie!

D zie ł, osobno wydanych i zasługujących na 

szczegó ln ą  uw agę, austryaccy wschodni Ser­

bowie nie mają. Czytanie pism między niemi 

bardzo jest upowszechnione. N ie wiem, czy na 

długo!—• J,ecz w skutek d z i s i e j s z y c h  o k o / i c z -

b b t x o ^ i i t b  t i o ^ b  pe,ąaKi^ieio r .  ^tiM iiTpm  T e -  

o ^ o p O B Ł i u a ,  M O A o a a r o  u e A O B liK a ,  t o a b k o - h t o  

o  k  o h  ' i ł i b  ni a r  o KypcB nayK B, h o  neiiM 'biouj.aro 

,ąo6pbixB kauecTBB wypHaAHCTa.... Kypbep'h  

CprfceTB ÓOAlie COTpy^HHKOBB, II  npilTOMB 

AyHuiHXB, HeiseAH Bbim e-y'noM anyTbre w ypH a- 

Abi, n o ,  He cMOTpa Ha Bcb y cnA ia, e>iy ou e iib  

Tpy^Ho y,ąep/KaTbc^, iioTOĄiy-Hio nybADKa x o -  

AOj^HO e ro  n p n iiim aeT B , CA"B^0BaTeAbH0 ispyrB  

e ro  uuTaTeAeH c a h u i k o ^ i b  orpaim H eiiB ; npii'iH - 

Ha aTOMy Ta, h t o  CbpócKiii n a p o ^ B , ocobeH - 

110 u o b y /H Ą a e M b iH  h o b I s h i u h m i i  c o G b iT ia M H ,  a i o -  

GllTB nOAHTIIKy, KOTOpoil llliTB b b  ICypbepft. 

By,ąeTB oueH b jkoab, ecAu yBBHeTB- ^Aa HacB 

H 3TOTB A H T epaiypilb in  U,B-feT0KB.

Jljo jum e.tb  IJpocetiiąen ifi. Cbp$ciLO-rĄ a .\-  

Mamunci<iu Maeci3un7). Bbixo,ąuTB b b  3 i \ a ^  

( b b  ^aA M ai^in), o ^ a b b  pa3B b b  roA,B. IJpe>K- 

,ąe o h b  uaxo/nA ca i i o ą b  pe^abujeio r .  Ą-pa. 

T eo^opa lieTpanoBHHa, a Tenepb naxo,ĄŁiTca 

^o^^B^^^eAaKi^ie^jrpuro^H^^n^OA ^ TQ

jiości i natarcia Madjarów na wszystkich S ło ­

w ian,— natarcia, którem grożą na Sejm ie Ziem ­

skim w Brzetisławie (w  P ożn n ie),—  ani Ser­

bow ie, ani inni tamtejsi S łow ianie nie chcą

otwarcie działać *

O innych literackich nowościach u Serbów  

austryackich, tak wschodnich, ja k i zachodnich, 

będę. mówił inną razą, rów nież o dziełach n o -  

wo-wyszłych w Belgradzie. Co się tyczy  

w' ogóle literatury austryackich wschodnich S ćr-  

bów, powiem, że mają więcej drukarni, w ię­

cej ludzi uczonych, w iększy zakres czytelni­

ków', aniżeli u nas w Serbii; lecz z tern w szyst- 

kiem ich literatura nie przewyższa naszej. 

Istotn ie, w przeciągu roku \vychodzi tam do­

syć dzieł, lecz w ich liczbie mało jest takich, 

które m ogą się nazwać narodowemi. Już nie

* Tu p. Popowicz przedstawił przegląd no­

wych serbskich dzieł, który już um ieści­

liśm y w oddziale Bibliografii. R ed , 
u
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-ly iu iee uoBpe.MeHHoe u s ia n ie  M«JMy bcŚŚIh 

S -b p b C K U 3 1 u ; OHO O C O Ó eilH O  O T .U l 'ia e T G H  jD.CTO- 

p n H e c iv H M H , 3 T H o -  u  j  e o r p a ' i - i i ’- i e c K i iM ii  c T a T Ł a -  

MH, o n i o c a i m n i n c a  k ł  lO iK H b m j ,  C A o B B H a M *  a  

HXb C T p a H a M Ł .

EazcicaR B u  A a —  óo.rBe aA L M anaxb, nliM b 

w y p iła m . E e  Ha*rub ns^aB^iTL 4 -pb n e ip b  

IouaiioBiiHbj Bb 1841  ro,ąy, bi, IIoBOM-b-Ca^, 

no 0,311011 khh/KkI) Bb ro^T*. ,Z^o-ciixb-nopb 

B5IU1.1H to a b k o  ,3bI> khhżkku; CA'B^yioiuiaa e^ sa  

ah. BbiH^eTijj noTOMy-HTo iis^aTe^L onem. 3a- 

h b t i j ,  a  T oro, k to  3aai^hh^lł e ro , yflaAnaii o tb  

Hero o6a3am iocT n cayżKÓbi.

C o p ^ c / c a n  I J z e A a  l l jiu  H o e b t u  I ^ o t m n u f c d 9 

HCTopii'iecivoe noBpeM em ioe c h a n i e , —  b m x o -  

^iiuo Bb Cere^nufc no^-b pe^aKi^ieio r .  liaB^a  

CiawaTOBiiHa. O ho iie n p on ycrtaeica  Ma^bap- 

ck,oio n,€K3ypoio (noToaiy-HTu Ma^bapni B3 aAii 

Tenepb E ep xb  Bb B eH rp iu ) u He MO/KeTb bbj- 

XO^UTb, II TO nOTOMy, HTO BL HeMb OTKpbl- 

Baaacb HiicTaa npaB^a! B n in i e  a ir , Kanie p o ­

m ó w ię , ze n ie  zaspokajają  potrzeby n arod o­

w ej, a le litera c i n ie  zgod zili s ię  je s z c z e  w  

p iso w n i, a tem  m niej w sty lu . M ożna p o w ie ­

dzieć , ze ile  mają d z ie l i p isarzy , ty le  i r o z ­

m aitych p isow ni i n arzeczy . Tam  je s z c z e  s ię  

to czy  sp rzeczk a  o to , c zy  w ypada p isać  w j ę ­

zyku s ta ro -sło w ia ń sk i i d , czy  te z  w n arod ow o-  

serbskim , c zy li obrać p ew ien  środ ek  m iędzy  

lem i obiem a językami'? C zy w ypada używ ać  

staro - s 1 o w i a ń sk ie  go j cyryl s k i ego  abecad ła , c z y ­

l i ,  tąk n azyw an ego  grazda/isfciego  (ś w ie c k ie ­

g o ) ?  Czy trzeba przyjąć litery , których brak 

w  abecadle serbsk iem , czy li w ich m iejscu pisać  

n i b ,  z b  i  Ą b ,  A b  H b ,  i ?— Czy trzeb a zatrzym ać  

lub usunąć 3 i 6? J e s t  to  n ie s z c z ę śc ie ,  k tó ­

re  p ow in n o  d o legać  sercu k ażd ego  p a tryoty  

i  praw dziw ego obrońcy narodow ej ośw iaty . 

<luo, quo ruitiff s c e le s t i l

JED N O ŚĆ  PLEM ION. —  M onarch ia pruska  

obchodziła  ( 8  L ipca i . b .) u ro czy śc ie  pam iątkę

ópo/K6/iaxt.m s .iobbhcKoS aiiT epatyp w  Miiął*..

pw!

C om ilieillH , OT^flLHO II3^aHHbIXb H 3aCAJ- 

)Knfiaiom;iixb ocoóeiiH aro BHHMania, a B cip iił-  

cn ie  BociOKHbie Cbpóbi n e  uaiEioTb. M ienie  

/KypnaAOBb sreżK^y # a m i oneiib pa.cnpocTpane- 

h o .  He 3iiaio, na  ^o-iro ah'? Ho B b-cA jj^ciB ie  

HbiniiiuHuxo o^cJn o n m cA b cm o b  u  HamcKti 

M a ^ b a p o B i »  H a  Bc1>xb ( k i o B a i i b ,  H a m c K a ,  k o -  

TopbiM-b o h u  Tenepb r p o 3 a ib  na 3eMCK0Mb 

Cetbrb Bb BpeTuraaBb (B b  IJaw yn t}), —  h u  

C.bpbM, h u  /łp yrie  TaMoiiiHie CAOBane rie x o -

T a T b  O T K p b IT O  .ąfe& C T B O B a T L  *

O npoH iixb auTepaT ypiibixb H onocT axb a s -  

CTpillCKUXb CbpÓOBb, ItaKb BOCTOHHblXb, TaKb 

u 3ana^H bixb, noroBopio Bb flp yrou paśb* 

paBHo n o K H iiraxb, bhobb Bbiuie/\m uxb Bb

* .3^1jcb r . IIonoB nub npe^ ciaB aaeT b o ó o -
3 p l j H i e  I iO B b lX b  C b j^ jS ja b K X T T liH U rb , K O T O -

poe mli y>Ke"rjoMficTii.iii Bb o T ^ a e u iu
Biip-iJ o rp a ^ i u. [ ) c ą .

Traktatu W erd u ń sk ieg o ’, . a z nim  i ty s ią c zn o -  

le tn icg o  is tn ie n ia  jed n o śc i i sa m o is tn o śc i N ie m ­

ców .-— , , T r a k ta t , p ow ied zian o  w  gazetach , 

zaw arty  po długich w alkacb w  W erd u n , 843  

roku , odd aw szy w szy stk ie  p o k o len ia  jęz y k a  

n iem ieck ieg o  pod pan ow an ie  k ró la  niem iec?  

k ieg o  L udw ika, p o d n ió s ł w nich obudzone u-  

czu cie  narodow ej w sp ó ln o śc i i w szystk im  za - \

rodom  w ie lk ieg o  narod ow ego  ż y c ia  p rzy g o to ­

w a ł m iejsce  i pokarm  do s iln eg o  w z ro s tu .46

I 80-m ilion ovve  p o k o len ie  S ło w ia n , w  p o ­

koju i poddaniu s ię  O patrzności, podług p ra n a  

n arod ów , także dąży do je d n o śc i, uznaw ając  

j ą  w rodzinnych p ierw iastkach sw eg o  ż y c ia ,  

w litera tu rze  i na  drodze postępu w duchu 

czasu . Przypom niem yr, co p o w ied z ia ł p . M »- 

r (j s z A-m w r o ss .  piśm ie: S j/ji O jc z y z n y  ( 1 8 4 2  

r .,  p o sz . 1 2 ., oddz. krytyk i, str 2 ) :  ,,O n o  

( t o  je s t  p ok o len ie  s ło w ia ń s k ie )  ży je  p r z y sz - - 

lo śc ią , n a d zie ją , że  znow u p ow stan ie  wielk* 

król W o łg i * p rzyw oła  je  pod jed n ą  w ielką



xIto HacaeTcn Boobiąe jąo AnTepa- 

Typbl aBCTpiHCKHXl. BOCTOMHBIX'b C'bp6oB-b,3a- 

Mbuy, * to  ohh 6oAl5e Tnnorpa-tuft, 60-

rtfee y 'leabix 'b  Aio^eS, óÓALmiS Kpyrb HHTaTeAeft, 

ue>KeaH y  Hac-b, btj Ci»p6in; ho npn BCCMTb 

tomtj h x i> .inTepaTypa ne ctohtb Bbitue Ha- 

fiieri. T ohho, TaSiH b i> upo,ąoA>KeHie r o j a  bbi-

.XO^IITb jĄOBO.lbHO KHHFb, HO MOK^y HHMfl 0- 

TieHb MBAO TRKHX̂ b, KOTOpbia MOTyTH I i a 3 B a T b -  

ca napo^HbiMH. He rouopio y>Ke% hto oh"B 

He y^oB.ieTBopaioTH napo^HOH noTpebnocTu; 

HO npti 3T0M1, AUTepaTopbi em,e He co- 

r a a c i i A u o b  i n ,  u p a B o n t i c a i i i i i ' ,  a  T f i .M -b -ó o A fte  

b h  C A o r 'fe . Możkho c K a 3 a T b ,  h t o  c k g a l k o  y  

H i ix - b  KHiii”b n  nncaieA«H, ctoalko n  p a 3 A H H -  

H b ix - b  npaBoaHcaiiift n  Hapfcuiti. Ta^-b em,e 

Be^eTca cnopn o toma*, ^oa/Kho aii nncaTL 

C T a p O -  CAOB/IH.CKHM 'b B 3 b IK 0 M H  ŁIAH HnpO^HO- 

e-bpGcKHMT,, hah H36paTL nKiioTopyio cpe^m iy

. ^ 9 ^ 3 U  ? 3^ S £ a M _H  • r^O A /K H O  A H

ynoTpebAHTl m p n  i im niiW ij1 FTi iTT^TffffWii.n nj  u ,

chorągiew , pod chorągiew  nie obalenia, lecz 

ogó lnego  uspokojenia , w łon ie  bytu fam ilij­

n ego , do rozw in ięcia  k tó rego , zdaje się , są 

p rzeznaczone ludy słow iańskie . —  K rólestw o 

zgody i m iłości ma form ę fam ilijną ,—  form ę, 

n ad an ą  od przyrody i ducha, nie zaś w yszu­

k an ą , u tw orzoną przez m ijające wieki dzie­

jów . K iedy nastąp i sąd h iśto ry l, św iat tcu - 

oński zw róci Słow ianom  w szystko, co im za­

b ra ł w przeciągu  1500-letu iego  swego życia ((

JAK TRZEBA MGW IC 1 PISAĆ: S ła w ia -  

NiN, S ło w ia n in  czyli S ło w e n in  ?—  Im iona 

Ąif.aw iam n , S ło w ia n in , jak  każdy widzi, ukry- 

w ają w sobie p ierw iastkow ą syilabę ian  

(g ie c k ie  Minos'), przed k tó rą  w argow a głoska 

w  pow inna odm ienia się na  iv l . P rze to , kto tw o­

rzy zakończenie tych im ion z syllab ian  i in3 

l e n  powinien mówić S ta w lia n in  czyli S ło w /ia -  

n<n} podobnie jak  od K ijów  w ross . K ijew lia -

asńyny eiałi, Tftitb naabiBae^iyio, tpaM Ąancnyio?  

flOAJKHO a u  npB H H T b ó y i iB b i ,  n e a o c T a r o iu . ia  BH 

rp a iK ^ a H C K o S  a 3 6 y K l5 , h ah  n n c a T B B > il5 c T o  hhxt» 

m h , Tb u  Ąb, j.h , Hbv i  ? Hy>KHGAd y^ep/KaTb

HAH HCKAIOHHTb 5 H b 1 ----- BoTb 3AOnOAyHie,

KOTopoe ,ąoA)KBo Tep3aib cep^ne Ka>K,ąaro na- 

TpioTa u  ncTHHHai o peBHUTeAfl Hapo^Haro 06- 

pa30BaHi«! Q uo, quo ru itis  scelesti?

E ^H H C T B O  EM EM EHB. —  IIpyccKaa m o -  

H apxia npa3,aiH0BaAa 24  Iiona (6  I ioaa), T .r  , 

na>iaTb Bep,ąioHCKaro ^o ro B o p a , a bm!3c t 1> ob 

h b m t j  h  TbicaueA'bTHee cyiąecTBOBaHie e^iiH-

CTBa H CaMOÓbITHOCTM H'feMIjreB'b.  „^OrOBOpb,

ciia3aHo 6 w a o  B t ra3eTaxi>, ■ saKAioaeHUbift 

nOCAl) npO^OAJKQTeAbHblXlj BOfiirb bi> Bep^w - 

h ’B, 843 r . ,  GT^aBiHH bc^  ufiMeitnia noKOA'h- 

n ia  n o ^ b  B A a ,ą b iu ec T B o  H'bMeii.iiaro KopOAa 

Jlio^oBUKa, npo6y,ąaAb bh  H uxb uyBCTBO n a - 

p o ^ i i a r o  e ^ u i i c T B a ,  ^Aa bcB xi. a a p o ^ b i a i e f t  B e -

•flwwau..jijpQAHit>ŁT HiSł3Ml IJpuroTOBHA'b, MlłCTO

tiin, R im lia n m .  Kto zaś k ładzie  enin  i mó­

wi Stowe?ił?i9 ten  n ie  przeczy analog ii g ram - 

m atycznej, chociaż by i n ie  odm ienił tv n a  wl. 

Z a zasadę im ienin S ło w en in  b ierze on im ie­

słów  zw yczajny słow en  (p o lsk . sto w io n y ) , —  

utw orzony z p ierw iastka  s ł y f  ( s ly n ą ć ) ^ r  s ła ­

w ie się . Porów n. b łagostow en  (b ło g o sła w io n y

i im iesłów  zw yczajny pokrm ueiij umoiven od

pierw iastków  p okryć  (poXvyt’)  u m y t (um yV '),

\ \ T takim  raz ie  w narodow em  im ieniu S to w e-  

nin  p rzy rostek  in  będzie s ta ł bez ia n , po­

dobnie jak  w im ionach T a ta ró w  , F rja -  

ziiiy  R usi?i i t. d. P rzykłady R u s in , T a ta rzy n ,  

dowodzą, ze i sain p rzyrostek  in  je s t  dosta­

teczny  do teg o , aby utw orzyć narodow e im ie, 

lub przynajm niej je d n ę  osobę z tego n aro d u ’ 

k tóry  nazyw a się Słow en . Nadto syilabę ian  

( — grec. ia /ios, iac. ianus}  k łaść m ożna przy 

im ionach, ziem , m iast, ^ to w arz y szeń , aby utw o­

rzyć imie osoby, należącej do jak iego  m iej- 

lub towarzystw-a. Im iona zaś s ta u u ,  s to -



c  ą a .n ,  DJi-b nu  m y , UTObM o n a  fibicTpo b o 3-

p;icT a.iii.“

11 SO-MLi.i.iioiMiod noKOA'IiHie C .io iiu iri,, b t ,  

M lipli H IIOKOpHOCTH IIpO B B ^tllilO , n o  U pilBy 

HapoflOBB, Taitwe c ip en iiiT ca  kt> e^iiHCTiiy, 

•co3HaBaa e ro  e b  po.1 u i,ix t> H a a a a a x n  CBoen 

1HH3HH, bx> A B iepaT ypli a  n a  iiy x n  cam oyco- 

BepmeHCXBOBania, b t ,  f ly x fi npeM em i. IIp im oM - 

ju im tj, h t o  cK a3aar. r .  M o p o u m u H b  E t  w yp- 

B aals: Cbttib O m e z e c m e a  (1  8 1 2 . ,  k h . 1 2 . ,  oTą. 

HpHTHKH, CTp. 2 ->  „ O h o  (TO eCIb CAOBaHCIIOe 

no ito .d iH ie ) * H B e n , S y flym uocx iio , HaąewAoro, 

UTO BHOBb B03CTaHeTl» H iM II3 iii I^apb BoAFU 

n  ii (iii 3 LiiitiTh u  k i. kt, e flim o riy  neaaKOM y 3H a- 

M emio, KB 3naM eaiio He pa3pym eH ia, a  o 6 iąa - 

t o  y cn o K o em a  B t  H b^paxT, cetieacT B eH H aro  

6b ix a , K O Topbift,  n a w e ic a ,  n p eąacT a ii.ie iio  

pasBUTb caoEaBCKiiin, napo^aMB. HapciB o

V)o, od k tórych chcą wyprowadzać imie n a r o ­

dowe S ło w ia n in , S ło w ia n in ,  wcale nie są  

z d a tn e  do u tw o rz e n ia  z s ie b ie  im ien ia  n a ro ­

dowego.

Sądząc  podług t e g o ,  ze Rossyjanie  luh ią  

’ t e raz  podwajać n  w imiesłowach biernych, 

m ożna więc mówić i S ło w ia n in , W  takim 

raz ie  przypuszczamy, że z u ło w en n y j  j ednę  n 

ukryw a się w ia  c  : ln  C lij- drugie zaś stoi  

otwarte. Porów n .  ross .  plem iannik ', ( sy n  b ra ­

ta  lub s io s t ry ) ,  siani, plem ienni/c; derew ian-  

n y j,  zam. d erew ia n y j  czyli  derew ennyj. Zas

* Po polsku zaś powinno być S ło w ia n ,  tak 

jak po czesku: S lo w a n . R td .

n n p a  a  ahióbu n t i 'L e n .  ceM eScxBeuH yio ^ 0p- |

My, ^aHityio o n ,  npnpoąbi u $ y x a , a 11c H3nc- 

KUHHyio, He C03^aunyio npexoąam,iiMii BhnaMu 

HCTopiu. K o r ^ a  n a c T a i ie n ,  cyą-b ncTopin, * 

TeBXOHCKifi Mipi. OT^acTb t.ao B a n aą n . Bee, uto 

u n i t  B3BT0 y  u i ix b  B t  x e u en ie  1 5 0 0 -a b x K e ji j 

e ro  ai»3H n “

Bonrocw. i
,

I .  K a l i a n  T o n y  n p n u n n a ,  u t o  f l B o f i c T B e i i n o z '  /  

u u c . i o  p b m e  B c x p b u a e T c a  b t , a a n a ^ H b i x T ,  c , i o -  

B a H C i m x B  H a p b ' i i a x T i ,  ' l b m i ,  B t  b p c t o m i c w x b I

II . K .tk h m h  naMaTHHKajtn s i o * h o  noATBep- 

XT, t o  M H 'b H ie ,  u to  3 a n a ą H b i e  C a o n a H e  cnep -

Ba y n o x p eb aaaD  roBopx. m ene.ieB axbiH , n o  lie  

uiiinani,ifi (u a n p .  nepeoH nbiil—  zc/;soH H bt«)'ł

   — ------ ■--------------------—(---------- H
d l a  i m i e n i a  Sław ianin_  n i c m n  ~ z a o n e j  o b r o n y .  y

"--  jj*
(Z dzieła Ks.  Pawskiego: B a d a n ia  F ilo logiczne  '  

n a d  sk ła d e m  j ę z y k a  ro ssy jsk ieg o . S. P e te r s ­

burg.  184 1 — 42 r . ,  ro zp ra w a  ,2-ga,  s t r . ,  11*;.

P Y T A N I A .

I. Skąd  to pochodzi, że liczba podwójna 

rzadziej znajduje s ię  w narzeczach słowiań­

skich zachodnich, niż wschodnich'}

II. Jak iem i zabytkami można uspraw ied li­

wić to zdanie, że  S łowianie  zachodni szepln- 

niejącej mowy, a nie syczącej używali wprzód 

(np. cerw ony— c zerw o n y .)1
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( • )  e ItpOHCXO^nXT. o t ł  m , m m  (m )  n  n n o r-  (*) ć Składa się z ( ,  s z t  ( s z c  a )  i n iekiedy 

.Ąa Bił HyjKecTpaHHbixi* caoB axij ott> k . w  w yrazach obcych z brzm ienia  k. W y-

IIpoH3HOCHTCfl ropa3,ąo ne>Keałi no- m aw ia się daleko m iękczej, aniżeli łć 9 np.

pyccidi mbZb, Hanp. doći, d o h th  Kaifb doći praw ie ja k  dofći.

aonibtbu.

C " )  i '  06pa3yeiCK n3b ą , x ą  n nnor.ua Eb n y - (**) d’ Składa się z d ,  kd  i  niekiedy w obcyeh 

wecipainibixi. caoBaxb D3b e. EtiroBa- wyrazach z b rzm ien ia  g. W ym aw ia się

pHBaeica ropa3flo Marne, neiae.ni ghXb; daleko m ięk cze j, an iżeli d i ’, np. dodje,

itanp. d od je , upon3iiocn ica  n o n in  Kam. praw ie ja k  dodzje.

aofibxev.



IIO ^ . n  U C H A  H A  1813 r  O AJ . .  P R E N U M E R A T A  N A  1 8 4 3  R O K .

m m i r / i V  m p i '  » ' / .  m i y *  41
b b  Koinyb KaiK^aro aibcnga, wychodzi przy  końcu każdego miesiąca.BblXÔ IITB 

KUII/KKaSII}.

U / b i i A  3 A r o ry o i i O E  1134A1111;:

B b  B a p i i ia B -b  nftmb p y o j i e i i  c e p e ó p o M B ,  

b b  n p o u n x ' B  r o p o ^ a x B  I I , a p c T B a I I o A b C K a r o  

wecmb p y ó . r c i i  c e p c ó p o a i B .

IIo^nilC K A  nPHIIIIMAETCBi '■

1 J b  BapuiaB-b:-' b b  p 0 4 akii,in  fflreiinimbi, 
n a x o f la iu e f ic a  ń a  H o b o  C e n a r o p c K o ii  F a h .
H'b, BB flOM* UOflB N o  i" . 6  JII1T. /I , . , H BB  

Kiin/K iibix '6  j ia B u a x B : JenneecM ^a, I ' j i i o h c -  

óepsa, Op?c,i7i6pan.Ąa, Ilcm oM una , 3aea.fi,- 
ckuso iiB em pcneo. B b  n p o n i x B  r o p o f l a x B  

U fa p c T B a  I I o A B c u a r o  n o ^ i m c K a  n p i n n t a i a e T -  

c a  b o  BCbx-B noMTOBbixB K O i i r o p a x B .

Ha •Ąeuuutf/p m ojk iio  n o^ n n cL in a T B ca  TaK- 
5Ke n o  neTnepTRMB r » 4 a n  ira i i o j r o ^ a .

n o ,ą n n c k a  b b  P o c c if ic K o n  I l iu n e p in  n p n -  

H iiM aeT ca B’B uoiT aM T axB : C . I le T e p ó y p r -  

c k o m b ,  M o c k o b c k o m b  h  B i i a g h c k o m b ; t s k - 

Ace b b  C . l l e i e p o y p r b  b b  Iiohmopib $ ćn- 
m ufti, n a  I I c b c k o m b  n p o c n e K T b , b b  k i i i i v k -  

j i o m b  M araan n b  A. II. Ileauoea-

R o c z n a  p r e n u m e r a t a  w r x o s r : ,

W  W a rsza w ie :  p ięć  rubli srebrni, w in­
nych miastach Królestwa: s s e . s c  rubli s r e ­
brnych.

'J  1 . 0  ■ ,  -M if ,  * W t}
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę : >

TF W a r s z a w i e , w redakcyi J u tr z e n k i , 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu pod 
11 rein 476, lit. D . ,  i w księgarniach Zenne- 
ivalda, Gliigsberga, Orgelbranda, Istomina, 
Z a w a d zk ie g o  i W ę c k ie g o .  W  innych mia­
stach Królestwa prenumerata przyjmuje 
się na .wszystkich urzędach i stacj’ach 
pocztow ych.

N a J u trzen kę  m ożn a  także prenumero­
wać kwartalnie i pó łroczn ie .

Prenumerata w  Cesarstwie Rossyjskiem  
przyjmuje się w p ocztam fach : Petersbur­
skim , Moskiewskim i W ileńsk im ; także 
w Petersburgu w K antorze  J u t r z e n k i , na 
Newskim Prospekcie , ,w księgarni A. Iw a­
nowa.

HeóoABmoe nncjio oKseMiiAiipoRB fJĘeit- Mała liczba exemplarzy J u tr z e n k i ,  pc-
nuifbi, o c T a i s m i i x c n  o t b  npouijiaro 18-42 r., zosta łych  z p rzesz łeg o  1842 i \ ,  sprzedaje  
npo^aeTca b b  pe/iaKiiiu no u e T B ip e  pyó^in się w  redakcyi p o  c z te ry  r u b l e  srebrne z a  

c e p e ó p o M B  3 a  O K s e iu n j iB p B .  e x e m p l a r z .


